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E M I L I I ,  L U C Y N Y ,  
R A J M U N D A

. ®  3 .18 -20 .01  P O G O D A  »

Zach m u rzen ie  m ałe , słone­
cznie. T e m p e ra tu ra  m in i­
m a ln a  od 9 do 15 C , m a k ­
s ym a ln a  od 16 do 25 C. 
W ia t r  słaby, północno-za­
chodni.

J r

Cudzoziemcy w Legnickiem# -a c u d z o z ie m c y  wMozę na iwy by... P ro b le m
za c zn ie  się ju tr o

W o je w o d a  le g n ic k i  w y s t ą p i ł  
z w n io s k ie m  d o  m in is t r a  
s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  o  u tw o ­
r z e n ie  n a  t e r e n ie  L e g n ic k ie g o  
s t rz e ż o n e g o  o ś r o d k a  d la  c u ­
d z o z ie m c ó w , w  s to s u n k u  d o  
k t ó r y c h  z a c h o d z i c z y  z a jd z ie  
p o d e jr z e n ie ,  że  b ę d ą  u c h y la ć  
s ię  o d  w y k o n a n ia  d e c y z j i  o  i c h  
w y d a le n iu  z R P .  B l i s k o ś ć  g r a ­
n i c y  z N ie m c a m i o ra z  nadzw^y- 
c z a j s p r z y ja ją c a  s y t u a c ja  m ie ­
s z k a n io w a  p o z w a la ją  b o w ie m  
p rz y p u s z c z a ć ,  że  z c h w i l a  w e jś ­
c ia  w  ż y c ie  u m o w y  a z y lo w e j ,  
p ro b le m  c u d z o z ie m c ó w  prze- 
b y w ą ją c y c h  n ie le g a ln ie ^  n a  t e ­
r e n ie  w o je w ó d z tw a  n a s i l i  s ię .

W  1991 roku  w yda lono  z te renu  
Legn ick iego  ty lko  dw óch obcokra­
jow ców  n a  m ocy tzw . w iz y  ad m in i­
stracy jne j. R o k  później ju ż  171, w  
tym  6 decyzji o deportacji. Do 24 
czerw ca bieżącego roku  w iz  ad m i­
n is tra cy jn ych  było 37, w  tym  jed na  
deportacja  m ieszkańca  U k ra in y .

S w o j e  z ł o d z i e j s k i e  „ w y c i e c z k i ”  d o  N i e m i e c  p o l s k i e  
n a s t o l a t k i  o k r e ś l a j ą  s ł o w e m  —  „ z a j u m o w a c  . O k r a -  

n r T P w n i n  P  s k l p t w .  a  t o w a r  s p r z e d a j ą  w
n a s t o la t K i O K r e s i a j ą  s io w e m  —  ---
d a j ą  t a m  p r z e w a ż n i e  s k l e p y ,  a  t o w a r  s p r z e d a j ą  w  
k r a j u  p o  n i ż s z e j  c e n i e .

P o c i ą g  d o  j u m y

cd  str. 2

Procederem  zajm uje się szcze­
góln ie m łodzież z p rzygran icznych  
m iejscowości (S łub ice , K rosno  O d ­
rzańsk ie, G u b in , C yb in ka ), k tó ­
rych  m ieszkańcy m ogą p rzek ra ­
czać gran icę bez paszportu. W y ­
starczy przejść do F ra n k fu r tu  czy 
G uben, uk raść  row er, to w ar ze 
sk lepu  lub  w ła m a ć  się do sam o­
chodu. Sp ry tn ie js i odw raca ją  u w a ­
gę celn ików  alkoholem , k tó ry  jes t 
konfiskow any, resztę zdobyczy już  
bezpiecznie przewożą. Coraz częś­
ciej n iem ieck ie s łużby celne żądają  
paragonów  ze sk lepu  jak o  dowodu, 
że to w ar nabyto lega ln ie . N ie  zapo­
b iega to jed n a k  kradzieżom .

„ Ju m a c z e ”  je ż d ż ą  z w y k le  
g ru p a m i,  o b s e r w u ją  w y b r a n y  
s k le p ,  a  p ó ź n ie j  s t o s u ją  c a ły  
r e p e r t u a r  ś r o d k ó w  —  o d  
m a n ia  p o c z y n a ją c

d z ie j ) ,  p o p rz e z  z a m ia n ę  c iu c h a  
w  p r z e b ie r a ln i ,  ł a d o w a n ie  to ­
w a r u  d o  p le c a k a  k o le g i,  u b ie ­
r a n ie  k i lk u  p a r  s p o d n i,  o d c in a ­
n ie  e le k t r o n ic z n y c h  s y g n a łó w  
a la r m o w y c h ,  n a  p r o s t y m  c h o ­
w a n iu  w  r ę k a w y  k o ń c z ą c .

M ięd z y  ju m aczam i a ochroną 
sk lepów  t rw a  swego rodzaju „ w y ­
ścig  zbrojeń” : skoro po w yg lądz ie  
m ożna poznać potencjalnego zło­
dzieja, to g a rn itu r , neseser i k ra ­
w a t  odw rócą uw agę. Poza  ty m  w y ­
ksz ta łca  s ię  p e łn a  specjalizacja. 
G ang i n a s ta w ia ją  się na zdobycie 
jednego rodzaju  tow arów . O d b y­
w a ją  też coraz d łuższe podróże —  
n a  te ren y  by łe j R F N ,  gdzie zaopat­
rzen ie  lepsze i  w iększe, a  duże 
dom y han d low e trud n ie jsze  do upi-

Z A P R A S Z A

D O  S W O JE J  N O W E J SIED Z IBY 
PRZY AL. Z JE D N O C Z E N IA  92

(CEN I R M A  RYBNA)

TEL 638-80. 647-16

♦  LODY, W TYM PEŁNA 
GAM A "GELATO FANTAST1CO"

♦  ĆWIARTKI TYLNE Z KURCZĄT 
OD 24.300 i l

♦  DRÓB I JEGO ELEMENTY
♦  W ĄTRÓBKA DROBIOWA 

OD 24.500 zl
♦  MROŻONKI KULINARNE
♦  OSZKLONE SZAFY MROŻĄCE,

WITRYNY DO LODÓW. 
ZAMRAŻARKI

w ła -  lnow an ia .
(to  rza- c d  s tr . 2

Z A P R A S Z A M Y  
C O D Z I E N N I E  7 . 1 5 - 1 6 . 1 5  

W  S O B O T Y  D O  1 3 . 0 0

A

F o t. K r z y s z t o f  M ę ży ń sk i

Z m ia n a  k o d ó w  
p o cztow ych  
w  N ie m cze ch
Wojciech MRÓZ z Berlina

O d 1 lipca  n a  te ren ie  N iem iec  
obow iązują nowe kody pocztowe. 
N a  p rzygotow anie p ro jek tu  poczta 
tego k ra ju  w y d a ła  400 m in  D M . 
Z m ian a  kodów pocztowych b v ła  
konieczna po zjednoczeniu, bo­
w iem  okazało się, że 800 m ie js ­
cowości m a ten  sam  kod, np. W E I ­
M A R  i B O N N  —  5300. O becn ie 
kody pocztowe posiada ją  5 cyfr, 
k tóre na leży  nap isać  przed n azw ą  
m iejscowości.

N iem cy  z reze rw ą  podchodzą do 
w prow adzonych  zm ian. 46 proc. 
zapytanych, uw aża , że now e kody 
pocztowe n ie  p rzysp ieszą doręcza­
n ia  p rzesyłek. N iem n ie j poczta 
tw ierdz i, że po u no rm ow an iu  się 
sy tuac ji, co pow inno  n as tąp ić  w e  
w rześn iu  tego roku, lis t  k ra jo w y  
następnego d n ia  po w y s ła n iu  do­
trze do ad resata .

P o c z t a  n ie m ie c k a  z W r a c a  s ię  
z p r o ś b ą  d o  w s z y s t k ic h  p is z ą ­
c y c h  l i s t y  d o  N ie m ie c ,  a b y  c i  
p o p r o s i l i  s w o ic h  p a r t n e r ó w  o  
n ie z w ło c z n e  p o d a n ie  n o w y c h  
k o d ó w  p o c z to w y c h .  U ł a t w i  to  
p r a c ę  p o c z c ie  i  p r z y s p ie s z y  d o ­
r ę c z e n ie  p r z e s y łk i .

M o rd e rc a
p ro s ty tu te k

W  czasie rutynowej kontroli dro­
gowej policja amerykańska znalazła 
w bagażniku jednego z pojazdów 
rozkładające się zwłoki kobiety. 
Kierowca —  34-letni Joel Rifkin 
przyznał się do zabójstwa 17 kobiet, 
w ciągu dwóch, trzech lat.

Prowadzący śledztwo uważają, ze 
zarówno ostatnią, jak i poprzednimi 
ofiarami mordercy, były prostytu­
tki. (P A P )

R o z p o rz ą d z e n ie  ro z sz e rz a ją ce  
l is tę  u p ra w n io n y c h  do  m ie s z k a ­
n io w e j p re m ii g w a ra c y jn e j  n ie  
w e jd z ie  w  ż y c ie  od  1 l ip c a  1993 r.; 
m oże o n o  w e jś ć  w  ż y c ie  n a jw c z e ­
ś n ie j od  1 p a ź d z ie rn ik a  b r. D y r e ­
k to r  b iu r a  p ra w n e g o  w  U R M ,  B e ­
a ta  H e b d y ń s k a  p o w ie d z ia ła  
w c z o ra j, że ro z p o rz ą d z e n ie  to  
n ie  z o s tan ie  o p u b lik o w a n e  w  
D z ie n n ik u  U s ta w  w  cz e rw cu , co 
b y ło  w y m o g ie m  je g o  w e jś c ia  w  
ż y c ie  od  1 lip c a .

N a  p re m ie  m ie sz k a n io w e  

c z e k a m y  d o  p a ź d z ie rn ik a

Dopiero wczoraj rozporządzenie to 
zostało przedłożone prem ier H a n n ie  
S u c h o c k ie j  do podpisu, a Dziennik 
U s taw  z dzisiejszą datą został już 
zam knięty.

J a k  stwierdza się w  paragrafie 11 
rozporządzenia, przyjętego przez 
rząd 22 czerwca br., m a ono wejść w  
życie „z  pierwszym  dniem  kw arta łu  
następującego po kw artale , w  którym  
zostało ogłoszone” . Oznacza to, że 
nowe zasady naliczania prem ii gwa­
rancyjnych  zaczną obowiązywać nie 
wcześniej niż 1 października br. 

cd str. 2

Przed VAT-em — remanent
P rzed  w e jśc iem  w  życie V A T , co nastąp ić  m a  w  najb liższy 

pon iedz ia łek , w e  w szystk ich  sk lepach  i m agazynach  m uszą być 
zrobione sp isy  tow arów  w  natu rze , czy li rem anen ty . M oże się w ięc 
zdarzyć, że sk lep  zawsze czynny  w  sobotę i n iedzielę, w  najb liższy 
w eekend  będzie zam kn ięty .

Do rozpoczęcia sp isu  sk lepy m ogą przystąp ić  dopiero w tedy, gdy 
zakończą sprzedaż w ed ług  dotychczasowych zasad  opodatkowa­
n ia , a  sp isy  m uszą być gotowe przed o tw arc iem  sk lepu  w  ponie­
d z ia łek  rano, gdy będzie ju ż  obow iązyw ał V A T  —  po in form ow ał 
d v r  A d a m  W e s o ło w s k i  z M in is te rs tw a  F in ansów .

J ' (PAP)

O d  j u t r a  o b o w i ą z k o w e

G aśn ice  w  sam ochodach
Z g o d n i e  z  r o z p o r z ą d z e n i e m  m i n i s t r a  t r a n s p o r t u ,  

o d  1 l i p c a  b r .  w  k a ż d y m  s a m o c h o d z i e  p o w i n n a  s i ę  
z n a j d o w a ć  s p r a w n a  g a ś n i c a .  W  r a z i e  j e j  b r a k u  n a r a ­
z i m y  s i ę  n a  m a n d a t .  C i ,  k t ó r z y  d o p i e r o  z a k u p i ą  
s a m o c h o d ,  n i e  b ę d ą  m o g l i  g o  z a r e j e s t r o w a ć  b e z  
g a ś n i c y .

A te s to w an a  gaśn ica  w in n a  mieć: 
k a r t ę  z in fo r m a c ja m i  m ó w ią ­
c y m i  o  p r z e z n a c z e n iu  (lite rk i 
A B C  m ó w ią  nam , że gaśn ica  n a ­
daje się do g aszen ia  cieczy, gazów, 
c ia ł statych , zaś l ite rk i B C ,  że s łuży  
do gazów i cieczy), r o d z a ju  ś r o d ­
k a  g a ś n ic z e g o  (może to być woda, 
d w u tlen ek  w ęg la , ha lon  i proszek) 
i o d a c ie  p r o d u k c j i ,  t e r m in ie  
w a ż n o ś c i.  G aśn ica  m u s i  też  
m ie ć  in s t r u k c ję  o b s łu g i i  a te s t  
C e n t r u m  N a u k o w o - B a d a w c z e ­
g o  O c h r o n y  P r z e c iw p o ż a r o w e j  
( C N B O P ) .

Sp ra w n a  gaśn ica  p o w in n a  za­
w ie ra ć  około k ilo g ram a  substancji 
gaszącej.

J a k  in fo rm u je  podkom isarz 
B r o n is ł a w  S z y lk o  z W y d z ia łu

R u ch u  Drogowego K om end y W o je ­
w ódzkiej Po lic ji w  Z ie lonej Górze 
b ra k  jeszcze przepisów w y k o n a w ­
czych dotyczącycn nowego rozpo­
rządzen ia. N ie  w iadom o w ięc  ja k  je  
in terpretow ać. N a  pewno w  p rzy ­
p adku  kon tro li sp raw dzana będzie 
dostępność i  spraw ność gaśn icy.

W czo ra j o godz. 15.00 gaśn ice w  
zielonogórskich stacjach  benzyno­
w ych  p rzy u l. Su lechow sk ie j, W ro ­
c ław sk ie j i K ro śn ieńsk ie j zostały 
ju ż  w ysprzedane, lecz j a k  dow ie­
dz ie liśm y się w  C P N  p rz y  u l. K ro ś ­
n ieńsk ie j gaśn ice p roszkow e (1 kg) 
i halonow e (0,5 kg ) prawdopodob­
n ie  już  dziś będą dostępne w  sprze- 
daży.

(q ), (h a n s )

E n e r g i a  i g a z  
d r o ż e j ą

W  zw iązku  z w e jśc iem  w  życie 
5 lip ca  br. u s ta w y  o podatku  od 
tow arów  i u s ług  (V A T ) oraz o poda­
tk u  akcyzow ym , zosta ją  podw yż­
szone ceny urzędow e ene rg ii e le k t ­
rycznej i gazu o 7 proc. oraz o 12 
proc. ceny urzędow e energ ii c iep l­
nej dostarczanej do m ieszkań  —  
in fo rm u je  M in is te rs tw o  F in an só w .

Z a  1 k W h  ene rg ii e lek tryczne j 
zap łac im y 924 zł, za 1 m  sześcien ­
n y  gazu w ysokom etanow ego 2820 
zł, za 1 G J  energ ii c iep lne j 98990 
zł. O p ła ta  za ogrzan ie 1 m  kw . 
m ieszkan ia  w yn ie s ie  7920 zł (po­
m niejszone w  lip cu  br. o 67 zł za 1 
m  kw .), za podgrzan ie c iep łe j w ody 
od osoby 56300 zł (pom niejszone w  
lip cu  br. o 475 zł od osoby). N o w e  
ceny  energ ii c iep lne j będa obow ią­
zyw ać  od 1 lip ca  b r . —  4 d n i p rzed  
w prow adzeniem  V A T-u , poniew aż  
w  system ie op łat rycza łto w ych  ce­
n y  u sta lane  są  w  sk a li m iesięcznej. 
C e lem  zrekom pensow an ia  sk u t­
ków  tego p rzysp ieszen ia , w  lip cu  
br. wprow adzone będą odpow ied­
n ie  opusty —  in fo rm u je  ko m u n i­
ka t. Rów nocześn ie reso rt fin an só w  
przypom ina, że ceny  u rzędow e są  
cenam i m ak sym a ln ym i.

( P A P )

B E Z P O Ś R E D N I

I M P O R T E R

£ £ 0 0

„ G A L T E X ”

zaprasza 
H U R T O W N IE  I S K L E P Y  

D O  W S P Ó Ł P R A C Y

o f e r u j e m y :

• najn iższe ceny,

- p e łn y asortym ent,
- korzystne rab aty

- bogaty w ybór innych 

zabaw ek.

Z ie lo n a  G óra ul. L is ia  10 

(C entrum  H urtow e) 

tel. 46-51 iv. 238. IU-44)

R z e c z n i k  p r a w  o b y w a t e l s k i c h  z w r ó c i ł  s i ę  d o  g ł ó w n e g o  i n s p e k t o r a  p r a c y  o  r o z w a l e n i e  
m o ż l i w o ś c i  p o d j ę c i a  i n t e n s y w n y c h  d z i a ł a ń  k o n t r o i n y c h  p r z e z  o r j ^ y  P a n s t w o w  j  
I n s p e k c j i  P r a c y ,  k t ó r e  o g r a n i c z y ł y b y  p r z y p a d k i  n a r u s z e n i a  p r z e p i s ó w  p r a w a  p r a c y  
u b e z p i e c z e ń  s p o ł e c z n y c h .

R z e c z n ik  tro sz cz y  się o p ra c o w n ik ó w

' Z
L i o w n s

N O W O C Z E S N E  E L E M E N T Y  
W Y P O S A Ż E N IA  M I E S Z K A Ń

WYSOKA JAKOŚĆ
* boazerie powlekane (panele)
* listwy wykończeniowe
* płyty i półki meblowe

o f e r u j e  f i r m a
t o p p i n g

Z ap ra sz am y  w  godz. od 9.30 do-18.30, w  soboty od 9.00 do 14.00. 

G łogów , u l. M ech an icz n a  5 (n a  te ren ie  PO M -u ), te l. 34-23-21
I458gt>

P rz e d s ię b io rs tw o  P rz e m y s łu  C h ło d n icze g o

Prof. Tadeusz Zieliński przytoczył 
przykłady stosowania, zamiast umów o 
pracę, innych umów cywilno-prawnych 
(umów zlecenia i o dzieło) i wynikają­
cych z tego konsekwencji. „Praktyka za­
wierania umów cywilno-prawnych nasila 
się, jak sądzę, głównie z powodu możliwości 
opłacania przez pracodawców niższej skła­
dki na ubezpieczenia społeczne, co obniża 
relatywnie wysokie koszty zatrudnienia ’ ’ — 
stwierdził.

stawie takiej umowy pozbawia zatrud­
nionego uprawnień pracowniczych 
(m.in. prawa do urlopu wypoczynkowe­
go, możliwości zrzeszania się w związku 
zawodowym, niektórych świadczeń z 
ubezpieczenia społecznego). Rzecznik 
zaproponował wzięcie „pod lupę” sposo­
bów ustalania okoliczności i przyczyn 
wypadków przy pracy, którym uległy 
osoby zatrudnione na podstawie umowy 
zlecenia.

Zasygnalizował także przypadki za­
trudniania pracowników w pełnym wy­
miarze czasu pracy z wynagrodzeniem 
niższym, niż to wynika z zarządzenia 
ministra pracy. „Mam sygnały, że nie­
którzy pracodawcy, w celu omijania przepi­
sów podatkowych i z zakresu ubezpieczenia 
społecznego, sporządzają listy płac z wyna­
grodzeniem niższym niż faktycznie otrzymy­
wane przez pracowników”  —  poinformo­
wał prof. Zieliński. (P A P )

NORDTS Zielona Góra, 
ul. Zimna 1a, 

tel. 624-75
- lo d y  (5 0  ro d z a jó w )  produkcji własnej i obcej - już od 1.700 zł / szt.
- lo d y  W p o je m n ik a c h  5 I do przeszklonych witryn, w cenie 

100.000 zł za 1 pojemnik
- ć w ia r t k i  t y ln e  z  k u r c z ą t  - o d  24 .0 0 0  z ł / kg
- m ro ż o n k i k u l in a r n e
- m r o ż o n e  o w o c e  i w a r z y w a .
Przyjm ujem y zam ów ienia telefoniczne. Tow ar dostarczam y 
w łasnym  transportem . S tosu jem y dogodne warunki płatności.

Z A P R A S Z A M Y
w dni robocze od 7.00 do 17.00 w wolne soboty od 8.00 do 12.00.
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Lech Wałęsa na Białorusi

M IŃ S K . „ M e  m a m y  ż a d n y c h  p r e t e n ą ji t e r y t o r ia ln y c h  w o ­
b e c  B ia ło r u s i ,  z a  m e g o  ż y c ia  i  ż y c ia  m o ic h  d z ie c i —  a  m a m  
ic h  o ś m io ro  —  n ik t  n ie  w a ż y  s ię  ź le  m y ś le ć  o  B i a ło r u s i ”
pow iedzia ł L e c h  W a łę s a  n a  kon fe renc ji p rasow ej, k tó ra  b y ła  
osta tn im  o fic ja lnym  p u nk tem  d w udn iow ej w iz y ty  p rezyden ta  R P  
na  B ia ło ru s i.

Zdan iem  L e ch a  W a łę s y  ub ieg łoroczna w iz y ta  przewodniczącego 
R a d y  N a jw yższe j S t a n i s ł a w a  S z u s z k ie w ic z a  w  Po lsce  oraz 
obecna re w iz y ta  p rezyd en ta  n a  B ia ło ru s i „ o t w ie r a ją  n o w ą  k a r t ę  
w  s to s u n k a c h  m ię d z y  n a s z y m i k r a ja m i ” ,

Przew odn iczący Szuszk iew icz  stw ie rd z ił, ż e je s t bardzo zadowo­
lony z w yn ik ó w  rozm ów, k tó re  p rzep row adz ił z p rezydentem . 
„ O m a w ia liś m y  p r z e d e  w s z y s tk im  n a s z e  s to s u n k i d w u s t r o n ­
n e . D o s z liś m y  d o  w n io s k  u , ż e  p o d p is a n e  j u ż  p rz e z  n a s  u m o w y  
s ą  d o b re , a le  ic h  r e a l iz a c j a  p o s tę p u je  z b y t w o ln o . O m ó w iliś ­
m y  te c h n ic z n e  s p o s o b y  p r z y s p ie s z e n ia  w p r o w a d z a n ia  ty c h  
u m ó w  w  ż y c ie " .

P o g r ó ż k i  p o d  a d r e s e m  S c h w a r z k o p f a
K A IR .  A m e ryk ań sk i g en e ra ł N o r m a n  S c h w a r z k o p f ,  bohater 

w o jny  w  Zatoce Pe rsk ie j, o trzym a ł k i lk a  lis tó w  od Irak ijcz yk ó w  z 
groźbam i fizycznej rozpraw y, zapow iada jących  p rzygotow anie  
zam achu n a  jego życie. J a k  p o in fo rm ow ała  w e  w to rek  gazeta  
„A l- W a h d ” pow o łu jąca  się  n a  źród ła  w  W aszyng ton ie , w  zw iązku  z 
tym i pogróżkam i w ładze p rz yd z ie liły  g enera łow i osobistą ochronę 
z funkc jonariu szy  s ił bezp ieczeństwa. S ch w a rz k o p f o trzym a ł po. 
gróżki w  24 godziny po a m e ryk ań sk im  a ta k u  rak ie to w ym  na 
ira ck ie  cen trum  w yw iadow cze  w  Bag dad z ie .

N i e k t ó r e  c h i ń s k i e  a r c h i w a . . .
P E K I N .  A rch iw a  K om u n istyczn e j P a r t i i  C h in , udostępn iane 

dotychczas w y łączn ie  członkom  p a rt ii, zostaną w kró tce  opub­
liko w an e  — po in fo rm ow ał w czoraj d z ien n ik  „R e n m in  R ib ao ” . 
T ygodn ik  .A rch iw a ” , u tw o rzony  w  1987 r. przez D e n g  X iaop inga, 
znajdzie s ię  w  szerok im  rozpow szechn ian iu  1 lipca. P ism o  zaw ie ra  
tek s ty  teoretyczne, a r ty k u ły  dotyczące w yd a rzeń  w  K P C h  i kom en­
tarze  przyw ódców . W  p ie rw szym  num erze lipca  znajdz ie s ię  m .in  
a r ty k u ł M a o  Zedonga.

C h i n y  o t r z y m a ł y  w y s o k ą  p o ż y c z k ę
P E K I N .  B a n k  Ś w ia to w y  u d z ie lił C h in o m  k re d y tu  w  wysokości 

490 m in  d o larów  n a  p rzysp ieszen ie  re fo rm  w  dziedz in ie  p rodukcji 
zbóż, sczczególnie w  ty ch  re jonach  gdzie w prow adzono w o lne ceny  
—  po in fo rm ow ały  ch iń sk ie  źródła. P ie n ią d ze  te  zostaną  w yko rzys ­
tan e  przede w szystk im  n a  zm nie jszen ie s tra t  z ia rn a  pow sta jących  
z powodu b rak u  środków  tran sp o rtu  i nowoczesnych sp ich le rzy  w  
dorzeczu rzek i Ja n g c y , w  oko licach  P e k in u  i w  inn ych  re jonach  
u p ra w y  zbóż. Część środków  B a n k u  Św ia tow eg o  m a  zostać zużyta  
n a  u tw orzen ie  cen trum  in form acyjnego , k tó re  będzie czuw ać nad  
rów nom iernym  zaopatrzen iem  k ra ju  w  ziarno.

M i n i s t e r  o b u r z o n y  d e m o n s t r a c j ą  
p o d  j e g o  d o m e m

H A M B U R G  M in is te r  obrony R F N  V o lk e r  R u e h e  sk ry tyk o ­
w a ł h am b ursk i reso rt sp ra w  w e w n ę trzn ych  za  dopuszczenie w  
m in io n y  w eekend  do d em onstrac ji pod jego  p ry w a tn y m ‘dom em  w  
d z ie ln icy  W an d sb ek . „ N i k t  n ie  m a  p r a w a  d e m o n s t ro w a ć  ta m , 
g d z ie  m ie s z k a m  z e  s w o ją  r o d z in ą ”  -  s tw ie rd z ił m in is te r. 
P rz ed  dom em  R uehego  zgrom adziło  s ię  150 p rzec iw n ików  w y s y ła ­
n ia  żo łn ie rzy B u n d e s w e h ry  w  m is ji pokojowej do S o m a lii. O b urzy ł 
s ię  m .in . n a  u żyte  wobec niego o k reś len ie  „m in is te r  w o jn y ” . Poczu ł 
s ię  tym  obrażony i  zapow iedz ia ł zbadan ie  przez u rzędn ików  
m in is te r ia ln y ch  m ożliwości w n ie s ie n ia  o skarżen ia  o obrazę w ła s ­
nej godności. W e d łu g  R uehego  ta k a  dem onstrac ja  b y łab y  n iedo­
zwolona w  każd ym  in n ym  k ra ju  zw iązkow ym  R F N .

K a n d y d a t  n a  p r e z e s a  E B O R ?
L O N D Y N .  K o m isa rz  W sp ó ln o ty  Eu ro p e jsk ie j ds. gospodar­

czych, D u ń czyk  H e n n in g  C h r is t o p h e r s e n  może zostać p ie rw ­
szym  fo rm a lnym  kand yd a tem  n a  s tanow isko  p rezesa Eu ro p e js ­
kiego B a n k u  O dbudow y i Rozw o ju  ( E B O R )  po d ym is ji J a c q u e s a  
A tta le g :o . D u ń sk i d y re k to r E B O R  L a r s  T y b je r g  pow iedzia ł w  
p on iedz ia łek , że C h ris top hersen , b y ły  m in is te r  fin an só w  D an ii, 
w y ra z ił z a in te resow an ie  tym  stano w isk iem . N o w y  prezes E B O R  
m a  być w y b ra n y  w  najb liższych  tygodn iach .

O d w o ł a n a  r e z e r w a c j a  L e  P e n a
E D Y N B U R G .  E k s k lu z y w n y  hote l Sh e ra to n  w  Ed yn b u rg u  u n ie ­

w a żn ił w  p on iedz ia łek  reze rw ację  p rzyw ódcy  francusk iego  p ra w i­
cowego u g ru po w an ia  nacjonalistycznego, J e a n a - M a r ie  L e  P e n a ,  
ze w zględu n a  bezpieczeństwo sw o ich  gości. L e  P e n  p lan o w a ł w  
p rzysz łym  m ies iącu  w iz y tę  w  Szkocji, jed n ak ż e  w  obaw ie  przed 
d em onstrac jam i Sh e ra to n  G ra n d  H o te l odw oła ł jego  rezerw ację.
Do publicznych  p ro testów  przec iw ko  L e  P en o w i doszło w  1991 roku  
w  czasie jego pobytu  w  Lo n d yn ie .

B o e i n g  z a p o w i a d a  n o w y  m o d e l
R E N T O N .  P rzedsięb io rstw o  lo tn icze  B o e in g  podało w  ponie­

dzia łek, że p lan u je  n ow ą  w e rs ję  n a jlep ie j sprzedającego się  od­
rzu tow ca pasażersk iego  te j f irm y  —  B o e in g a  737. N ow e m odele 
sam olotów  będą p rodukow ane w  R e n to n  w  s tan ie  W aszyng ton . 
P ra ce  rozpoczną się  pod kon iec  tego roku  lu b  n a  początku  p rz y ­
szłego. P rzedsięb io rstw o  p rzew idu je , że n ow y sam olot będzie 
gotów do lotów  w  1997 roku.

B u d ż e t  d l a  k o s m o s u
W A S Z Y N G T O N .  W  p on iedz ia łek  w ieczorem  Izb a  R e p rez en tan ­

tów  K ongresu  U S A  sto sunk iem  głosów 220 do 196 za tw ie rd z iła  
w yd a tk i budżetowe d la  K ra jo w e j A g en cji A e ro n a u ty k i i B a d a n ia  
P rzestrzen i Kosm icznej (N A S A )  n a  rok  fin an so w y  1994 w  w ysoko ­
ści 15 m ld  doi. T y m  sam ym  po raz  d ru g i w  c iągu  o sta tn ich  k ilk u  dn i 
u ra to w an y  zosta ł p rogram  N A S A  budow y p ilo tow ane j s tacji kos­
m icznej „F re e d o m ” . W  zatw ierdzonym  w  pon iedz ia łek  budżecie 
N A S A  p rzeznacza się bow iem  w  ro ku  p rzysz łym  n a  ko n tyn u o w a ­
n ie  p rac sum ę 2,1 m ld  doi.

A b c h a z j a  c h c e  p o d  s k r z y d ł a  R o s j i
M O S K W A .  A b ch az ja  p rag n ie  znaleźć się  pod p a tron a tem  lub  w  

sk ładz ie  F ed e rac ji R o sy jsk ie j —  ośw iadczy ł w  pon iedz ia łek  prze­
w odniczący abchask iego  p a r la m e n tu  W ła d i s ł a w  A r d z in b a  w  
w yw iad z ie  d la  te lew iz ji rosy jsk ie j. W e d łu g  A rd z inb y , je ś li Rosja  
sp rzeciw i s ię  ja k iem u  rozw iązan iu , to  p o w in n a  p rzyn a jm n ie j 
zagw aran tow ać  A b ch az ji w sze lk im i środkam i, ja k im i dysponuje, 
p raw o  do u tw o rzen ia  n iepodległego państw a .

N a  prem ie m ieszkaniow e 
c ze k a m y do p a źd zie rn ik a

c d  ze s tr. 1 
Po n iew aż  rozporządzenie p rze­

w idu je , że p rem ii udzie la  się w ów ­
czas, gdy posiadacz książeczki m ie ­
szkan iow ej z likw id u je  j ą  w  te rm i­
n ie  90 dn i od kupna, zam ian y  m ie ­
szkan ia  itp ., osoby, k tóre  uczyn iły  
to w  I I  k w a rta le  br. n ie  o trzym ają  
p rem ii n a  now ych  zasadach.

W ła śc ic ie le  książeczek m ogliby 
przeznaczyć p ien iądze z p rem ii 
m .in . n a  kupno m ieszkan ia  n a  w o l­
n ym  ryn k u , budowę lub  rozbudowę 
dom u, zam ianę m ieszkań, sp łatę  
kredytu . P re m ię  o trzym yw ałyb y  
osoby, k tó re  oszczędzały n a  książe­
czkach m ieszkan iow ych  5 lat.

—  G a z e t a N o w a
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R eso rt budow n ictw a p rzew id y ­
w a ł, że je ś li rozporządzenie w e j­
dzie w  życie od 1 lip ca  br., z moż­
liw ości u zyskan ia  p rem ii skorzys­
ta  dodatkowo 90-100 tys. osób. W e ­
d ług  m in is tra  A n d r z e ja  B r a t k o ­
w s k ie g o , now y sposób n a liczan ia  
p rem ii m a być bardziej ko rzystny 
od stosowanego do te j pory.

B a n k  P K O  B P ,  k tó ry  m a wy- 
p łacać p rem ie  gw arancy jne , o trzy­
m a ł ju ż  tekst tego rozporządzenia. 
Pow o łano  tam  zespół zą jm u jący się 
sp raw dzan iem  sku tków , ja k ie  ono 
spowoduje i ob liczaniem  p rem ii 
w e d łu g  nowego wzoru.

( P A P )

„S o lid a rn o ś ć  
80 o w y b o ra c h

W rz e ś n io w e  w y b o ry  s tw a r z a ją  
n ie p o w ta r z a ln ą  s z a n s ę  u s u n ię ­
c ia  ze s c e n y  p o lit y c z n y  o r ie n ta c ji 
p o o k rą g ło s to ło w e j, le k c e w a ż ą c e j 
in te re s y  s p o łe c z e ń s tw a , stw ierdził 
przewodniczący N S Z Z  „Solidarność” 
80 —  M a r ia n  Ju r c z y k  w  czasie 
posiedzenia Kom isji Krajowej z wiąz- 
ku, które rozpoczęło się wczorąj w  
Szczecinie. W y b o rc y  s w o im i g ło ­
s a m i m u s z ą  o d p o w ie d z ie ć  cz y  
c h c ą  n a d a l p o lit y k i u p a d k u  k r a ­
j u  z w a n ę j ty lk o  p ro p a g a n d o w o  
re fo rm a m i, c z y  też  s ą  z a  rz e c z y w i­
s ty m i r e fo rm a m i —  stw ierdził J u r ­
czyk. Obradująca w  Szczecinie K K  
określić ma formy udziału „ S ” 80 w 
zbliżających się wyborach do Sejm u i 
Senatu. ( P A P )

r “ 'lw d o  j« m y
Głębokie zaniepokojenie faktem wy­

raźnego zdominowania programów te­
lewizyjnych przez orientację liberal-

--- „— -----,jatu
------- — Społecznego

kazu.
Komisja, której obradom przewodni­

czył bp A dam  Lepa, omawiała problem 
pluralizmu w publicznych mediach, 
zwłaszcza w telewizji. Przeanalizowała 
główne nurty i źródła obecnych ataków 
na Kościół. Omówiono stan i poziom 
kościelnych mediów masowych w Po­
lsce, w szczególności zaś prasy i radia. 
Postulowano pilną potrzebę dalszego 
upowszechniania w parafiach prasy ko­
ścielnej.

Komisja z zadowoleniem przyjęła in­
formację na temat powoływanej w Kato­
lickim Uniwersytecie Lubelskim szkoły 
dziennikarskiej. (P A P )

c d  ze  str . 1

N iem cy radzą  sobie z tym  p ro ­
b lem em  sam i. J a k  podkreśla  n ad ­
kom isarz  W ik t o r  S z o p s k i,  rzecz­
n ik  p rasow y W ojew ódzkiej K o ­
m endy Po lic ji w  Z ie lonej Górze, n ie  
podejm ują szerszej w spó łp racy  z 
po licją  polską. Z ło d z ie j  p r z y ła ­
p a n y  n a  g o r ą c y m  u c z y n k u  m u ­
s i n a jc z ę ś c ie j  z a p ła c ić  z a  to ­
w a r .  D o  w ię z ie n ia  t r a f i a j ą  t y l ­
k o  p e łn o le tn i,  k t ó r z y  p r ó b o w a ­
l i  o k r a ś ć  s k le p  n a  w ię k s z e  s u ­
m y . U  n a s  n a to m ia s t  n ie  o d ­
p o w ia d a  s ię  z a  p rz e s tę p s tw a  
p o p e łn io n e  n a  t e r e n ie  o b ce g o  
p a ń s tw a .  Ponad to  bardzo trudno

udowodnić, że to w a r zosta ł s k ra ­
dziony. Po lic ja  dostaje często spóź­
n ione inform acje .

Spo łeczeństw u  b raku je  poczucia 
p raw a . Lu d z ie  k u p u ją  tre fn y  to ­
w a r, bo je s t  tań sz y  i n ie  og ląda ją  
s ię  n a  to, że s ta ją  s ię  w ła śc iw ie  
paseram i. Ju m a c z e  czu ją  s ię  w ięc 
w  Po lsce  bezpieczni, bo ich  k lie n c i 
n ie  będą denuncjow ać sam ych  sie ­
bie.

W  jed ne j z k ro śn ień sk ich  pod­
staw ów ek, p rzy okaz ji dochodze­
n ia  w  s p raw ie  rozbojów, o d k iy to  u 
k ilk u  u czn iów  to w a r z ju m y . S k o ń ­
czyło s ię  ty lk o  n a  k a rn y m  p rzen ie ­
s ien iu  do inn ych  szkół.

B o ż e n a  M A R C IN O W S K A

Problem zacznie się jutro
c d  ze  str . 1 

Cudzoziem cy, k tó rzy  o trzym ali 
decyzję o w yd a len iu  ich  z Po lsk i, 
p rzeb yw a li n a  te ren ie  Legnick iego  
n ie lega ln ie , ko rzysta jąc  z pokre­
w ień s tw a , iub  znajom ości z rodzi­
n am i w ojskow ych. K o rzys ta li p rzy 
tym  z noclegowni m ieszczącej s ię  w  
budynku  w ięz ien ia  rosyjskiego. W  
g rup ie tej było sporo osób, k tó re  po 
zakończeniu służby w ojskow ej n ie  
w y jech a ły  do swego kra ju .

W  zupełn ie  inne j sy tuac ji znaj­
du ją  s ie  obcokrąjowcy, k tó rzy ubie-

n ie j 45 i w  tym  roku 20. Znaczna  
w iększość decyzji zw iązana  by ła  z 
z aw arc iem  w  Leg n ick iem  zw iązku  
m ałżeńskiego. Rów nocześn ie w y ­
dano 17 odm ow nych decyzji 
(1991), 12 w  1992 i 3 w  tym  roku.

Cudzoziem cy zam ieszku jący  na 
sta łe  w  Legn ick iem  n ie  sp raw ia ją  
żadnego kłopotu. G w a łto w n ie  
w z rasta  je d n a k  liczba cudzoziem-

ga li s ię  o K a r tę  S ta łego  Pob ytu . W  
1991 roku  w ydano  ich  60, rok  póź-
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byt czasowy. S tą d  w n iosek  w oje­
w ody uznać należy n ie  za sw o istą  
asekurację , lecz konieczność.

M i r o s ła w  D R E W S

„Solidarność” walczy 
o „Porcelanę”

U d z ia ło w i „S o lid a rn o śc i”  w  w y ­
borach p a rlam en ta rn ych  pośw ię ­
cone było w czoraj p ie rw sze  po 
V  K ra jo w y m  Z jeżdzie D e lega tów  
posiedzenie P rez yd iu m  K o m is ji 
K ra jo w e j w  G d ańsku . J a k  po in for­
m ow a ł rzeczn ik  p raso w y  K K  
G rz e g o rz  J a c z y ń s k i ,  P rez yd iu m  
podjęło także u ch w a łę  o w e jśc iu  
K o m is ji K ra jo w e j N S Z Z  „ S o l id a r ­
ność”  w  spór zb io row y z m in is tre m  
p rzekszta łceń  w łasnościow ych .

W  u ch w a le  w ładze  „S o lid a rn o ­
śc i”  dom agają  s ię  u n iew aż n ien ia  
ak tu  ku pn a  zak ładów  „P o rc e la n a ”  
w  W a łb rzych u . ( P A P )

M i n i s t e r s t w o  E d u k a c j i  
N a r o d o w e j  p r o p o n u j e  
z w i ę k s z e n i e  p e n s u m  d y d a ­
k t y c z n e g o  z  1 8  d o  2 0  g o d z in  
d l a  n a u c z y c i e l i  p o l s k ie g o ,  
j ę z y k ó w  o b c y c h ,  m a t e m a ­
t y k i  i  n a u c z a n i a  p o c z ą t k o ­
w e g o  o r a z  d o  2 3  g o d z in  d l a  
n a u c z y c i e l i  p o z o s t a ł y c h  
p r z e d m i o t ó w — p o in f o r m o ­
w a ł a  w c z o r ą j  w  A r t u r ó w k u  
k .  Ł o d z i  w i c e m i n i s t e r  e d u ­
k a c j i  A n n a  U r b a n o w i c z ,  
p r z e w o d n i c z ą c a  r z ą d o w e ­
g o  z e s p o łu  d s .  p r z e k a z y w a ­
n i a  s z k ó ł  p o d s t a w o w y c h  
s a m o r z ą d o m .

Nowe propozycje 
M E N

W to re k  b y ł d ru g im  dn iem  ob­
rad u jące j w  A rtu ró w k u  konferen ­
c ji z ud z ia łem  p rzed staw ic ie li sa ­
m orządów  te ry to r ia ln y ch  i k u ra to ­
r ió w  wojew ódzkich. U rbanow icz  
p rz ed s taw iła  p rzyg o tow any przez 
M E N  p ro jek t u s ta w y  o stosunkach  
służbow ych  nauczyc ie li. P rz e w i­
du je  on m .in . now e w a ru n k i za­
tru d n ie n ia  nauczyc ie la : w p ro w a ­
dzen ie  jedno- lub  dw u le tn iego  sta ­
żu p ra cy  zakończonego oceną, w  
p rzyp ad ku  oceny pozytyw nej —  
n aw ią z an ie  3-Ietniego ko n trak tu , 
potem  —  7-letniego.

M E N  chce rów n ież  podnieść za­
sadn iczą część p ła c y  nauczycie li z 
67,3 proc. do 80 proc. całości w y n a ­
grodzen ia  oraz zostaw ić jed yn ie  
trz y  dodatk i: stażow y, fu n k cy jn y  i 
m o tyw acy jny . P ro je k t  p rzew iduje 
także  , że nauczyc ie lem  może być 
albo  abso lw en t szko ły wyższej, a l­
bo nauczyc ie lsk iego  ko leg ium .

( P A P )

Ryszard Baranek, 21- 
letni pacyfista z Jaroci­
na, jest kolejnym skaza­
nym za trwałe uchylanie 
się od służby wojskowej.

Więzienie 
w zastępstwie

W a łę s a  s k r y t y k o w a ł  C l i n t o n a
P rezyd en t Le ch  W a łę s a  s k ry ty ­

kow a ł am e ryk ań sk i a ta k  n a  B a g ­
dad. Podczas konferencji prasowej 
w  M iń sk u  L ech  W a łę s a  pow iedział, 
że byłoby źle, gdyby ktoś uznał, że 
może odgryw ać ro lę  św iatowego 
żandarm a. Dodał, że p o w in n y  zo­
stać op racow ane ja s n e  zasady ja k  
postępować w  tak ich  sp raw ach.

* * *
W czo ra j przed godziną 20.00, 

agencja R e u te ra  po in form ow ała  o 
ko le jnym  a m eryk ań sk im  a taku  na 
Ira k . M yś liw ie c  F-4 w ystrz e lił ra ­
k ie tę  n a  bazę rad a ro w ą  w  po łu ­
d n iow ym  Irak u .

Zdan iem  am erykańsk iego  w y ­
w iadu , p rezydent Ir a k u  S a d d a m  
H u s a jn  m ia ł osobiście nakazać 
przeprow adzenie zam achu  n a  ży­
c ie b. p rezyd en ta  U S A  George’a
B u s h a  w  czasie jego w iz y ty  (już po 
zakończonej kadencji) w  K u w e jc ie  
H u sa jn  m ia ł też osobiście nadzoro

w ać p rzygotow ania  do tej akcji.
Z  ko le i zastrzegający sobie ano ­

n im ow ość w ysok iej ran g i p rzedsta ­
w ic ie l ad m in is trac ji C lin to n a  
ośw iadczył agencji A ssociated  
P ress, że W aszyng ton  n ie  dyspo­
nu je  żadnym i dowodam i, iż sp isek 
zorganizowano n a  polecenie S a d ­
dam a i je s t to ty lko  czysta  sp eku la ­
cja ana litykó w .

* * *
W zrosło  poparcie A m erykan ó w  

d la  zarządzonego przez prezyden ­
ta  C lin to n a  zbom bardow an ia  s ie ­
dziby w yw iad u  irackiego w  B a g ­
dadzie. J a k  w y n ik a  z poniedz ia ł­
kowego sondażu przeprow adzone­
go przez te lew iz ję  C B S  i d z ienn ik  
T h e  N e w  Y o rk  T im es, pozytyw n ie  
oceniło tę akcję 66 proc. A m e ry k a ­
nów. P rzec iw n ych  a tak o w i było t y ­
lko 17 proc. pytanych . Znaczn ie  też 
w zrosła  akcep tac ja  A m eryk an ó w  
d la  sposobu sp raw o w an ia  p rezy­
d en tu ry  przez C lin tona . P rzed  a ta ­
k iem  m ia ł poparcie 39 proc. A m e ­

rykanów , p rz y  46 proc. dezaproba­
ty . O becn ie aprobu je go 50 proc., 
a  43 proc. —  n ie.

* * *
W icep rezyd en t R o s ji A le k s a n ­

d e r  R u c k o j  po tęp ił n ie d z ie ln y  
am e ryk ań sk i a ta k  ra k ie to w y  n a  
I r a k  jak o  n iem o ra ln y  i n ap ię tn o ­
w a ł ro sy jsk ie  M in is te rs tw o  S p ra w  
Zag ran icznych  za poparc ie  udzie­
lone prezyden tow i B il lo w i C lin to ­
now i w  zw iązku  z jego decyzją  o 
uderzen iu  n a  Bag dad .

* * *
„ I r a k  i  w s z y s tk ie  a r a b s k ie  s i ­

ły  r e w o lu c y jn e  p o w in n y  d o k o ­
n a ć  o d w e tu  i  z o r g a n iz o w a ć  a k ­
c je  u z a s a d n io n ą } o b ro n y , g o ­
d z ą c  w  in t e r e s y  a m e r y k a ń s k ie ,  
s y jo n is ty c z n e , z d r a jc ó w  z  K u ­
w e jtu  i  z  A r a b i i  S a u d y js k ię j"  —  
ośw iadczył w czorą j sek re ta rz  ira c ­
kiego M in is te rs tw a  In fo rm ac ji N u- 
r i  N a d z m  a l- M a rs u m i.  D oda ł, iż 
u k a ra n ie  sko rum pow anych  szej­
ków  z K u w e jtu  pow inno  być je d ­
n ym  z g łów nych  celów.

( P A P )

wojska

R ep o rter z a n o t o c o a f  |
S p r a w c y  n a p a d u  
w  a r e s z c i e

L e g n ic a .  P rz ed  dw om a tygod­
n iam i w  jed n ym  z m ieszkań  p rzy  
u l. K a r tu s k ie j w  Le g n ic y  m ia ł 
m iejsce nap ad  na listonosza. S p ra ­
w cy  zab ra li listonoszowi p ie n ią ­
dze, ponadto ra n ili  go tak , że po­
szkodowanego odwieziono do szp i­
ta la . Le g n ick a  po licja  przed dw o­
m a  d n iam i u ję ła  przestępców. 
O k aza li s ię  n im i 21-letni Z b ign iew  
B .  i 18-letni W ito ld  Sz. (N ik )

S k r a d z i o n e
s a m o c h o d y

W  Sk w ie rz yn ie  skradziono g r a ­
n a to w e g o  v o lk s w a g e n a ,  n r  rej. 
G W C  09 85, w arto ści 120 m in  
złotych. N a to m ias t w  G orzow ie 
n ie leg a ln ie  zm ien ił w łaśc ic ie la  
c z a r n y  fo r d  c a p r i ,  n r  rej. G W A  
97 85, k tó ry  z ap arkow an y b y ł n a  
u l. K az im ie rz a  W ie lk iego . W a rto ść  
sam ochodu oceniono n a  18 m in  zł.

(k a ja )

nąc pap ierosy, proszki do p ra n ia  i 
gotów kę —  w arto ści 3,8 m in  zł.

S k o k  m e l o m a n ó w ?

G u b in .  Z e  sk lep u  m uzycznego 
p rzy  ul. N ow ej skradz iono  w  nocy z 
pon iedz ia łku  n a  w to rek  100 p ły t  
kom paktow ych , k a se ty  m agneto ­
fonowe oraz w ieżę „D io r a ” , w szyst­
ko w arto śc i 27,5 m in  zł.

D z i e c k o  p o d  k o ł a m i

Z ie lo n a  G ó r a .  W czo ra j o godz. 
13.40 n a  ul. K o n s ty tu c ji 3 M a ja  pod 
nad jeżdżającą skodę w pad ło  3-let- 
n ie  dziecko. Po d e jrzew a  s ię  p ęk ­
n ięcie  czaszki i w s trząśn ien ie  móz­
gu. Dz iecko  p rzeb yw a  w  szp ita lu .

W czo ra j S ą d  N a jw yż sz y  w  W a r ­
szaw ie  od rzuc ił w n iosek  obrony o 
zaw ieszen ie k a ry  i u trz ym a ł w  m o­
cy  w cześn ie jszy w y ro k  sądu  Ś lą s ­
kiego O k ręg u  W ojskow ego skazu ­
ją c y  B a ra n k a  n a  1 rok  pozbaw ien ia 
w olności. M ło d y  p acy fis ta  ub iegał 
s ię  o p rzyzn an ie  s łużby  zastępczej 
ze w zg lędu  n a  sw oje p rzekonan ia  
m ora lne . Z  p isem n ym  w n iosk iem  o 
je j p rzyzn ap ie  spóźnił s ię  je d n a k  o 
jed en  dzień. W  u zasad n ien iu  w yro ­
ku , sąd  stw ie rd z ił, że to n ie  on 
przyzna je  służbę zastępczą, lecz 
o rg an y  ad m in is tra c ji cyw ilne j.

B a ra n e k  je s t  6 cz łonk iem  S to w a ­
rzyszen ia  O bjector, k tó ry  będzie 
od byw ał k a rę  pozbaw ien ia  wolno­
ści w  br. S tow arzyszen ie  w raz  z 
R u ch em  „W o ln o ść  i Pokó j”  w a lcz y ­
ło w  la ta ch  80. o u stanow ien ie  
zastępczej s łu żb y  w ojskowej. D z iś 
zajm u je  s ię  sp raw am i służby za­
stępczej i m łodym i ludźm i, k tó rzy z 
p rzyczyn  m o ra ln ych  n ie  chcą  iść do 
służby zasadniczej i  tam  —  ich 
zdan iem  —  uczyć s ię  zabijać.

W  w ięz ie n iu  obecnie odbyw ają  
k a ry  m .in . p rezes stow arzyszen ia  
—  P io t r  D a w id z ia k  i jego zastępca 
P io t r  K rz yżan o w sk i (obaj z W ro c ­
ła w ia ). W g  O b jecto ra  s łużba  za­
stępcza n a jchę tn ie j p rzyzn aw an a  
je s t  w  W a rs z a w ie  i K rak o w ie , n a j­
rzadzie j w e  W ro c ła w iu  i  K a liszu .

W  ub.r. o służbę zastępczą w y ­
stąp iło  4 tys. poborowych, p rzy ­
znano j ą  2756 osobom. Ek) k w ie tn ia  
br. o ta k ą  form ę służby, w ys tąp iło  
ponad 1100 m łodych  mężczyzn.

( P A P )

- b U l  p w u j * y a  w  o .

Ś m i e r t e l n y  z a k r ę t  O d w a g a  c y w i l n a  B ę c ,  l e c ą  d z i e c i

R o g i .  N a  sk rzyżow an iu  n a  t r a ­
s ie  n r  132 k ie ru ją cy  vo lksw agenem  
passatem , po w y jśc iu  z łu k u  drogi 
z jecha ł nag le  n a  le w ą  stronę i zde­
rz y ł s ię  czołowo z jad ącym  z p rze­
c iw k a  jelczem . 43-letnia m ieszkan ­
k a  G lis n a  zm arła  po p rzew iez ien iu  
do szp ita la . K ie ro w ca  p assa ta  do­
zna ł z łam an ia  żuchw y i inn ych  
obrażeń c ia ła , n atom iast u 16-let- 
niego p asażera  stw ierdzono ogólne 
potłuczen ia. S t r a ty  m a te r ia ln e  w y ­
noszą 50 m in  zł

S ie n ia w a  Ż a r s k a .  W  ponie­
dz ia łek  w ieczorem  podczas próby 
w ła m a n ia  do k iosku  ru ch u  zatrzy ­
m ano dwóch n ie le tn ich . W  ro li po­
lic jan tów  w ystąp iło  przechodzące 
w ła śn ie  obok k iosku  m ałżeństw o.

D a l e k o  n i e  u c i e k l i

L u b s k o .  Po  k ró tk im  pościgu, 
w czora j nad  ranem  za trz ym an i zo­
s ta li trzej m ężczyźni, k tó rzy  wcze­
śn ie j w ła m a li s ię  do k iosku  krad-

U b ieg łe j doby zarów no w  G orzo­
w ie, ja k  i w  Z ie lonej G órze urodziło  
s ię  sześcioro dzieci. S to su n e k  dzie­
w czynek  do chłopców  w  G orzow ie 
w yn ió s ł 4  do 2, w  Z ie lonej Górze 
było d ok ładn ie  odw rotn ie. N ie  u d a ­
ło nam  się  dow iedzieć, o i lu  o b yw a ­
te li w ięcej będzie m ia ła  Le g n ica . W  
tam te jsze j porodówce pow iedz ia ­
no, że tak ich  in fo rm aq ji w ieczorem  
s ię  n ie  udzie la. M y , b y  po in fo r­
m ow ać dziś czyte ln ików , n ie  mog­
liśm y  czekać do ran a . ( r i k )

G Ł O G Ó W  K A N T O R  I M B I S
U S D  17.800 18.000
D E M  10.220 10.320

G O R Z Ó W  K A N T O R  
U L .  S T R Z E L E C K A

U S D  17.900 17.980
D E M  10.320 10.370

L U B I N  K A N T O R  O R B I S
U S D  17.800 18.000
D E M  10.250 10.400

Z I E L O N A  G Ó R A
U S D  17.700 17.900
D E M  10.270 10.380

Redaktor prowadzący: 
K o n r a d  S t a n g le w ic z  
Redaktor depeszowy: 
M a łg o rz a ta  S z w a łe k
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Po ucieczce żołnierzy z jednostki

W i z y t a  d z i e n n i k a r z y  w  Ś w ię t o s z o w ie
--- m nin u m u j jw jm iu  U lk Ł ItW H  t M U M It t  "  ----

Redaktor jak osioł
P o d cza s  g d y  red . W ło d z im ie rz  S to b ra w a  p o s z e d ł  w  d y re k to r y , a  

M a łg o rza ta  S to la rs k a  b a w i w  C z ę s t o c h o w i e - p o  c o ,m e j p ow iem  
—  m n ie  w essa ło  d o  S p ó łk i. K o r z y s ta m  w ięc  z  o k a zji, bo  d ru g ie j  
ta k ie j m oże j u ż  n ie  być  i p o w y w n ę tr za m  się  n ie o d p o w ie d z ia ln ie  
U p rze d za m  o ty m  o d  ra zu , a b y  n a  końcu  n ie  b y ło  k w ą so w ^ Z  
d e fin ic ji fe lie to n u  z r e s z tą  w y n ik a  „ m c o d p o ^ i e ^ w M o s c  N ic  
■ L  łn o d re d a k c y in y , p ro g r a m o w y  k o m e n ta r z  do  a k tu a ln y c h  
w yd a rze ń  a  p u b lic y s ty k a  sw o b o d n a  w  c h a ra k te rze , c zęsto  p o ­
s łu g u ją ca  s ię  l ite ra c k im i fo rm a m i e k sp re s ji, n ie k ie d y  o s a ^ c z -  
T ym  za b a rw ie n iu . Toć n ie  d la  czego  in n ego  a  w ła śn ie  d la  
iedrnego c ię tego ję z y k a , d la  o b se rw a c ji „ p o d  w ło s  p isa n e j,  
w b rew  p rze są d o m , są d o m  i d o b ry m  m n iem a n io m  czy ta ło  s ię  i 
c z y t a , S ł o n i m s k i e g o ,  K is ie la , P a sse n ta , ze  U rb a n a  m e

F elieton  n ie  m u si p o  a p te k a r sk u  w a ży ć  rac je  i ła p a ć  ró w n o ­
w a g ę  o b iek ty w izm u . U fffl.P a ń s tw o  w y b a c zą  te  s ło w n ik o w e  o c zy ­
w isto śc i, a le  d o św ia d c ze n ie  g a ze to w e  u czy , ze  m ep o ro zu m ien  na. 
t le  fe lie ton ów  je s t  w iele , a  b y w a  że  i d o n o s z d a r z y  s ię  d o  w y d a w  y  
na zb y t sw a w o ln eg o  a u to ra . Ten , c ó ż — je ś l i  rękę m a  w p ra w n ą  
m oże'się  p o  p ro s tu  w y p ią ć  n a  g a z e tę  i  p r z e n ie ść  do  innej. G orze j z  
red a k to rem , k tó ry  te k s t  p u śc ił, a  p ió ro  m a  ta k ie  sobie .

T yle  teo r ii, p rze c h o d zę  d o  p r a k ty k i,  c zy li  ż ło b a  i s ia n a . O to  
p rzyk ła d y ;  je d e n  z  n a zw isk ie m , d w a  —  bez.

7 „r h W ałęsa  o p u szc za ją c  te le w iz y jn e  s tu d io  na W oronicza , 
M e  p r Z k o ^ y w T d z Z n S a r z y  d o  £ m y s ł u  B B W R  ^ d m ę t y  
p rze z  rep o rtera  o d p a r ł, ż e  w ięce j a g ito w a ć  n ie  b ę d zie , te ra z  
w szys tk o  je s t  w  n a szy ch  d z ie n n ik a r sk ic h  rękach . C zy li, j e s h  
B B W R  w y p a li  —  b ę d z ie  to z a s łu g a  p re zy d e n ta , j ę s l i  n ie  —  w in a  
żu rn a lis tó w . N a  n ie szc zę śc ie  p o lity c y , k tó rych  z a p r o s i liś m y  n ie ­
d a w n o  d o  re d a k cy jn e j ro zm o w y , j a k  je d e n  m ą z ,n ie z a le z n ie  o d  
b a rw y , p o m y s ł B B W R  s k ry ty k o w a li.  I  co, m e  p u b lik o w a ć  kry ty ju -  
O sk a rżą  g a ze tę  o k n e b lo w a n ie  u st, c en zu ro w a n ie  p o g lą d o w , 
g w a łt  na  w o ln o ści s ło w a . P u b lik o w a ć , to  zn a c z y  narazić~ 
sa m em u  p re zy d e n to w i, k tó ry  u s ta m i sw eg o  rze c zn ik a  w y tk n ie  
s tro n n ic zo ść  i d y w ers ję . M a s z  bab o  p la cek .

P r zy k ła d  d ru g i, z  lo k a ln eg o  p o d w ó rk a , p o d a ję  o p o r tu n is tyc z -  
m e bez n a zw isk a . P ro m in e n tn a  d z ia ła c z k a  szc zeb la  w o jew o d z-  
kiego ra c zy ła  m i n ie d a w n o  n a k ła ść  p r z e z  s łu ch a  w k ę  d o  ucha, ze  
to  s k a n d a l, p o n iża n ie , g o d zen ie , s za rg a n ie , o b n iża n ie  a u to ry te tu ,  
lek cew a żen ie  w y s iłk u  i w  ogóle  w re d n a  m a n ip u la c ja , J e sh  
n a stęp n eg o  d n ia  w  g a ze c ie  n a  p ie r w s z e j  s tro n ie  m e  u k a że  s ię  
sp ro s to w a n ie  i p rzep ro sze n ie , to on a  m ocą  sw ego  u rzę d u  sp r a w i,  
że  d z ie n n ik a r z  z  „ fcow ej"  n og i na ro zp o czyn a ją ce j s ię  w ła śn ie  
w a żn e j im p re z ie  m e  p o s ta w i. G d y m  sp y ta ł,  co m ia n o w ic ie  tr za  
p ro s to w a ć , za  co p rz e p r a sza ć , u s ły sza łe m , ze  n a k ła m a ła  g a ze t  
p iszą c , i ż  P rze w o d n ic zą c y  n a  tle  p a n o r a m y  s ie d z ia ł  będ zie . O to z  
nie bo z a  tło  b ę d z ie  m ia ł  w y k ła d z in ę  sp e c ja ln ie  n a  tę  o k o h ezn ose  
w y p ro d u k o w a n ą . A  w  ogóle  to  św iń s tw e m  je s t ,  z e  p r z y  ° k a z j i ta k  
w a żn eg o  w y d a r ze n ia  p is z e m y  p r z y z ie m n ie  o cen ach  o b ia d o w  i 
c iep łych  ko lacjach . W b ity  k ry ty k ą  w  k rzes ło  u d e r z y łe m s ię w p ie r s  
i ob ieca łem  d o  s łu c h a w k i p o p ra w ę . P rze p ro sze n ie  s ię  u k a za ło , 
choć d a lib ó g  p ro b le m  —  w y k ła d z in a  c zy  w ld ° ę z e k w t l e  —  n ie je s t  
w a r t ro z s tr z y g a n ia  n a  p ie r w s z e j  s tro m e . W ybór b y ł  ta k i. p r z e p ­
rosić, w e jść  i p o in fo rm o w a ć  o im p re z ie  z ła k n io n y c h  w ia d o m o śc i  
c zy te ln ik ó w , a lb o  n ie  p r z e p r a s z a ć  r y zy k u ją c  sp o tk a n ie  z  w y k id a j­
łą . M o żn a  b y  w te d y  ro z trą b ić , ż e  n a s  w yrzu co n o , ze  n ie  s z a n u je .^  
p ra sy , a  c zy te ln ik ó w  m a  w  nosie. K to  w ie , c z y  p r z y  ko le jn e j 
p o lity c zn e j p r zek rę tc e  ta k a  b l iz n a  n ie  b y ła b y  cen na.

P rzy k ła d  trzec i, te ż  a n o n im o w y . R e p o r te r  p r z y n ió s ł  m a te r ia ł,  z  
k tó reeo  w y n ik a , że  s z a n o w a n a  in s ty tu c ja  lek k o  w y m in ę ła  p r z e p i­
sy. P u b lik o w a ć  na p ie r w s z e j  s tro n ie  p o  to  j e s t  p r a s a , b y  u ja w n ia ć  
z a c h a c h m ę c e n ia — p o w ie s z  d ro g i C z y te ln ik u .S to p ,  s to p ,a le  czy 
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D w ó c h  ż o ł n i e r z y  z  t e g o r o c z n e g o  w io s e n n e g o  p o b o r u ,  
J a c e k .  P .  i  M a r i u s z  W . ,  u c i e k ł o  z e  1 20  p u ł k u  z m e c h a n i z o ­
w a n e g o  w  Ś w i ę t o s z o w i e ,  j e d n o s t k i  w c h o d z ą c e ^  w  ̂ a d  U  
D y w i z j i  K a w a l e r i i  P a n c e r n e j  im .  J a n a  III S o b ie s k i e g o  w  
Ż a g a n iu .  P o  p r z y j e ź d z i e  d o  r o d z in n e g o  m i a s t a  W r o c ł a  
w i a  u d a l i  się m . in .  d o  d o ln o ś l ą s k i e g o  o d d z i a ł u  G a z e t y  
W y b o r c z e j ,  t e l e w z i j i  E C H O  i  r a d i a  E S K A .  O p o w ie d z i e l  
d z i e n n i k a r z o m  o  s z y k a n a c h ,  j a k i e  s p o t k a ł y  J c h .*®  ? * r ° p ^  
s t a r s z y c h  ż o ł n i e r z y  —  „ d z i a d k ó w  o r a z = s *e * ^ d  j  h
p ublikacjach  p rasow ych  i w yem itow an ych  audy^acn^
spraw ą za in teresow ał s ię  dow odca Ś ląsk iego  UKręgu 
W ojskowego.

tow ane i  rem ontow ane obiekty, 
następn ie  odbyła  się konferencja 
prasow a. Z  treśc i zadaw anych  py ­
tań  m ożna było w nioskow ać, że 
d z ien n ik a rk i m .in . z G aze ty  W y ­
borczej i te lew iz ji E C H O , m ają  m a ­
łe  pojęcie o w ojsku. Praw dopodob­
n ie b y ły  p ie rw szy raz  w  koszarach. 
Je d n a  z nich, być może drug i raz, 
poniew aż k ilk a  dn i wcześniej pró­
bow a ła  dostać się do jednostk i 
przez plot, aby przeprow adzić roz­
mowę z kolegam i uciek in ie rów . 
Św iadczy ło  o tym  choćby tak ie  py-

W  m in iony  poniedzia łek, do jed ­
nostk i w ojskow ej w  Św iętoszow ie 
zostali zaproszeni dz ienn ikarze 
p rasy, ra d ia  i te lew iz ji, aby na 
m iejscu  przekonać się w  ja k ich  w a ­
ru n kach  szko lą  się i m ieszka ją  żoł­
n ierze. Po  m iasteczku  przejętym  
od b y łych  jednostek  A irn ii  R ad z ie ­
ckiej, oprow adzali dowódca dyw iz ji 
p łk  A le k s a n d e r  B o r tn o w s k i ,  
rzeczn ik p rasow y S O W  p p łk  Z d z i ­
s ła w  C z e k ie r d a  i dowódca pu łku  
p p łk  A n d r z e j  G u z .

D z ien n ika rze  obejrzeli zdewas

N a  zdjęciu od  lew e j: dow ódca p u łku  p p łk  A nd rzej G uz, dow ódca dyw izji p łk  
A leksan d er Bo rtn o w sk i, rzecznik p raso w y Ś O W  p p łk  Z d z is ław  Czekierda.

W  tym  p lu ton ie  p e łn ili służbę dw aj uciek in ierzy.

6000 ECU na „kupony”
R o z m o w a  z  A N D R Z E J E M  W E N T L A N T E M ,  
z a s t ę p c ą  b u r m i s t r z a  Ż a r .

tan ie : D laczego żołn ierze ś p ią  w  
nam io tach ?

N a jw ięce j m ie jsca  w  t ra k c ie  ko n ­
ferencji poświęcono sp raw ie  u c ie ­
czki Ja c k a  P . i M a r iu sz a  W .  N ie  
zg łaszali oni dowódcom kom pan ii, 
p u łku  i d yw iz ji o upokorzen iach  i 
p rześ ladow an iu  ich  przez s ta r ­
szych żołn ierzy. W  Św iętoszow ie  
b y li ty lk o  dw a  dn i, dokąd  zosta li 
sk ie row an i z inn e j jed nostk i. Z  
w ie lom a stw ie rd zen iam i z a w a rty ­
m i w  pu b likac jach  po lem izow ał p łk  
A le k san d e r B o rtn o w sk i. Z a  n ie ­
prawdopodobne u zn a ł on np. za­
rzu ty  o stosow an iu  k a ry  300 pom ­
pek i b ic iu  żołn ierzy po tw a rz y  
przez s ierżanta . Tego ostatn iego 
zawieszono z resztą  w  czynnoś­
ciach, aż do w y ja ś n ie n ia  sp raw y. 
P u łk o w n ik  pow iedział, że w  w o js­
ku  prow adzi się w a lk ę  z u ż y w a ­
n iem  przez k ad rę  w u lg a rn ych  
słów. Je s t  to je d n a k  prob lem , k tó ­
rego n ie da się z a ła tw ić  z d n ia  n a  
dzień. N a  .zakończen ie  poprosił

d z ien n ika rz y , aby przed p u b lik a ­
c ją  m a te r ia łó w  dotyczących  wojska 
i s tosunków  w  n im  panu jących , 
zas ięg a li fachow ych  in fo rm ac ji i 
w y s łu ch a li d rug ie j —  w ojskowej 
strony.

D z ien n ika rzo m  um ożliw iono 
także  spotkan ie , bez u d z ia łu  kad ­
ry , z żo łn ie rzam i, z pododdziału , w  
k tó rym  p e łn ili służbę uc iek in ie rzy . 
Ż o łn ie rze  n ie  p o tw ierdz ili zarzu ­
tów  sw o ich  n ied aw n ych  kolegów, 
k tó re  zosta ły  zacytow ane w  a r ty ­
k u ła c h  i audycjach . N a rz e k a li zaś 
n a  zbyt częste w a r ty  i  koszarow ą 
sam otność pom iędzy lasam i, z da la  
od w s i i m iast.

W iz y tę  w  Św ię toszow ie  zakoń­
czono w o jskow ą  grochówką. 
D z ie n n ik a rz y  zachęcano do częst­
szych  odw iedzin  jed n o s te k  11 D y ­
w iz ji K a w a le r ii  Pan cern e j.

E d w a r d  J A B Ł O Ń S K I  
F o L  M a re k  W o in iak

m ó j D rogi?  H on or c z y  p ie n ią d z e  i
I  to p a c h n ie , i to nęci. R e d a k to r , j a k  osio ł, c ią g le  m u si

w y ln e ra c -  K o n ra d  S T A N G L E W IC Z

Kiedyś bankrut dla ratowania honoru strzelał 
sobie w łeb, dziś bankructwo jest sposobem na 
zrobienie dobrego interesu

Spółki z nieograniczoną 
nieodpowiedzialnością

Zbigniew BISKUPSKI z Warszawy
Po lsk ie  sądy gospodarcze od pe ­

wnego czasu zasypyw ane  są  w n io ­
skam i o ogłoszenie upad łości. W e d ­
łu g  wstępnego szacunku  w  tym  
roku sądy ogłoszą bank ru ctw o  
8 tys. przedsięb iorstw , g łów nie 
zresztą spółek z ogran iczoną od­
pow iedzialnością. Co gorsza, aż 85 
proc. b an k ru c tw  po lsk ich  firm , 
zdaniem  sędziów, spow odow anych 
jest celow ym  d z ia łan iem  ich  w ła ś ­
cicieli. P o  p rostu  bank ru ctw o  -spó­
łk i z ograniczoną odpow iedzia lnoś­
c ią  to dobry in teres.

M echan izm  jes t p rosty. Z ak ła d a  
się spółkę z ogran iczoną odpow ie­
dzia lnością, b ierze się od dow ol­
nego producenta  lub  h u rto w n ik a  
tow ar za k ilk a  m ilia rd ó w  z łotych 
—  na k redy t kup ieck i, czy li z te r ­
m inem  zap ła ty  np. za m ies iąc. T o ­
w a r  szybko się sprzedaje, zadow a­
la jąc  się n aw e t sym bo licznym  zys­
kiem . U zysk an e  m ilia rd y , n a  zasa ­
dzie pozorowanej tra n sak c ji h an d ­
lowej, w yp row ad za  się  ze spó łk i 
(np. n a  konto inne j firm y , założo­
nej w  m iędzyczasie i ko n tro low a ­
nej przez siebie albo np. przez żo­
nę) i... w ystępu je  do sądu  z w n io s ­
k iem  o ogłoszenie upadłości.

Po lsk ie  p raw o  jes t w  te j sy tu ac ji 
bezradne. W p ra w d z ie  kodeks h an ­
d low y p rzew idu je  odpow iedz ia l­
ność k a rn ą  osób św iadom ie d z ia ła ­
jących  n a  szkodę w ła sn e j spó łk i, 
a le  w  p rak tyce  je s t to przestępstw o  
w łaśc iw ie  n iem ożliw e do udow od­
n ien ia . A  finansow o w spó ln icy  od­
pow iada ją  do w ysokości k a p ita łu  
założycielskiego spó łk i —  czy li n a j­
częściej 10 m in  zł.

N ic  w ięc  dziwnego, że polscy 
w ie rz yc ie le  o trzym u ją  średnio  w  
sk a li k ra ju  ty lk o  5 proc. sw oich  
w ierzyte lnośc i. W  tej s y tuac ji t ru d ­
no je s t m ów ić o bezpiecznym  pro ­
w ad zen iu  in teresów ; n igdy n ie  
w iadom o, czy kon trah en c i zam iast 
spodziew anych  na leżnych  p ie n ię ­
dzy n ie  zas łon ią  się b a n k ru c t­
wem ...

I  p rak tyczn ie  n ic  n a  to n ie  da  się 
poradzić. Co p raw d a  w  w ie lu  k ra ­
ja ch  is tn ie je  p raw o  w ed le  którego 
bank ru to m , k tó rzy  św iadom ie do­
p ro w ad z ili do upadłości swoich 
firm , n ie  w o lno  przez k ilk a  la t  
p row adz ić  in teresów  (to sam o 
w n io sk u ją  sędziow ie z po lsk ich  są ­
dów  gospodarczych), a le  gdyby n a ­
w e t te  zasady zastosow ać w  Po lsce, 
to okazałoby się, że po p ie rw sze —  
udow odn ien ie  św iadom ego d z ia ła ­
n ia  n a  n ieko rzyść  spó łk i je s t n ie ­
m ożliw e, po d rug ie  —  założenie 
f irm y  n a  podstaw ioną osobę jes t 
u n as  dz iec inn ie  proste. Ju ż  znacz­
n ie  sensow niejsze b y łoby podw yż­
szen ie m in im a ln e j wysokości u- 
dz ia łów  w  spółce do poziom u np. 
k ilk u se t  m ilionów . W ów czas  je d ­
n a k  zap ro tes tu ją  lib era łow ie , że 
je s t  to ew id en tne  ogran iczenie w o l­
ności gospodarczej...

I  ta k  w ra ca m y  do p u nk tu  w y ­
jśc ia , czy li do honoru  p rzedsięb io r­
cy  —  jedynego  g w a ra n ta  jego 
uczciwości. Kup ieck iego  honoru 
strzec w in n y  o rgan izacje sam ych  
b iznesm enów . I  dopóki one się tym  
n ie  zajm ą, dopóty uczciw i p rzed ­
sięb io rcy n ie będą m ogli spać spo­
kojn ie. C h yba , że tak ich  już  w  ogó­
le  n ie  m a...

—  N ie d a w n o  F u n d a c j a  R o z ­
w o ju  D e m o k r a c j i  L o k a ln e j  w  
W a r s z a w ie  u z n a ła  w a s z  p r o ­
j e k t  k u p o n o w e g o  s y s te m u  ro z ­
d z ia łu  d o ta c j i  n a  s p o r t ,  k u l t u r ę  
i  o ś w ia tę ,  z a  g o d n y  w s p a r c ia  
d o ta c ją  c e lo w ą  (6000 E C U ) .  
P r o je k t  b y ł  j e d n y m  z k i l k u ­
d z ie s ię c iu ,  k t ó r e  „ s ta r t o w a ły ^  
d o  d o ta c j i .  P r o s z ę  w y ja ś n ić  
C z y te ln ik o m , n a  c z y m  o n  p o le ­
ga .

—  N a  dotow an iu  z budżetu m ia ­
s ta  kw o tą  zależną od ilości uczest­
n ików  korzysta jących  z d z ia ła lno ­
ści w  poszczególnych p laców kach. 
Zaczę liśm y od sportu. W  tegorocz­
nym  budżecie p rzeznaczyliśm y na 
kuponow an ie  200 m in  zł d la  M ie js ­
kiego O środka Sp o rtu  i Rek reac ji. 
W  p rzysz łym  roku  n a  pewno za­
stosu jem y kuponow an ie w  k u ltu ­
rze. Rów n ież  żłobki i przedszkola 
m ogłyby być objęte tym  system em . 
Docelowo być może i szkoły pod- 
staw ow e. K ażd a  z p laców ek  dosta­
n ie  ty le  p ien iędzy, ilu  m a  uczest­
n ików . Przyk ładow o , je ś li tren e r 
będzie zabiegał o to, żeby dzieci 
chodziły do jego sekcji, a  n ie  s ie ­
dzia ł n a  ław eczce, to m y  to pop iera ­
m y. N ie  dbam y o w yn ik , lecz o 
uczestn ictw o ja k  najw iększej licz ­
by dzieci.

—  J a k  p r z y ję t o  p r o je k t ?

—  In s tru k to rz y  domów k u ltu ry  
uw aża ją , że stanow i on zagrożenie 
d la  ich  p racy . N aszym  zdan iem  
je d n a k  w  ten  sposób zabezpiecza­
m y udz ia ł dzieci i m łodzieży w  tych  
p laców kach.

—  J a k  w y g lą d a  k u p o n ?

—  S k ła d a  s ię  z trzech  części. 
„C zys te ”  kupony m ożna pobrać w  
urzędzie, lecz dopiero w ypełn ione 
nab ie ra ją  fo rm y p łatności. K lu b  
w p isu je  im ię, nazw isko  uczestn ika  
sekcji, od k iedy  uczestn iczy, n a ­
zw isko t ren e ra  i nazw ę sekcji. J e d ­
n a  część kuponu  pozostaje w  k lub ie  
ja k o  św iadectw o, że fak tyczn ie  m a 
uczestn ika, k tó ry  ponadto spe łn ia  
nasz w a ru n e k  czy li p łac i m iesięcz­
n ą  sk ładkę w  wysokości 10 tys. zł. 
O czyw iście , je ś li k toś chce p łacić 
w ięcej, może, a le  10 tys . u zn a liśm y 
za niezbędne. Roczn ie oprócz m ie ­
sięcy w ak acy jn ych  dałoby to 100 
tys. zł od uczestn ika. D ru g a  częsc 
kuponu  pozostaje w  urzędzie, ab y ­
śm y w iedz ie li kon kre tn ie  za kogo i 
kom u p łac im y. T rz ec ia  część jest 
in fo rm ac ją  d la  rodziców, że U rz ą d  
M ie jsk i daje ko n kre tne  p ien iądze 
n a  dziecko i sekcję do której

V a t  o d  5  l i p c a

t e n  n a z w a n o  T V A  ( t a x  s u r  l e  v a l u e  a j o u t e e ) .

Ł y k  v a to w e j h is to r ii

M ie jsk i daje ko n kre tne  p ien iądze 
n a  dziecko i sekcję do której 
uczęszcza. T ra k tu je m y  to  jak o  za­
bezpieczenie.

__ P r o je k t  c h y b a  n ie  m a  p r e ­
c e d e n s u  w  P o ls c e .

—  Praw dopodobnie. W  każdym  
raz ie  n ik t  się n ie  u ja w n ił, kto by 
ta k  to w ym yś lił.

—  C z y  d o t a r ły  d o  p a n a  in f o r ­
m a c je , że  in n e  m ia s to  c z y  g m i­
n a  c h c ia ła b y  z teg o  r o z w ią z a ­
n ia  s k o rz y s ta ć ?

—  Za in te resow an ych  jes t n ie ­
w ie lu . P rzew ażn ie  sądzą, że m e 
zdołają p rzekonać rad nych  czy za­
rządów loka lnych , aby go w p ro w a ­
dzić. N ies te ty , naszym  zdaniem  
n ie  m ożna przejść z kom unizm u do 
kap ita lizm u  zostaw ia jąc wszystko 
po starem u.

E lż b ie t a  W A L E Ń S K A

System  wprowadzony wówczas 
w e F ra n c ji n ak ład a ł n a  przedsiębio- 
rców obowiązek n a liczan ia  podatku 
ty lko  od w artości p racy  jego pracow ­
n ików  i od osiągniętego zysku. P o ­
datek  od m ateria łów , tow arów  i  su ­
rowców zakupionych od dostawców 
był obliczany przez n ich  i w ykazy ­
w an y  na fak tu rach  (rachunkach ).

C iekaw ostką  jest, że system  po­
datkow y wprowadzony przez F r a n ­
cję został bardzo wcześnie przejęty 
przez n iektóre k ra je  dawnego im ­
perium  francuskiego: M aroko  
(1962), M ad ag aska r (1969), Senegal 
(1961-1980),W ybrzeże Kości S łon io ­
w ej (1960).

W 1957 r. sygnatariusze T ra k ta tu  
Rzym skiego założyli W s p ó ln o tę  
G o s p o d a rc z ą . Je d n y m  z celów 
W spó lnoty było stworzenie jedno li­
tego ryn k u  europejskiego, k tó ry  
mógłby stanow ić przeciw w agę d la  
potencjału  S tan ó w  Zjednoczonych i 
Jap o n ii. T ra k ta t  R zym sk i m ów ił o 
konieczności zharm on izow an ia  sys­
tem ów podatkow ych m iędzy k ra ja ­
m i członkowskim i.

W iększość k ra jów  członkowskich 
m ia ła  wówczas w ielofazowe podatki 
obrotowe, obliczane od w artości to­
w a rów  brutto, tzw. podatk i k ask a ­
dowe (podobne od obecnie stosowa­
nych  w  Polsce). W  1967 r. rada  
m in istrów  E W G  p rzyję ła  dw a  ak ty  
praw ne, które n ak ład a ły  n a  k ra je  
członkowskie obowiązek w p row a ­
dzenia V A T . Pozostaw iły  one rzą ­
dom pew ną swobodę w  jego w pro ­
w adzan iu .

R F N  b y ła  następnym  krajem , 
k tó ry  w  1968 r . w prow adził V A T . W  
la ta ch  1968-1973 ko le jnych  10 k ra ­
jów  europejsk ich  wprowadziło  V A T .

W  1977 r. została sform ułow ana 
w spó lna  defin icja  V A T-u  d la  kra jów  
członkowskich W spólnoty. U s ta lo ­
no również jed no litą  podstawę ob­
liczan ia  podatku.

W  1987 r. zostały określone zasa­
dy dotyczące jednolitego poziomu 
opodatkow ania V A T  w  kra jach  
członkowskich, zn iesien ia pobiera­
n ia  V A T  na gran icach  m iędzy pańs­
tw am i E W G  w  1992 r. i u jednolice­
n ie staw ek  podatku akcyzowego w  
1993 r.

K ra je  przystępujące do E W G  m ia ­
ły  obowiązek w prow adzan ia  V A T  
przed wejściem  do W spó lnoty: np. 
H iszp an ia  i Po rtu g a lia  w  1986 r., 
G rec ja  w  1987 r.

W ę g ry  w prow adziły  V A T  w  1988 
r. (jeszcze za rządów kom unistów ), a  
Czechy i S łow ac ja  w  1993 r.

Rów n ież k ra je  n a  innych  konty­
nen tach  w prow adza ją  V A T , np. A r ­
g en tyna  (1985), H a it i  (1982), Ind ie  
(1985), Iz rae l (1986), Ja p o n ia  (1989) 
i  N ig e ria  (1986).

r i ł ,  n a  i u m w c »  w
l ip c u ) ,  w  S r i  L a n c e  (w  k w ie tn iu )
i  w  S z w a jc a r i i .

Opr. n a  podstaw ie „B iu le ty n u  
Podatkowego” O g ilvy  Adam s 

&  R ineh art, (k s )

„S”  za powiatami 
w Drezdenku i Sulęcinie
sprawie tworzenia powiatów.

Utworzenie powiatów jest w łaści­
w ym  krokiem  w  przekazaniu części 
ogromnej w ładzy adm inistracji pańs­
twowej lokalnym  społecznościom, 
które udowodniły, że ich reprezen­
tanci lepiej i gospodarniej zarządzają 
powierzonym im m ieniem i pienię­
dzmi. Zaproponowany przez rząd po­
dział na powiaty w ywołał jednak w ie­
le protestów. N ie  zgadzają się z nim  i

gmin, które chcą należeć do tych 
powiatów. M a ją  oni prawo czuc się 
oszukani przez adm inistracje cent­
ralną, która zachęcała radnych, wój­
tów i burm istrzów do działań na 
rzecz oddolnego tworzenia pow iatów. 
D z ia łan ia  tak ie  podjęto, poniesiono

gminy naszego regionu —  p y ta m y  w 
oświadczeniu gorzowskiej „So lid a r­
ności” .

Zarząd Regionu „ S ” popiera miesz­
kańców Drezdenka, Su lęcina oraz

koszty, uzyskano efekty w  postaci 
woli mieszkańców gmin do utworze­
n ia powiatów w  Drezdenku i  Su lęc i­
nie. N ie zostało to jednak uwzględ­
nione przez adm inistrację centralną, 
która nie po raz pierwszy, wykazała 
się brakiem  szacunku d la w łasnych 
deklaracji —  tw ierdzi gorzowska 
„Solidarność” . ( n k )

K o m u n i k a t
Komenda rejonowa Po lic ji w  Ża ­

rach  poszukuje zaginionego T a ­
d eu sza  S k o tn ic z n e g o  s. P io tra  i 
A n ie li ur. 30.03.1933 r., który 
ostatnio przebywał w  S ien iaw ie  Ża ­
rskiej 139.
R Y S O P IS :  wzrost 170 cm, szczup­
ły, w łosy krótkie ciemno blond, cera 
śniada, jest inw a lidą  I  grupy —  ma 
kłopoty z poruszaniem  się.
U B R A N Y  był w  sweter koloru si­
wego, koszulę w  kratkę biało-brąr 
zową, czarne spodnie oraz buty gu­
mowce. N a  głowie m ia ł czapkę z 
daszkiem.

K toko lw iek w idzia ł zaginionego 
po 15 czerwca br. proszony jest

IU SU JW  O, IC1.
najbliższą jednostką policji
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K W I A C I A R N I E

F IL H A R M O N IA

POMOC DROGOWA

M a z o w s z e  i n a c z e j
i i . w M M m m M m .
B e s k i d  w  k l a s i e  A

Ż a r s k a  d e le g a tu ra  O Z P N  
b y ła  o rg a n iz a to re m  barażo- 
w y c h  sp o tk a ń  o w e jś c ie  do 
p iłk a rs k ie j k la s y  A ,  w  k tó rym  
B e s k id  B o ż n ó w  p o k o n a ł B ł ę ­
k itn y ch  O lb ra c h tó w  3:0. W  
re w a n ż u , B łę k i t n i  u le g li B e s ­
k id o w i 1:4. A w a n s  z a p e w n ił 
sob ie B e s k id .

T u r n i e j  p i ł k a r s k i  
w  B a b i m o ś c i e

W  B a b im o ś c ie  o d b y ł s ię  t u ­
rn ie j p i łk a r s k i  w  k tó ry m  w y ­
s tą p iły : S P  B ro d y  Ż a r s k ie , S P  
Po d m o k le , S P  B a b im o s t  i S V  
L e v w n e - F o rs t  (N ie m c y ).  A  o- 
to w y n ik i :  B r o d y  —  B a b im o s t  
1:1, F o r s t  —  P o d m o k le  0:0, 
B ro d y  —  F o r s t  0:0, B a b im o s t
—  P o d m o k le  2:0, B r o d y  —  
P o d m o k le  0:0, B a b im o s t  —  
F o rs t  0:0.
T a b e la
1. B a b im o s t  3 4 3:1
2. B ro d y  Ż a r s k ie  3 3 1:1
3. F o r s t  3 3 0:0
4. P o d m o k le  3 2 0:0

Z w y c ię s k i zespó ł o trz y m a ł 
p u ch a r  u fu n d o w a n y  przez 
b u rm is trz a  B a b im o s tu . N a j ­
lep szym  z a w o d n ik ie m  tu rn ie ­
ju  u zn an o  S z y m o n a  G ro s z -  
k a  (P o d m o k le ), b ra m k a rz e m
—  R o b e r t a  P r z e w o ź n e g o  
(F o rs t ) .  N a js k u te c z n ie js z y m  
strze lcem  zos ta ł R o b e r t  K u ­
b i a k  (B a b im o s t) .

F i n a ł  S z k o l n e j  
L i g i
L e k k o a t l e t y c z n e j

Z a rz ą d  G łó w n y  Sz k o ln eg o  
Z w ią z k u  Sp o rto w eg o  i r e d a k ­
c ja  ^ P rz e g lą d u  S p o rto w e g o ”  
b y li o rg a n iz a to ra m i f in a łu  

I c e n tra ln e g o  S z k o ln e j L ig i  
L e k k o a t le ty c z n e j (s z k o ły  po ­
n ad ,p od staw ow e). Z a w o d y  od- 

! b y jT  s ię  n a  s ta d io n ie  w a rsza-  I 
W sk ie j „ S k r y ” . W  im p re z ie  
w y s tą p iła  d ru ż y n a  V I I  L i ­
ceu m  O g ó ln o k sz ta łcą ceg o  w  
Z ie lo n e j G órze. D z ie w c z ę ta  I 
z w y c ię ż y ły  w  k la s y f ik a c j i  ogó­
lne j, a  zespó ł ch ło p có w  up la-  I 
so w a ł s ię  n a  ó sm e j pozycji.

A  oto n a jlep sz e  r e z u lta ty  
o s iąg n ię te  przez u cz n ió w  V I I  
L O  (t r e n e ra m i są : J e r z y  W a l ­
czak , J e r z y  M ilic z e n k o , A n d ­
rzej F il ip o w s k i i M a r ia n  Z b ig ­
n ie w  T r ic z k a ): A g n ie s z k a  
Z a m b r o ń  —  5,24 m  w  sko ku  
w  d a l, E w a  N a jg e b a u e r  —  
13,04 sek . n a  100 m , I w o n a  I 
B a r ć  —  60,88 n a  400 m , M a ­
r z e n a  Ł o j e w s k a —  9 ,9 4 m w  
p ch n ię c iu  k u lą  i sz ta fe ta  
4x100 m  d z ie w cz ą t  ( E w a  
N a jg e b a u e r ,  A g n ie s z k a  
Z a m b r o ń ,  L i l i a n a  J a n k o ­
w i a k  i  M a r z e n a  Ł o j e w s k a )
—  50,99, S z y m o n  F l i s o w s k i
—  52,85 n a  400 m , T o m a s z  
Ś w i e c iń s k i  —  6,45 m  w  sk o ­
ku  w  d a l. M . S .  i

K o ncerty  zespołu „M az o w sz e ” 
cieszą się od d a w n a  dużym  i n ie ­
s łabnącym  zain teresow an iem , tak  
w  Polsce, j a k  i n a  św iecie. Zespół 
ten  w  ciągu 40 la t  swego is tn ie n ia  
dw anaśc ie  razy  w y s tą p ił w  Z ie lo ­
nej Górze. W  n ie d z ie lę ,  27 b m ., 
n a  z a p ro s z e n ie  k s . k a n o n ik a  
K o n r a d a  H e r r m a n n a  z  p a r a f i i  
N a jś w ię ts z e g o  Z b a w ic ie la  z e ­
s p ó ł w o k a ln y  „ M a z o w s z a ”

k ie g o  oraz d y ryg en ta  „M az o w sz a ” 
profesora J a n a  G r a b i .

„M azo w sze ”  śp iew a ło  trad ycy j­
ne u tw o ry  koście lne nad a jąc  im  
in n ą  n iż  dotychczas op raw ę a rty s ­
tyczną. Po  zakończen iu  m szy za­
b rzm ia ł s tan d a rd o w y  u tw ó r M azo ­
w sza  „K u k u łe c z k a  k u k a ” . W y w o ­
ła ł  on duże w rażen ie .

D la  w ie lu  s łuchaczy było to ko­
le jne  spo tkan ie  ze znanym  zespo-

A b y  znaleźć się na liśc ie  oczeku­
jących  na loka le  zastępcze, trzeba 
zakw a lif iko w ać  się  do którejś z 
s iedm iu  grup. O  m ie s z k a n ie  m o ­
g ą  u b ie g a ć  s ię  o s o b y  m a ją c e  
t r u d n e  w a r u n k i  m ie s z k a n io w e  
(p o n iż e j  5 m  k w .  p o w ie r z c h n i  
m ie s z k a ln e j  n a  c z ło n k a  r o d z i ­
n y )  i  m a t e r ia ln e ,  b ą d ź  te , k t ó ­
r y m  lo k a l  n a le ż y  s ię  z p o w o d u  
z łe g o  s t a n u  t e c h n ic z n e g o  b u ­
d y n k u ,  d o ty c h c z a s  z a jm o w a ­
n e g o  a lb o  ze  w z g lę d u  n a  s ta n  
z d r o w ia  lo k a to r a .  L o k a le  zastę­
pcze p rzyznaw ane są  także  na czas 
o czek iw an ia  n a  m ieszkan ie  spó ł­
dzielcze, z powodu w y k w a te ro w a ­
n ia  z p ryw a tn e j w łasności, bądź

jeże li budynek  je s t przeznaczony 
pod inw estycję .

K ie ro w n ik  R e fe ra tu  do S p ra w  
M ieszkan iow ych  W ie s ła w a  Ju t -  
k ie w ic z  pow iedziała, że n a  lo k a l  
z a s tę p c z y  w  Z ie lo n e j  G ó rz e  
c z e k a  o k o ło  280 osób . O becnie 
ko le jka  w yd łu ży ła  się do trzech lat. 
M ias to  n ic n ie buduje, są  ty lko  
m ieszkan ia  z odzysku, które nie 
p o k ryw a ją  zapotrzebow ania. S ą  
różne źródła ich  pochodzenia: 
śm ierć lokatora  albo um ieszczenie 
go w  dom u opieki społecznej, w y ­
jazd  za gran icę, bądź o trzym an ie 
m ieszkan ia  spółdzielczego.

W  ty m  r o k u  o d z y s k a n o  d o ść  
d u żo , b o  o s ie m d z ie s ią t  lo k a l i .

S ą  one o różnym  standardzie , w ię ­
kszość w ym aga  k ap ita ln ych  re ­
montów. A b y  przysp ieszyć o trzy­
m an ie  m ieszkan ia , oczekujący de­
cydu ją  się na adaptację  różnych 
pomieszczeń, najczęściej strychów . 
S ą  one dość kosztowne i pracoch­
łonne, a le  często s tanow ią  jed yną  
m ożliwość posiadan ia  w łasnego 
kąta . Zaadap tow ano  już  s trychy  
przy u licy  H arce rsk ie j, Ogrodowej, 
Dolnej, Fab ryczne j, Stasz ica . T ym , 
którym  propozycja n ie odpow iada z 
różnych względów, pozostaje cze­
kan ie  w  w yd łużające j się coraz b a r­
dziej kolejce.

M a r z e n a  Ż O Ł Ą D Z I E J E W S K A

w.* ••••■'■ ■■

w a n ie  trun ków  w  p la ców kach  g a s t­
ronom icznych  (restauracje, k a w ia ­
rnie, bary , p iw ia rn ie , w in iarn ie , 
bu fe ty  i td .)  w  ogóle n ie b ęd ą  lim ito ­
wane.

Z ielonogórscy h an dlow cy, k tórzy  
o d  d a w n a  —  n ie  ż  n a sze j w iny, 
u siło w a li p rzeb ić  się  bezsku teczn ie  
p r z e z  „śc ianę  lim itu  ” , m ogą te ra z  z  
ulgą  odetchnąć. B yć m oże, n iektó­
rym  ocali to „ ży w o t g o sp o d a rczy”. 
P rzy  czym  —  rzecz ja s n a  —  nowe  
regu ły  g r y  n ie  p o w in n y  ozn aczać  
o tw a rc ia  n a  pełen  regu la tor „k u r­
ków  z  w ó d ą ” i braku  ja k ich k o lw iek  
za sa d .  W  końcu nie o to  chodzi, 
b y śm y  się  w  Z ielonej G órze do k u ­
m en tn ie  rozp ili, lecz by  p o lity k a  w  
za k res ie  sp rze d a ży  a lkoholu  m ia ła  
b a rd z ie j e la s tyczn y  i zd ro w o ro zsą ­
d k o w y  w ym ia r, b y  u w zg lęd n ia ła  
m iejscow e realia . O kreśli j ą  p o d ­
c za s sw ego n a jb liższego  p o sied ze ­
nia. R a d a  M iejska. K onieczne bę­
d z ie  rów n ież opracow an ie  p ro g ra ­
m u p rze c iw d z ia ła n ia  a lk o h o lizm o ­
w i, stan ow iącem u  i w  Z ielonej Gó­
rze  p o w a żn y  pro b lem  społeczny.

Zastępca prezydenta Z ie lo n e j G ó ry  
Ed w a rd  M IN C E R

W e rn is a ż  
w G a le r ii 
u Ja d ź k i

N ie  b yl to trad ycy jn y  ko n cert F o t  M . W o in ia k

łem . In n i zapoznali s ię  z n im  po raz 
p ie rw szy . T e n  k o n c e r t  b y ł d la  
n a s  w s p a n ia ły m  p rz e ż y c ie m  —  
pow iedzie li s ta rs i. —  U c ie s z y ło  
n a s  to  p o d w ó jn ie . P r z y p o m n ie ­
liś m y  s o b ie  l a t a  n a s z e j m ło d o ­
ś c i.  W  u s z a c h  je s z c z e  d o  d z iś  
d ź w ię c z y  n a m  „ K u k u łe c z k a ”  w  
w y k o n a n iu  M a z o w s z a . Z  p r z y ­

je m n o ś c ią  w y s łu c h a liś m y  r ó w ­
n ie ż  p ie ś n i k o ś c ie ln y c h  w  ty m  
n ie c o d z ie n n y m  w y k o n a n iu .

K r y s t i a n  D . Ś L U G A J

Wybory 
w  TNOiK

G o d z in a  22.36. N a  d w o rz e c  
k o le jo w y  w  Z ie lo n e j  G ó r z e  w je ­
ż d ż a  p o c ią g  e k s p r e s o w y  „ L u ­
b u s z a n in ” . Z m ę c z e n i  p o d r ó ż n i 
n ie u d o ln ie  o p u s z c z ą ją  w a g o n y  
i  o b ju c z e n i  b a g a ż e m  s p ie s z ą  n a  
p r z y s t a n e k  a u to b u s o w y .  K a ż ­
d y  m a  n a d z ie ję ,  ż e  zd ąż y ... N ie ­
s t e t y ,  o s t a tn ia  „ s ió d e m k a ”  o d ­
j e c h a ł a  p u n k t u a ln ie  o  22.40. 
Z o s ta l i  p o s t a w ie n i  p rz e d  f a k ­
t e m  d o k o n a n y m : m u s z ą  s k o ­
r z y s t a ć  z  l i n i i  n o c n e j  p ła c ą c  z a  
p rz e ja z d .. .  15 ty s .

Nasz Belfer — Izabela Bratek
Ja k  do tej pory, zainteresowanie ak­

cją „P ilnu j cen”, prowadzoną przez Fe­
derację Konsumentów, jest znikome. 
Akces zgłosiło zaledwie kilkanaście 
sklepów. Czyżby wszyscy pozostali 
sprzedawcy zamierzali nieuczciwie 
windować ceny?

Zachęcamy klientów do kupowania w 
sklepach z emblematem Federacji Kon­
sumentów. Firm y, w których wzrost cen 
będzie najmniejszy, zostaną nagrodzo­
ne przez ministra finansów, natomiast 
sklepy naliczające podatek nierzetelnie 
zostaną wpisane na czarną listę, którą 
opublikujemy. Szerszych informacji 
udziela Federacja Konsumentów, ul. 
Kupiecka 21; dyżury: poniedziałki, śro­
dy, piątki w godz. 10.00-14.00; tel. 59- 
7S- maż

Izabela B ra tek , prowadząca nau­
czanie początowe w  k lasach I- I I I  zie­
lonogórskiej Szkoły Podstawowej n r 
15, zajęła drugie miejsce w  plebis­
cycie uczniowskim „N asz Be lfe r” . C i­
cha i skromna, niewiele powiedziała 
podczas redakcyjnego spotkania naj­
bardziej łubianych pedagogów regio­
nu.

—  Zawsze jest taka —  mówi dyrek­
torka szkoły, B a r b a r a  A p e n it  —  
pogodna, łub iana , skrom na. Zapow iada 
się  na dobrego pedagoga. Dużo pracuje, 
zawsze w idać ją  w otoczeniu dzieci.

Łeb
na karku

Szkoła czysta i zdrowa
Zakończył się konkurs pt. N asza  

sz k o ła  c z ys ta  i  z d ro w a , zorganizo­
w any m.in. przez K urato rium  O św ia­
ty, Sanepid i Zarząd Wojewódzki 
P C K  dla placówek oświatowych wo­
jewództwa zielonogórskiego. Do kon­
kursu przystąpiły 94 placówki. K o ­
m isja pod przewodnictwem mgr D a ­
n u ty  T o m a sz ew sk ie j, przyznała 
nagrody i wyróżnienia.

W  grupie przedszkoli pierwsze 
miejsce zajęły: P a ń s tw o w e  P rz e d ­
szko le  w  Ł a g o w ie  i P a ń s tw o w e

P rz e d sz k o le  n r  6 w  Ż a ra ch . W
rywalizacji szkół podstawowych zwy­
ciężyła S z k o ła  P o d s ta w o w a  n r  3 w  
Z b ą sz y n iu  i w  Ł a g o w ie . Wśród 
placówek ponadpodstawowych „n a j­
czyściejszy” okazał się Z e sp ó ł S z k ó ł 
M e d y c z n y c h  w  Z ie lo n e j G órze, 
zaś w  klasyfikacji szkół specjalnych 
pierwsze miejsce zajął S p e c ja ln y  
O ś ro d e k  Sz k o ln o - W ych o w a w czy  
w  G ó rz yk o w ie . W  grupie innych 
placówek oświatowych zwyciężył 
S p e c ja ln y  O ś ro d e k  Szko ln o- W y­
c h o w a w c z y  w  P rz y to k u . (H .G .)

zbiorów M uzeum  Narodowego w  
W arszaw ie ; Zegary mechaniczne
X V I I I  i X IX  w. ze zbiorów w łas ­
nych.
L u b u s k ie  M u z e u m  W o js k o w e  
w  D r z o n o w ie  (czynne śr., czw., 
Pt- —  9.00-15.30, sob., niedz. —
10.00-15.00, pon., wt. n ieczynne)
—  w ystaw y  stałe: I I  w ojna św iato ­
wa. B ro ń  palna ze zbiorów L M W . 
P lenerow a i paw ilonow a w ystaw a  
ciężkiego sprzętu bojowego. 
M u z e u m  A rc h e o lo g ic z n e  Ś r o ­
d k o w e g o  N a d o d rz a  w  Ś w id n i ­
c y  (czynne 9.00-15.00) —  Środ ­
kowe Nadodrze u schyłku  staro ­
żytności. Obrona polskiej g ran icy 
zachodniej we wczesnym  średnio­
wieczu. W ys ta w a  biograficzna —  
Jó z e f i Bogdan  Kostrzewscy. 
M u z e u m  E tn o g r a f ic z n e  w  Z ie ­
lo n e j G ó rz e  z s ie d z ib ą  w  O c h l i
—  Skansen  (czynne śr., czw., pt., 
sob., niedz. 10.00-15.00) — W yp o ­
sażenie wnętrz  zabytkow ych obie­
któw  budow nictw a wiejskiego. 
W y s t a w y  c z a s o w e  —  Przecho­
w yw an ie  i przygotowanie poży­
w ien ia  ludności w iejskiej.

B W A  (11.00-17.00) —  W ys taw a  
K ie js tu ta  Bereżnickiego 
G a le r ia  u l. Ż e ro m s k ie g o  21 
(12.00-22.00) —  M a la rstw o  S ta ­
n is ław a  M azusia  
K lu b  M P iK  (9.00-1*17.30)— W y ­
staw a  fotografii K rz y s z to fa  M i l ­
le r a  —  „ B o ś n ia ”
S a lo n  W y s t a w o w y  W i M B P  a l. 
W o js k a  P o ls k ie g o  9 
(10.00-17.00) —  ,, Ja  i mój św ia t”
—  twórczość osób niepełnospraw-

Szp ita l W ojewódzki —  centra ­
la  , , 42-61 
Przychodnia m iędzyrejonowa 
(17.00-19.00) 221-46, 22-797 
Telefon zaufania A ID S  
(10.00-12.00) 719-73

Z ie lo n a  G ó r a
„ E S T R A D A ”  —  20.00, 22.00
Skaza  (ang. 18)
„ N Y S A ”  —  nieczynne 
„ N E W A ”  —  b rak  program u 
„ W E N U S ”  —  16.00, 17.45 Uciec, 
ale dokąd (U S A  15), 19.30 K o le j­
ność uczuć (Pol. 15) W aw rz yn iak  ul. K rak u sa  10 —  

w iązank i, wieńce, kosze —  czynna 
ca ły  dzień tel. 59-33 (przyjm ow a­
n ie zleceń n a  k ra j i zagranicę) 
ul. W aryńsk iego  (paw ilon) —  
pon.-sob. 8.00-18.00, niedz. i św
10.00-15.00.

J _ i  /  ZIELONOGÓRSKA 

TELEWIZJA 

Z T P  PRZEWODOWA

Przerw a  w akacyjna U rząd  M ie jsk i 
U rząd  W ojewódzki 
U rząd  Rejonowy 
Urząd  Skarbow y 
U rząd  C e lny 
Z U SPrzerw a  w akacyjna ul. W yszyńskiego 

ul. Podgórna 
dworzec P K P  
bagażówki 
Rad io  Tax i 
H a llo  Tax i

Pogotowie Po licyjne 997
Pogotowie Po lic ji M unicypalne j

986
Straż  Pożarna 998
Pogotowie R atunkow e 999 
Pogotowie Energetyczne 991 
Pogotowie Gazownicze 992 
Pogotowie Ciepłownicze 993 
Pogotowie W oa.-Kan. 994
Pogotowie Dźwigowe 54-73 
Pogotowie W ete ryna ry jn e  917 
Pogotowie Pogrzebowe Z ie lona 
G óra  (7.00-16.00) 222-35
Zak ład  Pogrzebowy (16.00-7.00) 

280-42

Z ie lo n a  G ó r a  i  C z e r w ie ń s k
18.00 P ro g ram  d n ia  i w iadom ości 
loka lne
18.10 M ie jsce  zdarzeń: E u ro p a  (12, 
ost.)
18.30 N A R M IN I  —  w y p ra w a  na 
W ysp ę  W ie lk a n o cn ą  —  reportaż 
19.20 K o ncerty , koncerty...
19.30 W iadom ości (T V  P O L O N IA )
20.00 „C z te re j pancern i i p ies” —  
se r ia l prod. poi. (60 m in .)

M u z e u m  Z ie m i L u b u s k ie j  w  
Z ie lo n e j G ó rz e  (pon., w t. —  n ie ­
czynne, śr., czw. pt. 11.00-17.00, 
sob., 10.00-15.00, niedz.
10.00-16.00). W y s t a w y  cz a so w e : 
Rzeźba gotycka X IV - X V I w. ze 
zbiorów w ła sn ych  M a la rs tw o  
X V T I- X IX  w. ze zbiorów w łasnych; 
W in n a  latorośl w  starożytności ze

d y ż u r  n o c n y  p e łn ią :
Z ie lo n a  G ó r a  ul. Pod F ila ra m i 
L u b s k o  ul. XX-lecia 
N o w a  S ó l  Abel —  ul. 1 M a ja  
S u le c h ó w  ul. Różana 
Ś w ie b o d z in  ul. 1 M a ja  
W o ls z ty n  ul. 5 Styczn ia  
Ż a g a ń  ul. Pom orska 
Ż a r y  ul. Buczka

Z ie lo n a  G ó r a
PZM ot. 98i
„N o n  Stop” , ul. Słow ackiego 1A, 
C B  Rad io  J-23 30-65
Polm ozbyt 954

A R T  (10.00-17.00) —  ceram ika 
M . Bukow icz  i dzieci z pracowni z 
Dom u H arcerza

R E D A G U JE  
A n n a  B u ła t- R acz yń sk a
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G a z e t a  N o w a D

K t o  s i ę  b o i  m u z y k i  p o w a ż n e ji ?
N a  p e w n o  w i e l u  z  n a s  b r a ł o  o n g i ś  u d z i a ł  w  s z k o ln y c h  

p o r a n k a c h  m u z y c z n y c h  i  d z i ś  d o c h o d z i  d o  w n i o s k u ,  iż  b y ł  
t o  d o b r y  m o m e n t  n a  o s w o j e n i e  s i ę  z  m u z y k ą  p o w a ż n ą .  B a ,  
p o z w a l a j ą c y  j ą  p o k o c h a ć .

To wspomnienie dotyczy lat raczej 
niezbyt odległych, gdy dotowanie kul­
tury z kas np. miejskich było powszech­
ne," i ruch umuzykalniania młodzieży 
miał zasięg olbrzymi. Gdy zaczął się 
kryzys, a strumień pieniędzy wysechł, 
skończyły się też w wielu ośrodkach 
szkolne koncerty: okazały się bowiem 
dla szkół zbyt kosztowne, a nie umiano 
znaleźć innej pracy. Nadal aktywny 
jednak pozostał ośrodek wrocławski i

długofalowy. Program ma cztery zakre­
sy działania: spotkania kierowane są do 
dzieci przedszkolnych, do dzieci młod­
szych, w klasach I-IV, do starszych, 
V -V III, a odrębne miejsce stanowią kon­
certy adresowane do młodzieży szkół 
średnich. Słuchaczom proponuje się 
cykl 9 koncertów, wykonywanych przez 
3-4 muzyków, prowadzonych przez pre­
legenta. W  sezonie artystycznym współ­
pracuje około 100 instrumentalistów,

ra ch  oraz S tud ium  W ycho w an ia  
Przedszkolnego w Su lechow ie.

Nie taki diabeł straszny
Sukces prowadzonej akcji polega na 

atrakcyjności programu, co było pod­
stawowym założeniem pracy, stopnio­
waniu trudności przy wprowadzaniu _ 
nowego tematu i materiału ilustracyj­
nego, potraktowaniu koncertów muzy­
cznych danego sezonu jako zamkniętej 
całości. Niebagatelną rolę odgrywa 
umiejętność nawiązania kontaktu z pu­
blicznością i przekonania jej, iż „nie 
taki diabeł straszny” . Dodajmy, że w 
mijającym sezonie artystycznym ekipa 
filharmonii dawała średnio 150 koncer­
tów w miesiącu, czyli bagatela —  1.350 
rocznie.

W  kwietniu tego roku dyrektor filhar­
monii, C zesław  G rabow sk i, powołał 
samodzielny Dział Koncertów dla Dzie­
ci i Młodzieży, z Bogum iłą  T a ra s ie ­
w icz , B a rb a rą  Leb ie cką  i Zdz isła ­
w em  Lach e rą . Przyszły sezon artys- 

ę we wrześniu,

całość na przestrzeni 4 lat, a wtedy 
żaden koncert ne powtórzy się. Dlatego 
co roku prezentowana będzie inna epo­
ka muzyczna. W  tym sezonie, 
1993/ 1994, wybór padł na, ulubiony 
przez Bogumiłę Tarasiewicz, barok z 
utworami J.S . Bacha i G.F. Haendla. 
Być może wtedy usłyszymy panią Bogu­
się śpiewającą z towarzyszeniem zespo­
łu muzyki dawnej.

Lista przebojów poważnych
Styczniowy koncert upłynie w kar­

nawałowym nastroju muzyki Straus­
sów. Natomiast osobne poetycko-muzy­
czne spotkanie poświęcone będzie kom­
pozycjom Fryderyka Chopina, ze wska­
zaniem uwarunkowań biograficznych. 
Inny koncert pokaże, jak słuchać muzy­
ki i przedstawi jej dwa rodzaje, pro­
gramową i absolutną, z ilustacjami 
„Obrazków z wystawy” M. Musorgs- 
kiego i I I I  Koncertu fortepianowego L. 
van Beethovena. Kolejne spotkania po­
święcone będą muzyce chóralnej i pro­
blemowi kształtowania się ludzkiego 
głosu na przestrzeni wieków. Przedo-

Niżej publikowany artykuł powstał przed miesią­
cem. Autorem jest były poseł — Edmund Krasowski, który do rozwiązania Sejmu przewodniczył sejmo­
wej Komisji Stosunków Gospodarczych z Zagranicą 
i Gospodarki Morskiej.

K o s z te m  P o ls k i  
- k o n t r a k t  stu le c ia  
d la  N ie m ie c  i R o s j i

D yrektor C zesław  G rab ow sk i i  jeg o  pub liczność.
F o t  M a re k  W o tn ia k

poznański ze swą słynną „Pro  Sinfoni- 
ką", ruchem młodych miłośników mu­
zyki, oraz ośrodek zielonogórski, z k il­
kunastoletnimi tradycjami pracy.

Czym skorupka za miodu...
Od trzech lat w najmniejszych i naj­

bardziej oddalonych szkołach wojewó­
dztwa, pod patronatem Filharmonii 
Zielonogórskiej, a za sprawą B o g u m iły  
Tarasiew icz , prowadzone są cykle in­
teresujących koncertów muzycznych. 
Ich zadaniem jest, poprzez żywy kon­
takt z muzyką, przygotowanie dzieci 
oraz młodzieży do odbioru muzyki po­
ważnej, w myśl starej prawdy: „czym 
skorupka za młodu nasiąknie...”

Animatorka prowadzonego obecnie 
ruchu ma doskonałe przygotowanie do 
tej „muzycznej pracy organicznej” : jest 
absolwentką wydziału wokalnego Aka- 
demiii Muzycznej w Poznaniu i muzy­
kologii tamtejszego Uniwersytetu im. 
A. Mickiewicza. Jednocześnie, w czasie 
studiów zetknęła się z „Pro  Sinfoniką” i 
prowadziła zajęcia z młodzieżą zafas- 
cynowaną muzyką poważną.

100 instrumentalistów
Proces kształtowania wrażliwości es­

tetycznej młodych odbiorców będzie

zaś koncerty prowadzą —  E lż b ie ta  
Kusz-Tracz, Bog um iła  Taras iew icz , 
M ich a ł Ż m ijew sk i i R a fa ł C ie s ie l­
sk i.

Muzyka maluje i opowiada
Spotkanie z muzyką jest dla dzieci 

wielkim przeżyciem, a wiele radości 
daje nawet dotknięcie instrumentu. W  
mijającym sezonie zaproponowano naj­
młodszym słuchaczom koncerty wpro­
wadzające w świat muzyki, z próbą 
odpowiedzi na pytanie, dlaczego muzy­
ka „m aluje i opowiada” , a róg to „ in ­
strument, co nie bodzie” . Starszej mło­
dzieży przedstawiono sylwetki polskich 
kompozytorów. W  czasie świąt zaś po­
kazano motyw Bożego Narodzenia w 
muzyce i zapoznano uczniów z fletem, 
klarnetem i instrumentami perkusyj­
nymi. Rozszyfrowano jeden z sekretów 
muzyki, polifonię. Tradycyjnie, oba blo­
ki koncertów zakończono muzycznym 
quizem.

Muzycy, w ramach wewnętrznego 
konkursu, wytypowali najsympatycz­
niejsze, ich zdaniem, szkoły średnie. 
Spośród 25, wyróżniono L ice u m  O gól­
nokszta łcące w W o lsztyn ie  i w 
Szpro taw ie , L ice u m  Ekonom iczne i 
Zespół Szkó ł Z aw od o w ych  w Za-

_________ i  którymi i
monia podpisuje umowy o 
współpracy.

Co ile kosztuje
Zespół Działu Koncer­

tów dla najmłodszej pub­
liczności obejmie swą 
opieką 200 szkół wojewó­
dztwa zielonogórskiego i 
da 1.800 koncertów. Te­
raz słów parę o pienią­
dzach: dzieci zwykle same 
płacą za koncerty, ale nie 
są to duże kwoty. Cały 
koncert dla przedszkola­
ków kosztuje 350.000 zło­
tych, dla dzieci młodszych
400.000, dla starszych
500.000, a dla młodzieży 
szkół średnich 550.000.
Gdy te sumy podzielimy 
przez około 100, bo tylu 
zazwyczaj jest widzów, ce­
na biletów kształtuje się 
w  granicach od 3.500 do 
5.500 złotych.

Muzyczne
wtajemniczenie
' Co z nowości programo­
wych? Swoistym ewene­
mentem będzie cykl dzie­
sięciu koncertów, w poło­
wie symfonicznych i ka­
meralnych, które mło­
dzież szkół średnich Zielo­
nej Góry wysłucha bezpo­
średnio w filharmonii. B ę ­
dzie to wyższy stopień muzycznego \ 
jemniczenia: słuchacze zapoznają się z 
instrumentami, orkiestrą t poznają rolę 
dyrygenta. Specjalny koncert poświęco­
ny zostanie postaci i twórczości Piotra 
Czajkowskiego, którego 100-lecie śmie­
rci obchodzimy w tym roku. Młodzież 
wysłucha m.in. fragmentów słynnych 
baletów, „Dziadka do orzechów^1 i „ Je ­
ziora Łabędziego” .

Założeniem jest, by program stworzył

Nowa rura gazowa uzależni 
nas od wschodnich dostaw

Rząd proponuje nam budowę tran ­
zytowego gazociągu z Rosji przez Po l­
skę do Niemiec. Orędownikiem tej in­
westycji jest ambasador R P  w  Mosk­
wie S ta n is ła w  C iosek . M in ister 
przemysłu i handlu, W a c ła w  N ie w ia ­
ro w sk i, podpisał z rosyjskim m inist­
rem 19 marca br. list intencyjny, doty­
czący budowy gazociągu. Rząd promu­
je  inwestycję jako „kontrakt stulecia” . 
W acław  Niewiarowski, mimo k ilka­
krotnych monitów nie ujawnił komisji 
sejmowej, której przewodniczę treści 
listu intencyjnego. Co Polsce da ten 
kontrakt, zawrotne korzyści, czy spła­
tę długów od kredytów i uzależnienie 
od rosyjskiego dostawcy gazu?

Na te pytania opinia publiczna po­
w inna uzyskać wyczerpującą odpo­
wiedź, bo jeśli dojdzie do budowy in ­
westycji na naszym terenie i banki

N a  zdjęciu Bo g u m iła  Tarasiew icz (o d p raw e j strony), 
h> rozm ow ie z Jo la n tą  K ic iak , asystentką dyrekto ra 
F ilh a rm o n ii, h> G a le rii u Ja d tk L

F o t  M . M asłow ska

jwta- statni koncert to lista przebojów muzyki 
poważnej, zestawiona z propozycji mło­
dzieży, zaś cykl zakończy nieodmiennie 
konkurs wiedzy muzycznej.

N ie  możemy m ieć obaw y, iż za 10 
la t  sa la f ilh a rm o n ii będzie pusta. 

G roz i" nam  raczej, że zakochane 
lary um ów ią się n a  spo tkan ie  na 
oncert sym foniczny.

M ałgorzata  M A S Ł O W S K A
E

Gdzie Opole z tam tych lat...?
otrzymała

O ś w i a d c z e n i e  r z e c z n k a  
p r a s o w e g o  K o n f e d e r a c j i  
P o l s k i  N i e p o d le g ł e j ,  K r z y ­
s z t o f a  B ł a ż e j c z y k a .

O d  k ilk u  d n i  ś ro d k i m a so w eg o  
p rze k a zu  p u b lik u ją  w y p o w ie d z i  
różnych  p a ń s tw o w y c h  d o s to jn i­
ków  d o tyczą ce  za k a zu  d z ia ła ln o ­
ści o d  p ie rw sze g o  lip c a  br. p r y w a t ­
nych n a d a w c ó w  ra d io w y c h  i te le ­
w izy jn ych .  W  ty m  ta k że  w y p o w ie ­
d z i  szefa  U rzęd u  R a d y  M in is tró w  
p . J a n a  R o k ity , k tó ry  za m y k a n ie  
tych  s ta c ji  u w a ż a  z a  „ sk ra jn e ”.

W  z w ią zk u  z  tym  c zu je m y  s ię  w  
o b o w ią zk u  p rzy p o m n ie ć  s ta n o w i­
sko p . R o k ity  p o d c za s  g ło so w a n ia  
n a d  re zo lu c ją  S e jm u  zg ło szo n ą  
p r z e z  K lu b  P a r la m e n ta rn y  K P N , 
a  w zy w a ją c ą  r z ą d  d o  za n ie c h a n ia  
d z ia ła ń  re s tryk cy jn ych  w obec p r y ­
w a tn ych  n a d a w c ó w . O tó ż  p . R o k i­
ta  g ło so w a ł w ó w c za s  (2 9  p o s ie d ze ­
nie S e jm u , 6  l is to p a d a  1 9 9 2  r., 
g ło so w a n ie  n r  19) p rz e c iw  te j  re zo ­
lucji, a  je g o  m o ty w y  w y ło ż y ł  p o se ł  
L iw a k  s tw ie r d za ją c  w  im ie n iu  c a ­
łego K lu b u  U n ii D e m o k ra tyc zn e j 
—  „ A p e l K P N  to  n ie  t y lk o  p r ó ­
b a  le g a l iz a c j i  a n a r c h i i  w  e te ­
rz e , to  p r z e d e  w s z y s tk im  p r ó b a  
le g a l iz a c j i  a n a r c h i i  w  p a ń s t ­
w ie  i  z a m ie s z a n ie  w  lu d z k ic h  
u m y s ła c h ” ,

W  św ie tle  p o w y ższ e g o  r a d y k a l­
na zm ia n a  s ta n o w is k a  p . R o k ity  
o ra z  —  ro zu m ie m y  —  r zą d u , 
św ia d c zy ć  m o że  ty lk o  o d a lek o  
p o su n ię te j h ip o k ry z ji, co w ią że  s ię  
z  n a d c h o d zą c y m i w y b o ra m i.

Zdan iem  p roducen ta  tegorocznego X X X  K ra jow ego  Fes tiw a lu  P io sen k i 
P o ls k ie j w  O po lu  —  Anton iego K o p n a — w  przyszłym  roku  m e znajdzie się 
ju ż  p ry w a tn a  firm a, k tó ra  na tak ich  sam ych  zasadach  będzie sta rtow ała  
do p rzetargu  na organ izację  festiw a lu . B ęd ąc  stroną  słabszą w  zasadzie 
p łac i za w szystko. K o p ff n ie  m a p re tensji do nikogo, w  końcu  w ied z ia ł co 
podpisuje. I  ta k  u dało  m u s ię  w ynegocjow ać „łagodne”  w a ru n k i. Począ t­
kow o bow iem  p lanow ano , że p roducen t ma w p łac ić  m iastu  w ad ium  w  
w ysokośc i 1 m ld  zł za to, że ro b i festiw a l.

Opole w tym roku zaczęło się „odjaz­
dowo”. Rockowy „L U Z ” wypełnił amfi­
teatr do granic wytrzymałości. A  tak 
szczerze mówiąc sztandarowy obiekt 
stolicy polskiej piosenki nie zdzierżył 
naporu —  połamano ponad dwieście 
ławek, zadanie o tyle łatwe, że więk­
szość z nich była zmurszała.

Realizatorce koncertu —  A nn ie  
M en tlew icz  —  marzyło się zaprosze­
nie przynajmniej trzy razy tylu wyko­
nawców, ale niestety czas nie jest z 
gumy —  uzasadniała. Z takich to podob­
no względów nie zmieściły się ze swoimi 
piosenkami „P ie r s i ” . Sam lider zespo­
łu —  P a w e ł K u k iz  —  twierdził, że 
pytając o to organizatorów dowiedział 
się, że „komuś to będzie przeszkadzało” . 
Komu? Nie wiadomo. Natomiast wiado­
mo kto zadecydował o tym by nie poin­
formować publiczności opolskiej o przy­
znaniu „Piersiom” nagrody dziennika­
rzy.

Wśród deszczu nagród, a przypomnij­
my choćby niektóre: pierwsze miejsce i 
„K a ro lin k a ”  w koncercie FONORA- 
M Y  przypadła „A tra k cy jn e m u  K a z i­
m ierzo w i” , Z ło tym i L a u ra m i uhono­
rowano weteranów E w ę  D em arczyk , 
W o jc iecha  M łyn a rsk ieg o  i Ed w a rd a  
S p y rk ę  —  zabrakło tylko tej jednej. A  
przynajmniej takie wrażenie odnieśli ci, 
Którzy X X X  K F P P  oglądali w telewizji. 
Otóż nagrodę przyznaliśmy —  zespoło­
wi „Piersi", nie za „goliznę i religię’ lecz 
za poczucie humoru i walory artystycz­
ne. M ieliśmy okazję je ocenić podczas 
spotkania z zespołem w Klubie Związ­
ków Twórczych. Zaprezentowali tam 
swój najnowszy materia) płytowy —  
„ M y  ju ż  są  A m eryk an y ” . Decyzję o 
tym by nie ogłaszać owego wyróżnienia 
podczas koncertu podjął Antoni KopfT. 
I... dokładnie nie wiadomo z jakiego 
powodu. Na proste pytanie „dlaczego?” 
nie uzyskaliśmy jasnej odpowiedzi. Do­
wiedzieliśmy się jedynie, żeod 29 lat nie

było nagrody dla kogoś kto nie wziął 
udziału w koncercie. Tłumaczenie dość 
mętne zważywszy na to, że Ew a Demar­
czyk też nie zaśpiewała a Złoty Laur jej 
wręczono.

Poza tym wiele rzeczy w tym roku 
miało w Opolu miejsce po raz pierwszy: 
nie było jury, nie było „Debiutów" itd. 
Podobno tak „trafnej decyzji”  pogratu­
lował A. Kopffowi sam wiceminister 
kultury (ZChN) R ysza rd  C zarneck i 
na co reżyser odpowiedział, że wcale nie
iest z tego dumny i w ogóle to nie jest 
katolikiem. Podczas konferencji oświa­
dczył, że prywatnie podziwia twórczość 
Pawła Kukiza. I  bądź tu człowieku mąd­
ry! W  każdym razie wręczenie nagrody 
—  podkładki pod poroże odbyło się po 
cichu podczas wspomnianej konferen­
cji.

A  jeśli już o plotach, skandalach i 
skandalikach to donoszę uprzejmie, że 
spektakl Ja n u sz a  Jó zefow icza  pt 
„D o  gra jące j szafy g rosik  w rzuć”  w 
Teatrze im. J .  Kochanowskiego miał być 
koncertem charytatywnym, z którego 
dochód przeznaczono by na budowę 
szpitala. Bilety miały stanowić zarazem 
cegiełki i kosztować 500 tys. zł. Na 
jednym z posiedzeń komitetu organiza­
cyjnego wysoki urzędnik zapytał: To czy 
ja  takie będę musiał zapłacić? Koniec koń­
ców ustalono, że cena nie może prze­
kraczać 100 tys. bo co to będzie za wstyd, 
jak  t*> miejscowości Opole kamera obróci się 
»> stronę widowni a tam... pusto. Miejsca 
zajęte były dokładnie wszystkie ale 
wcale nie z powodu obiżki ceny lecz za 
sprawą darmowych plakietek. Wydano 
ich w tym roku ponad tysiąc sztuk. I  jak 
twierdził A. Kopff run na plakietki był 
większy niż na kasy. Listów, które napływały 
do nas z rozmaitych instystucji z kategorycz­
nymi żądaniami uhonorowania różnych lu­
dzi, było tyle, że gdybym wszystkich zebrał do 
kupy okazałoby się, że cale miasto niemalże 
pracowało na ten festiwal. Kiedy jednak

zachodnie pożyczą nam pieniądze, to 

o
gwarantuje, że Rosja nie będzie

kredyty będą spłacać polscy podatni- 
. W arto  też zapytać,

Rosja
cy. kto nam za-

przyszJo do konkretów byłem tragicznie sam
Skandalików ze sfer artystycznych 

też było k ilka . M a ry li R odow icz  podo­
bno nie odpowiadało usytuowanie w 
koncercie „Mikrofon i Ekran” . Po roz­
mowie z realizatorem, której nie sposób 
zacytować, ze względu na jej dość niepa­
rlamentarny przebieg oraz pod groźbą 
kary 50 min zł za zerwanie kontraktu 
pogodziła się z losem. Zresztą jej występ 
byi jednym z najbardziej udanych. O 
palpitację serca przyprawił organizato­
rów zespół „K u lt ”  —  opuścił hotel 
„Opole” nad ranem nic nikomu nie 
mówiąc i... nie płacąc.

B y  skończyć z fiskalną stroną fes­
tiwalu podajmy, że w tym roku panowa­
ła ponoć tzw. „urawniłowka”. Artyści 
łącznie z kosztami pobytu, dojazdu 
otrzymywali 7-8 milionów złotych. ,

Sam jubileuszowy K F P P , cóż... każdy 
widział. Zmiana koncepcji tj. brak na­
gród, jury, koncertu debiutów itd. jeśli 
nie zaszkodziła to na pewno nie pomog­
ła. Paradoks polega na tym, że to co jest 
solą Opola —  piosenka wypadła naj­
słabiej. FO N O RAM A zapowiadana z ta­
ką pompą wypadła raczej blado. Nie 
dość, że nie było na czym zawiesić ucha 
to na dodatek koncert od początku do 
końca był zagrany z playbacku. Głuche 
mikrofony sprawiały, że wykonawcy 
mogli się tylko ukłonić, o dziękowaniu 
nie było mowy. Prawdziwym wydarze­
niem było widowisko przygotowane 
przez Józefowicza, które acz wspaniałe, 
nijak nie kojarzy się z falującym amfi­
teatrem. Finałowy „Mikrofon i Ekran” 
utrzymany w konwencji ostatniego kon­
certu miał być zapewne w  zamyśle i 
nostalgiczny i zabawny, „konferansjer­
ka” B . Sobczuka spowodowała, że wy­
padł raczej głupio i irytująco.

Ze wszystkich trzech tradycyjnych 
elementów: wykonawców, pogody i pub­
liczności tak naprawdę dopisała jedynie 
ta ostatnia. Swoją obecnością w amfi­
teatrze, gotowością do wspólnej zabawy 
zagłosowała za swoim festiwalem. Czy 
rzeczywiście tak będzie —  pokaże czas. 
W  każdym razie istnieją poważne plany 
jeśli nie przeniesienia K F P P  do innego 
miasta to przynajmniej zorganizowania 
konkurencyjnego telewizyjnego festi­
walu.

M a rio la  W O S Z K O W S K A

przyszłości nas szantażować „p rzy­
kręceniem kurka’?

Wtajemniczony 
ambasador Ciosek

Dwa tygodnie wcześniej nim minis­
ter N iewiarowski podpisał list inten­
cyjny, o projekcie budowy gazociągu 
poinformował mnie w  Moskwie, gdzie
Crzebywałem przez kilka godzin, am- 

asador Stan isław  Ciosek. Notabene, 
to niewzykłe, że nasze interesy re­
prezentuje tam były członek B iu ra  
Politycznego b. K C  P Z P R . Od niego 
dowiedziałem się, że budowę gazocią­
gu uzgodnili kanclerz H e lm u t  K o h l z 
prezydentem B o ry s e m  Je lc y n e m  
podczas ostatniej w izyty kanclerza 
Niemiec w Rosji.

Według ambasadora Stan isław a 
Cioska Polska zarobi na tranzycie ga­
zu do Europy Zachodniej, za trzy lata 
kupi od Rosji dodatkowe 14 mld met­
rów sześciennych gazu niezbędnych 
dla rozwoju gospodarki, a przy budo­
wie gazociągu znajdą zatrudnienie 
bezroootni.

Czyżby to m iała być praktyczna rea­
lizacja pomysłów EW G-bis, tylko tym 
razem z udziałem Niem iec i błogo­
sławieństwem krajów zachodnich, czy 
tylko marzenia komunistycznego poli­
tyka o powrocie uzależnieniu Polski od 
wschodniego sąsiada? Postanowiłem 
wyjaśnić tę zagadkę w  kraju.

Tajemniczy kontrakt
L e s ła w  Pod  k a ń s k i jeden z w ice­

ministrów resortu Współpracy Gospo­
darczej z Zagranica powiedział mi, że 
bezpośrednio przed podpisaniem 19 
marca br. listu intencyjnego, Kom itet 
Ekonomiczny Rady M inistrów  zaak-

wną motywowaną rzekomym dobrem 
kontraktu. Podczas ostatniej sesji Sej­
mu wspólnie z posłem Czesławem No­
wakiem złożyliśmy w tej sprawie in­
terpelację poselską. W  demokratycz­
nym państwie projekt powinien być 
konsultowany z komisją sejmową 
przed podpisaniem listu intencyjnego. 
Tymczasem rząd pomija posłów!

Zachwala gazociąg 
w telewizji

Koszt budowy polskiej części gazo­
ciągu o długości 700 km ma wynieść 3 
mld dolarów amerykańskich. W  tele­
wizyjnych „Wiadomościach”  W acław  
N iew iarowski twierdził, że te m iliardy 
chcą nam nieomal natychm iast poży­
czyć zachodnie banki. Pomijam fakt, 
że telewizja w tym przypadku nie 
przedstawiła innych poza rządowymi 
wypowiedziami. N ie krytykuję współ­
pracy gospodarczej z Rosją, chodzi o to, 
by była partnerska.

Przecież społeczeństwo polskie bę­
dzie spłacać te kredyty. A  co otrzyma­
my w  zam ian? — 100 procentowe uza­
leżnienie od jedynego źródła dostaw 
gazu czyli Rosji.

W  niedalekiej przecież przeszłości 
bardzo często słyszeliśmy „n ie  może­
my nic zrobić, bo Rosjanie zakręcą 
nam kurek z gazem lub ropą” . Ten 
szantaż Rosja stosuje wobec Litw y, 
Ukra iny. Ja k ie  mamy gwarancje, że 
my go unikniemy?

Kto zrobi interes?
Przede wszystkim Rosja, ale i N ie­

mcy i kraje zachodnie, które są zainte­
resowane pomocą gospodarczą dla Ro­
sji, Za dostarczony gaz Rosja otrzyma 
rocznie kilkanaście miliardów dola­
rów, Niem cy na swoim terytorium nie 
będą budować nowego gazociągu pod­
łączą się jedynie do polskiej nitki we 
Frankfurcie nad Odrą, nie wydadzą 
więc nawet przysłowiowego feniga. 
D la  państw zachodnich nie będzie 
groźby przykręcenia kurka, gdyż wy­
starczą im zasoby gazu z mórz Północ­
nego i Norweskiego. Ten nowy gazo­
ciąg, to gest krajów zachodnich wzglę­
dem Rosji. Trudno jednak podatnika w, 
krajach zachodnich przekonać, że po­
winien przekazać swoje pieniądze dla 
dobra innego kraju. Podatnik polski 
jest cierpliwy i zniesie każde wyrze­
czenie zwłaszcza wtedy, gdy mu się 
wmówi, że to dla jego dobra. I  zapewne 
dlatego naBz rzad wzbrania się przed 
rzetelną oceną kontraktu. Zanim  go 
ostatecznie sfinalizuje, a ma to praw­
dopodobnie nastąpić latem, poidczas 
wizyty prezydenta Borysa Je lcyna  w 
Polsce.

Prem ier H e n ry k  G o ryszew sk i
podczas niedawnej w izyty w  Moskwie 
zachwalał w  telewizji dobrodziejstwa 
płynące dla nas z budowy nowej rury 
gazowej. M ów ił również o tzw. „opera­

cji zerowej” , czyli zbilan­
sowaniu wzajemnych za­
dłużeń. W arto  przypom­
nieć o czym premier nie 
wspominał, że za inwesty­
cje surowcowe (rurociągi, 
gazociągi) Rosja jest nam 
w inna 1,3 mld rubli trans­
ferowych, czyli ok. 6,5 mld 
dolarów U SA . B y ły  to in­
westycje finansowane z 
kredytów zachodnich za­
ciągniętych przez Ed w ar­
da G ierka i kredyty te cią­
gle spłacamy.

Czy można inaczej?
Zdumiewa, że rzą

F o t  W . Bazan

m ier H a n n y  S u ch o ck ie j
zaniechał alternatywnego 
projektu, czyli zasilania 
Polski w  gaz z Morza Nor­
weskiego. Komu zależy 
byśmy nie byli suweren­
nym krajem, tylko ponow­
nie włączonym w  orbitę 
wpływów Rosji?

Je ś liju ż  Polska miałaby 
być zainteresowana budo­
wą na naszym terytorium 
tranzytowego gazociągu z 
Rosji do Niemiec, to po­
w inny być spełnione pew­
ne warunki. Za budowę

ceptował projekt budowy tranzytowe­
go gazociągu. M in ister Podkański pod­
czas obrad K E R M  był przeciwny budo­
wie tego gazociągu, gdyż uznał, że 
zagrożona zostanie polska suweren­
ność, a korzyści m aterialne mogą oka­
zać się znikome. W  k ilka  dni później 
przestał on pełnić swoją funkcję.

Ja k o  przewodniczący sejmowej Ko­
misji Stosunków Gospodarczych z Za ­
granicą i Gospodarki Morskiej cztero­
krotnie zwracałem się do m inistra 
Niewiarowskiego o udostępnienie tre­
ści listu intencyjnego, za każdym ra ­
zem otrzymywałem odpowiedź odmo-

ne waruniu. oudowę 
zapłaci Europa Zachodnia, a nie Pol­
ska z przyznanych kredytów, rury do 
gazociągu w inny być produkowane w 
polskich hutach, a przy budowie po­
w inni być zatrudnieni polscy pracow­
nicy. W  przeciwnym razie będzie to, 
ja k  pisały niedawno warszawskie 
dzienniki „kontrakt stulecia” , tylko, 
że nie dla Polski lecz Rosji i Niemiec.

E d m u n d  K R A S O W S K I  p rzew od ­
n ic z ą c y  se jm ow ej K o m is ji S to sun ­
k ó w  G o sp o d arcz ych  z Z ag ran icą  i 
G o sp o d a rk i M o rsk ie j 
W a rsz a w a , 27.05.1983 r.
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* C o  d a le j z L u m e le m ?
*  Z a g łę b ie  w  n o w y m  s k ła d z ie

Rywale oglądali

S r yMorawskiego

Tenisiści stołowi przygotowują się do kolejnego 
sezonu. Spore zmiany zapowiadają się w czołowych

Lumelu Zielona Góra izespołach ekstraklasy Zagłębiu Lubin.
T ran s fe r L u c ja n a  B ła s z c z y k a

(Lu m e l) do jednego z p ierw szo ligo ­
w ych  k lubów , b y ł ty lk o  k w e s tią  
czasu. „L u c e k ”  n ie  k r y ł  z resztą 
tego, a jed yn ą  n iew iad o m ą  było to 
czy zagra w  W a w e lu  R u d a  Ś lą s k a  
czy też w  B a ild o n ie  K a to w ice . N ie  
doszło do porozum ien ia  ze spon­
sorem  W a w e lu  —  H e n r y k ie m  
P io t r o w s k im  i czołowy po lsk i te ­
n is is ta  w ys tąp i w  zespole ka to w ic ­
kim .
—  W y p o ż y c z y liś m y  B ła s z c z y k a  
n a  d w a  la t a  —  p o w iedz ia ł tren e r 
Jó z e f  Ja g ie ło w ic z .  K w o ta  n ie  

j e s t  z b y t d u ż a , z n a c z n ie  m n ie j­
s z a  n iż  s ię  s p o d z ie w a liś m y . T e ­
r a z  r o b ię  w s z y s tk o , b y  z a t r z y ­
m a ć  K r z y s z to fa  K a c z m a r k a  i  
T o m a s z a  R e d z im s k ie g o . K a c z ­
m a re k  m ia ł  o fe r tę  z  p ie rw s z o ­
lig o w e g o  k lu b u  w  G o e te b o rg u , 
a  ta k ż e  z  p o ls k ic h  d ru ż y n . P o ­
d o b n ie  w y g lą d a  s y t u a c ja  z  R e -  
d z im s k im . D z iś  z b ie r a  s ię  z a ­
r z ą d  L u m e lu , k t ó r y  z a d e c y d u je  
o  n a s z y c h  lo s a c h . N a jle p s z y m  
r o z w ią z a n ie m  b y ło b y  u tw o rz e ­
n ie  a u to n o m ic z n e j s e k c ji.  W  se ­
z o n ie  p o trz e b u je m y  3 0 0  m in  
z ło ty c h  i  b e z  s p o n s o r a  d a le k o  
n ie  z ą je d z ie m y . D o b rz e , ż e  p o ­
m a g a ją  n a m  Z in s t a l  i  U r z ą d  
W o je w ó d z k i.

T a len tó w  w śród  zie lonogórskie j 
m łodzieży n ie  b raku je , o czym  
św iadczy dziesięć m eda li w  M Ś , 
M P  i podczas ogólnopolskiej S p a r ­
tak ia d y  M łodzieży. S k ła d  p ie rw ­
szoligowej ek ip y  o p arty  bedzie n a  
K aczm arku , R edz im sk im  (jeś li n ie  
znajdzie s ię k o n trah en t do 15 s ie r­
pn ia , gdy m ija  te rm in  zaw ie ran ia  
transfe rów ) oraz A n d r z e ju  K o p e-  
c k im , K r z y s z to f ie  L u b in i e  i D a ­
n ie lu  S a g a n ie .  W  najb liższym  
czasie p rzekonam y się czy J .  Ja g ie ­
łowicz, bedzie m ógł spokojn ie re a li ­
zować szkoleniowe p lany .

Sezon 1992/ 93 ten is iśc i sto łow i 
Z ag łęb ia  L u b in  zakończyli na  
5. m iejscu. N ieź le , choć mogło być 
lep iej. O d d an y  swojej dyscyp lin ie  
sportu  tren e r W a ld e m a r  C h ą ­
d z y ń s k i  je s t  je d n a k  dobrej m yśli, 
m im o że będzie dysponow ał zupeł­
n ie  in n y m i zaw odn ikam i.

Z a  g ran icę  w y jech a li K a z im ie r z  
W is z o w a t y  i G rz e g o rz  S ie r a c k i ,  
podobnie u czyn ił f ila r  te j d ru żyn y  
—  Z b ig n ie w  M o js k i.  T e n  osta tn i 
w  najb liższych  d n iach  po inform uje

swój k lub  czy n ad a l będzie w  n im  
w ystępow ał. Z rezygnow ano z 
u s łu g ju n io ra  R a d o s ła w a  Z u r k a ,  
k tó ry  n ie  czyn ił spodziew anych po­
stępów. Z aw od n ik  p ow rócił do B u ­
rzy  W ro c ław .

K to  zatem  zagra w  Zag łęb iu  w  
nadchodzącym  sezonie? Z ag ra  
H e n r y k  G ó r e c k i  —  pow rócił z 
B e lg ii, gdzie g ra ł w  1 lidze. Po  
d łuzszym  pobycie w  A u s tr ii znów 
w  lu b iń sk im  k lub ie  w ystąp i J e r z y  
F lo r c z a k .  Lu b iń scy  k ib ice zoba­
czą także P a w ła  K o r u s a  (V ic to r ia  
W a łb rz ych ) i A r k a d iu s z a  M u la r ­
c z y k a  (L Z S  Raszów ka). E w e n tu a ­
ln ie  Zag łęb ie w zm ocni jed en  z R o s­
jan , k rążą  także w ieśc i o rozmo­
w ach  z jed n ym  z przedstaw ic ie li 
naszej k ra jow ej czołówki.

(R S ) ,  M .S .

„ D ream  team ”  tren era  Jó z e fa  Ja g ie lo w icz a  (p ierw szy z p raw ej). O d  lew ej: 
K rzysz to f Kaczm arek, D a n ie l Sag an , Tomasz Redzim ski i  L u c ja n  Blaszczyk.

F o t  M a re k  W o in iak

o: III liga piłkarska zakończyła sezon. W grupie 
dolnośląskiej, awans do II ligi uzyskał Chrobry 
Głogów (charakterystykę drużyny przedstawiliśmy 
w ubiegłym tygodniu). Dziś prezentujemy Dozamet 
Nowa Sól, Górnik Polkowice, Stal Chocianów.

je s ie n n e j —  powiedział trener zespo­
łu  Jo a c h im  W ię c e k . —  P rz e d  re ­
w anżo w ą ru n d ą , d ru żyn ę  opu ściło  
czterech sen io ró w , a  m im o to zespół 
g ra ł p o p raw n ie . D o  w yró ż n ia jących  
s ię  p iłk a rz y  n a le ż e li: Bogusław  Szcze­
paniak, M irosław  W ołań, Tadeusz Cze­
rep i  Lech  Po  Id. N ie  p lan u je m y  zm ian  
kad ro w ych . D o  d ru ż yn y  w ejdz ie  k ilk u  
ju n io ró w . W  lip cu  jed z ie m y  n a  zg ru ­
p o w an ie  do S trzeg o m ia , a  w  p la n ie  
m am y ro zeg ran ie  ośm iu  g ie r k o n tro l­
nych . C e l n a  p rzysz ły  sezon to p o w ró t 
do I I I  lig i. Poz iom  g ru p y  d o ln o ś ląs ­
k ie j I I I  lig i o cen iam  ja k o  p rzecię tn y. 
T y lko  k ilk a  d ru ż yn  p rezen to w ało  n ie ­
z ły  poziom . B y ły  to: C h ro b ry  G łogów , 
M o to  Je lc z  O ła w a , P o lo n ia  Ś w id n ic a ,

egłyn Sól,
DOZAMET NOWA SÓL

—  P o d  kon iec rozgryw ek naszym  
p iłk a rz o m  z ab rak ło  s ił i  d o zn a liśm y 
k ilk u  porażek  —  powiedział prezes 
klubu Jó z e f  S z yp o w s k i. Je d n a k  
m im o w szystko  zad an ie , ja k im  było  
u trzym an ie  się  w  I I I  lid ze , zostało  
w ykonane. W  zespole w y ró ż n ili s ię : 
b ram karz  Bogdan Terefelko o raz  Ro ­
bert M ichalak, Dariusz Tomczak, To­
masz Kakała i  M arcin  Szu lik. M a m y  
bardzo  m łod ą d rużynę , k tó re j celem  
n a  k o le jny sezon je s t u trz ym an ie  s ię  w  
I I I  lidze. W kró tce p iłk a rz e  rozpoczną 
obóz sp raw n o ścio w y w  o ko licach  N o ­
w e j S o li i ro zeg ra ją  k ilk a  m eczów 
kontro lnych .

STAL CHOCIANÓW
—  G łó w n ą  p rzyczyn ą sp ad ku  b y ły  

ogrom ne s tra ty  p u nk to w e p o  ru n d z ie

P ia s t  N o w a  R u d a  i  K ry sz ta ł S tro n ie  
Ś lą s k ie .

GÓRNIK POLKOWICE
—  P rz e d  sezonem  z a k ła d a liśm y  u- 

trz ym an ie  s ię  w  I I I  lid z e  —  powie­
dział k ierownik techniczny klubu 
Z b ig n ie w  K u rz e p a . —  Z a d a n ie  zo­
s ta ło  w ykonane d z ięk i dob re j p o sta ­
w ie  w  ru n d z ie  jes ie n n e j. N a  w iosnę 
zdo b yliśm y ty lk o  osiem  p unk tó w , co 
je s t w yn ik iem  słab ym . P iłk a rz e , któ ­
rych  w yró żn iam  to : Grzegorz Karm eli­
ta, Robert Kotowski, Grzegorz Pisarski, 
Krzysztof K łosiński o raz 15-latek M arek 
Rybitwa. Z a  m iesiąc jed z iem y n a  zg ru ­
p o w an ie  do M ie js k ie j G ó rk i, gdz ie  
rozegram y k ilk a  sp arrin g ó w . N ie  
p rzew id u jem y zm ian  w  zespole. C hce­
m y u s tab iliz o w a ć sk ład , a  w  p rz y ­
sz łym  roku  u p laso w ać s ię  w  o ko licach  
śro d k a  tab e li. M in io n y  sezon b y ł dość 
c iekaw y , a  lo sy  aw an su  i  sp adku  
w a ż y ły  s ię  do końca.

C e z a ry  K O N A R S K I

12.00 Wiadomości 
12.10 Program dnia
12.15 Zawód policjant (1) —  serial 
krym. prod. U SA  (1989), wyk. Timo- 
thy van Patten, Eddie Velez, John 
Bolger
13.15 3-2-1 —  kontakt —  Niezwykłe 
obiekty latające —  serial popular­
nonaukowy prod. U SA
13.46 Gra muzyka —  Pojedynek in­
strumentów elektronicznych i akus­
tycznych
14.00 Przeszłość, przyszłość —  Po­
mnik własnych czynów —  Pałac bis­
kupi w Kielcach
14.30 Szaleństwa medycyny (1) —  W
Doszukiwaniu panaceum 

4.45 Tak jak w kinie
15.00 M iniatury —  Dziennik —  An­
na Iwaszkiewicz
15.05 Reporters —  język angielski 
dla dzieci
15.15 „Książę Duckula” (3) —  serial 
prod. ang. oraz „Nieustraszeni” (3)
—  „Dziwna butelka” —  serial prod. 
kan.
16.05 Dla dzieci —  Baw  się z nami 
oraz film z serii „Dzieci świata” 
16.50 Muzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.20 Kolej rzeczy —  program pub- 
licyst.
18.20 „K lin ika  w  Szwarzwaldzie” —  
„Testament” —  serial prod. niem.
18.45 Kolej rzeczy (cd)
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.15 Studio Sport —  podsumowanie 
sezonu piłkarskiego
21.40 Legendy gitary (8) —  Brian 
May, Joe Walsh, Paul Rogers
22.30 Raport o zagrożeniach
22.45 Wiadomości
23.00 Muzyczka Jedynka
23.05 24 godziny —  Wojna w mieście
—  reportaż

23.45 Gorąca linia
24.00 Pogrzeb kartofla —  film fab. 
prod. poi. (1990, 100 min.), reż. Ja n  
Jakub  Kolski, wyk. Franciszek P ie ­
czka, Adam Ferency, Grażyna Błęc- 
ka-Kolska
01.40 M ini portrety —  Marianna 
Wróblewska —  recital piosenkarki
02.00 „B ia łe  tango” (6) —  „Decyzja” 
—  serial prod. poi.
03.00 Zakończenie programu

7.30 Panorama
7.35 Wakacje w Dwójce
8.05 Program lokalny
8.35 Wakacje w Dwójce
8.45 „Przygody Hucka F inna” (26) — 
„Huck, J im  i Tomek” —  serial prod. 
jap.
9.10 Videojunior
9.35 „Pokolenia” -— serial prod. U SA
10.00 Wakacje w  Dwójce
10.05 Na bocznych drogach Europy 
—  film dok. prod hol.
10.30 Lato w Polsce
11.00 Panorama
11.05 W ielkie nadzieje (4) —  serial 
prod. ang.
15.25 Program dnia
15.30 Sport —  Gem, set, mecz —  
magazyn tenisowy
16.00 Panorama
16.05 Artysta i jego świat —  Mon- 
sieur Rene Magritte (1) —  film dok. 
prod. ang.
16.35 Lato w Polsce
17.00 Losowanie gier liczbowych To­
talizatora Sportowego
17.05 Skrzydła bliżej marzeń —  ma­
gazyn lotniczy
17.30 „Pokolenia” —  serial prod. 
U SA
17.55 Halo dzieci —  „Opowieści ka­
pitana M isia” —  serial prod. niem.

18.00 Panorama 
18.03 Program lokalny 
18.35 Koło fortuny
19.05 Kolor pomarańczy —  film dok. 
Aleksandra Kuca
19.50 Sejmik galicyjski —  rozmowa z 
Anną Strońską
20.10 „W ie lk ie nadzieje”  (4 )— serial 
prod. ang.
21.00 Panorama
21.30 Ekspres reporterów
22.05 ,,Sara” ( l )  —  serial komediowy 
prod. USA , reż. W ill Mac Kenzie, 
wyk. Geena Davis, Alfred Woodard, 
B ill Maner
22.30 Teatr Telewizji —  Fredro raz 
jeszcze —  Zemsta, reż. Ja n  Świder­
ski, wyk. Ja n  Świderski, Krzysztof 
Kalczyński, Em ilia  Krakowska, Woj­
ciech Pokora, Aleksander Dwonkow- 
ski (1972, 100 min.)
00.10 Panorama
00.15 Zakończenie programu

ELO N A  GÓRA

Wiadomości: co godzinę 
Lubuskie Aktualności: 16.10 
BBC : 7.00, 16.00, 22.00-23.00
6.05 R A D IO PO R A N EK
9.05 Studio Reklama
11.05 RADIO-TERAZ —  T. Krupa
14.05 Studio Reklama
15.05 Audycja Impulsy
15.15 Koncert „G rają  i śpiewają” 
16.20 Felieton -— T. Florkowski 
16.30 Spotkanie z komputerem —  
C. Galek
17.05 Muzyczne rozmaitości —  
E . Banachowicz
18.05 Przeboje, przeboje...
18.50 Tydzień poety —  Cz* Markie­
wicz
19.05 Cudowne lata —  aud. muz. 
A. Nawrocki
20.05 RA D IO  W IEC Z Ó R  —  G. W a l­
kowiak
23.05 Nocńe Marki

Wczoraj odbyły się zawody drugiej 
rundy młodzieżowych drużynowych mi­
strzostw Polski na żużlu. W  Gorzowie 
wygrał Apator Toruń przed Stalą-Farb- 
pol Gorzów, a w Gnieźnie —  K S  Moraw­
ski Zielona Góra.

Wyniki zawodów w Gorzowie: 1. A p a ­
to r —  32: B a je rsk i 6 (3, d, 2, 1), 
Św ią tk iew icz  9 (2, 2, 2, 3), W a lczak  
11 (3, 3, 2, 3), Ja g u ś  6 (1, 2, 3, w ), 2. 
S ta l-Farb p o l— 30: Staszew sk i 10 (2, 
3, 3, 2), Rem bas 3 (1, 2, 0, -), M osk ­
w ia k  4 (u, 1, 3), F lis  11 (3, 3, 3, 2), 
Ż łob ió sk i 2 (1» 1); 3. W ybrzeże 
G d ańsk  —  25: D era  9 (2, 1, 3, 3), 
Ja c e k  K a lin o w sk i 8 (3 ,2 ,1 ,2 ), B a r t ­
czak  4 (2,1,1, -), Ż eb row sk i 3 (0,1, 
2), Buczyń sk i 1 (0,1); 4. Po lo n ia  P i la  
—  9: D ob ruck i 3 (1 ,0 ,2 ,0 ), D u b ick i 1 
(1, 0, 0), G w a ra  0 (0, 0, u), 
P ie ch o ck i 1 (t, t, -, 1), G iżyck i 4 
(3, d, 1).

Najlepszy czas dnia uzyskał w 14 
wyścigu W a ldem ar W a lczak  —  67,39 
sek. Sędziował Rom an  S iw ia k  (Go­
rzów). Widzów ok. 400.

Większość wyścigów rozstrzygała się 
tuż po starcie. Przewaga zawodników 
Apatora nie podlegała dyskusji. Niewie­
lka różnica punktów nad Stalą, byłaby z 
pewnością większa, gdyby nie defekty 
Tomasza Ba je rsldego  w 7 i 16 wy­
ścigu. Warto także zwrócić uwagę na 
postawę D om in ika  Żebrow skiego w 
13 wyścigu. Gdańszczanin widząc, że 
jadący przed nim W iesław Jaguś wy­
wrócił się —  położył motocykl, by rato­
wać tywala.

Po dwóch turniejach w grupie I I I  
prowadzi Wybrzeże 3 pkt. (52) przed 
Stalą 3 (47), G K M  Grudziądz 3 (33), 
Apatorem 3 (32) i Polonią 0 (23).

W  Gnieźnie zwyciężył K S  Morawski, 
który zgromadził 31 pkt. Zdobyczą pun­
ktową podzielili się: Szańczuk 12 (3,3, 
3, 3), P ro tas iew icz  9 (3, 3, 3), K ru k  7 
(2, 2, 3, w ), K u źn iak  3 (d, u, 3), 
Szczotarsk i 0 (0, 0). Drugie miejsce 
zajął Start Gniezno 25 (A . F a jfe r  11, 
N ow ak  7, S ik o rsk i 4, P . F a jfe r  3, 
K oz łow sk i 0), a trzecie ex aequo Polo­
nia Bydgoszcz 18 (K am iń sk i 9, B o n in  
8, Szna jde r 1, P ie c  0) i Iskra Ostrów 
18 (Po p raw sk i 7, La to s i 5, Ł ę c k i 3, 
M arko w sk i 3).

Najlepszy czas dnia —  66,81 sek. 
uzyskał w 8 wyścigu Adam  Fa jfe r. 
Sędziował Je r z y  M ąd rzak  (Gniezno). 
Widzów ok. 1 tys.

W  15 wyścigu doszło do groźnie wy­
glądającego wypadku, którego sprawcą 
był Tom asz K ru k . Zielonogórzanin 
spowodował upadek M a rk a  Now aka, 
który wypadł za bandę. Zawodnik gos­
podarzy doznał kontuzji barku.

Żużlowcy Morawskiego, zdecydowa­
nie górowali nad rywalami, a najlep­
szymi w zwycięskiej ekipie byli P io t r  
P ro tas iew icz  i M ariusz  Szańczuk.

Po dwóch rundach M D M P prowadzi 
Morawski 6 pkt. (69) przed Startem 3 
(42), Polonią 2,5 (45) i Iskrą 0,5 (31).

Z powodu deszczu, nie odbyły się 
czwórmecze w Krośnie i Opolu. Nowy 
termin ustalono na 8 lipca.

R .R ., M .S.

Zwycięstwo 

M. Kawiorskiej

129 zawodniczek i zaw odników  
wzię ło  udz ia ł w  jub ileuszow ym , 
d z ies ią tym  m iędzynarodow ym  bie 
gu m ara to ńsk im  o „ B łę k i t n ą  W s tę  
gę Zato k i Pu ck ie j” . Ja k o  p ie rw szy  
dystans 42 km  195 m  z H e lu  do 
P u ck a  pokonał B o r y s  B a t u j e w  z 
B ia ło ru s i. M im o  niekorzystnego 
w ia tru  czasem  2:22.00 u stan o w ił 
on rekord  t ra sy  i w  nagrodę 
o trzym a ł „m a lu c h a ”  u fund ow ane­
go przez U rz ąd  M ia s ta  i  G m in y  w  
Pu cku . Zw ycięzca  ty lk o  o 8 sekund  
w yp rzedz ił M i r o s ła w a  D z ie n is i-  
k a  (G w a rd ia  O lsz tyn ) i o 43 sekun ­
dy  Ja n u s z a  S a r n ic k ie g o  (A Z S  
A W F  K a to w ice ). W ś ró d  kobiet p ie ­
rw sze m iejsce za ję ła  M a r i a  Ka- 
w io r s k a  z Pszczewa.

* N a js ta rsz y  koszykarz  N B A ,  
39-letni R o b e r t  P e r i s h  (Boston  
C e ltics ) zw an y  „W o d zem ” , podpi­
sa ł roczny k o n trak t
4 m ilionów  dolarów !

n a  sum ę

* O brońca D e n v e r  N uggets —  
C h r is  J a c k s o n ,  k tó ry  został w y ­
różn iony nagrodą za na jw iększy  
postęp (M ost Im p roved  P la y e r ) p a ­
ra fo w a ł cztero letn i kon trak t. J a c k ­
son, k tó ry  przeszedł n a  is lam  m i­
nionego la ta , p lan u je  zm ien ić  n a ­
zw isko n a  M a h m o u d  A b d u l  
R a u f .

* N o w ym  coachem  C leve lend  
C ava lie rs  został M ik e  F r a t e l lo ,  
k tó ry  ostatn io  p racow a ł ja k o  ko ­
m en ta to r N B C .  W  la ta ch  1983-90 
F ra te llo  p row adził zespół A t la n ta  
H aw ks .

* P o ja w iły  s ię speku lacje , że M i ­
c h a e l  J o r d a n  chc ia łb y  w  osta t­
n im  sezonie g ry  w  Ch icago B u l ls  
m ieć k o n trak t w  wysokości ...30 
m ilionów  dolarów .

P r z e m ę c z e n i e  m i s t r z a ?
W  Pradze odbyły się zawody kwalifikacyjne do mistrzostw świata w 

pięcioboju nowoczesnym. Startowało 38 zawodników z siedmiu państw. W  
imprezie wystąpiła także polska ekipa z mistrzem olimpijskim A rk a d iu ­
szem Sk rzypaszk iem  na czele. Zawodnik Lumelu, po fatalnej jeździe 
konnej (uzyskał tylko 770 punktów) zajał miejsce w drugiej dziesiątce Na 
parcoursie (przekroczenie limitu czasu) kłopoty miał także 19-letni Bogdan  
Sąd e l (po czterech konkurencjach zgromadził 3867 punktów). Najlepiej z 
Polakow zaprezentował się Tom asz C ygańsk i, który był ósmy (5231 p k t) 
Wygrał Szwed P e te r  N yq v is t  —  5567 pkt. przed G eorg i Staszkieviczu- 
sem  (Litwa) —  4490.

A  oto jak ocenił występ biało-czerwonych trener kadry Z b ig n iew  Pace lt: 
—  U  A rk a  S k rz y p a s z k a  w id a ć  p rz e m ę cz e n ie  in te n syw n ym  tre n in ­
g iem , k tó ry  p ro w a d z i p ró b u ją c  o d ro b ić  z a le g ło ś c i. B ie g  m ia ł d ob ry, 
s ła b e  p ły w a n ie  i  sz e rm ie rk ę . N a  p la n s z y  w a lc z y ł z u p e łn ie  bez p o lo tu  i  
św ie ż o śc i, a  re fle k s  n ie  te n  co  d a w n ie j. N ie s te ty  tre n in g  w y trz ym a ło ś ­
c io w y  ,n a b ija ”  re fle k s . Z a w o d n ik  p ra c u je  b a rd z o  d użo  i  ro b im y  
w szystko  co  w  n a sz e j m ocy, a b y  d o  m is trz o s tw  ś w ia ta  w  D a rm s ta d t 
(5-8 s ie rp n ia ) p rz y g o to w a ć  s ię  n a le ż y c ie . Z o s ta ło  je sz cz e  p ię ć  tyg o d n i. 
N a d z ie je  n a  p rz ysz ło ść  ro k u je  p o s ta w a  T o m asz a  C yg ań sk ieg o . U  
d ru g ie g o  ju n io r a  B o g d a n a  S ą d e la  w id a ć  je sz cz e  sp o re  b ra k i te ch ­
n iczn e .

W  Rzymie w  imprezie zaliczanej do punktacji Pucharu Św iata rywalizo­
wały panie. Zawody były ostatnim sprawdzianem formy przed mistrzost­
wami świata. Startowało 37 pięcioboistek. Zwyciężyła F e d e r ic a  Foghetti 
(Włochy)i —  5351 pkt. przed Vanessą  R ic h e y  (U SA ) —  5322 i C ris tin a  
M m e lk  (W łochy)— 5274. Najlepsza z Polek D o ro ta  Id z i (Legia Warszawa) 
była szósta (5164), na dziewiątym miejscu uplasowała się jej klubowa 
koleżanka Iw o n a  K o w a lew sk a  (5111), a czternasta była zielonogórzanka 
E d y ta  M ałoszyc (5020). Drużynowo zwyciężyły Włoszki przed Węgierkami 
i Polkami. Nasze zawodniczki sporo straciły w szermierce, pływaniu i w 
jeździe konnej. Trudno zatem było marzyć o pokonaniu rywalek.

W  G ł o g o w i e  i m p r e z a  n a  m e d a l
W  niedzielę na torze motocrossowym w Głogowie-Górkowie odbył się V I 

wyścig Pucharu Polski w kolarstwie górskim, czyli jazda na mountain 
bike’ach. A  oto jak ocenia organizację zawodów K az im ie rz  Prokopyszyn  
(trener kadry narodowej „górali”) — Je s te m  p e łe n  p o d z iw u  d la  Je rz e g o  
G ó rsk ieg o  i  lu d z i p rz y g o to w u ją cy c h  zaw o d y. T ra s a  b y ła  z n a k o m ic ie  
o z n a k o w a n a . U d an ym  m a ria ż e m  z k o la rs tw e m  b y ł b ie g  sp o n so ro w a­
n ych  ko sz u lek  i  w ystęp  zesp o łu  „Ż u k i" . T a k  o rg a n iz u je  s ię  im p rezy  
n a  Z ach o d z ie . Je ś l i  ch o d z i o s tro n ę  sp o rto w ą , to  d a le k o  n a m  jeszcz e  
do  cz o łó w k i i  m u sim y w  je d n y m  ro k u  p rz e ra b ia ć  trz y  k la s y . L id e r  P P  

A. B y c k a  s ta r to w a ł n a  now ym  a m e ry k a ń sk im  ro w e rz e  „C an o n -  
d c li , k tó ry  z a  50 m in  z a k u p iła  f irm a  A n le n  z W ro c ła w ia  i  je szcz e  
„n ie  c z u je ”  sp rzętu .

Po dotychczas rozegranych wyścigach wśród seniorów prowadzi Andrzej 
Bycka (SSC  Anlen-Trasa Zielona Góra), który ma 11 punktów przewagi nad 
S ław om irem  B a ru le m  (Giardeugo-Biria Tomaszów) i klubowym kolegą 
M a rk iem  G a liń sk im . Odbędzie się jeszcze pięć imprez P P  i mistrzostwa 
Polski (12.08. w  Krynicy). Przełajowcy nadają ton rywalizacji i oprócz 
wymienionej trójki największe szanse występu w  mistrzostwach Europy 
(17-19 sierpnia w Szwajcarii) mają: S y lw e s te r  Sz tu rnoga (Legia W ar­
szawa), W o jc iech  N ied źw iedzk i (S SC  Anlen-Trasa), W o jc iech  Kad- 
rz yń sk i (BO GO  Szczecin) —  który w wyścigach zagranicznych reprezen­
tuje firmę „Wheeler”  i J a n  W ie ja k  (ścigający się z powodzeniem w USA). W  
prestiżowych imprezach trener Prokopyszyn liczy także na udział błot- 
nlaków” PO M  Strzelce Krajeńskie: D a riu sza  G ila  i M ac ie ja  D ąb row s­
kiego. Problem polega na tym, że kolarze PO M  z różnych względów, 
zawiesili ostatnio starty w  M TB . Z  utytułowanych przełajowców, w nowej 
konkurencji nie wiedzie się natomiast Tadeuszow i K o rzen iew sk iem u  
(Romet Wałcz). Wśród juniorów objawieniem jest M ac ie j W ie l ic k i z 
Sopotu. Najsłabszy poziom reprezentują panie, choć ostatnie występy 
Agn ieszk i G ordas (BO G O  Szczecin) mogą napawać optymizmem. Do 
kadry powołanych zostanie 10 seniorów, 12 juniorów i 6 kobiet.

W  s p r a w i e  k o m u n i k a t u  P Z P N
Prof. J e r z y  Sm o raw iń sk i, przewodniczący Komisji do spraw Zwal­

czania Dopingu w  Sporcie po wysłuchaniu poniedziałkowego komunikatu 
zarządu P Z PN  powiedział: —  Je s te m  z d u m io n y  je g o  tre ś c ią , w e  fr a g ­
m e n ta ch  d o ty cz ących  R o m a n a  Z u b a . D o tycz y  to  d w ó ch  p u n k tó w : 
cz w a rte g o  i  p ią te g o . C z w a rty  m ó w i: o  z a w ie sz e n iu  d e c y z ji w  s p ra w ie  
w e ry fik a c ji m eczu  L e g ia  —  W id z ew  d o  cz a su  p rz e d ło ż e n ia  w  te rm in ie  
d o  9 lip c a  1993 o s ta te cz n ych  w y n ik ó w  b a d a ń  an tyd o p in g o w ych  —  w  
z w ią z k u  z p rz e d s ta w io n y m i o b e cn ie  n o w ym i, sp rz ecz n ym i d o ku m en ­
ta m i w  te j s p ra w ie . O tóż s p ra w a  R o m a n a  Z u b a  z o s ta ła  z ako ń cz o n a . 
O n  sam , j a k  i  p rz e d s ta w ic ie l o ra z  le k a rz  L e g ii u c z e s tn icz y li w  
b a d a n ia c h  p ró b y  „ B ” , a  w ię c  te j, k tó ra  m ia ła  p o tw ie rd z ić  zasad n o ść , 
lu b  n ie , p ie rw sz ych  b a d a ń  p ró b y  ,*A” . W yp a d ły  o n e  n ie k o rz ys tn ie  d la  
z a in te re so w a n e g o . R . Z u b , p o d o b n ie  ja k  k lu b , m ie li p ra w o  o d w o ła ć  
s ię  w  c ią g u  7 d n i, a le  n ie  w n ie ś li ż a d n y ch  zastrz eż eń  p ro c e d u ra l­
n ych . W szystko  o d b yło  s ię  z g o d n ie  z p ra w e m . D o k u m e n ty  s ą  je d n o ­
zn acz n e  i  o sta teczn e . Ja k ie  w ię c  sp rzeczn e  d o k u m e n ty  w  te j s p ra w ie  
— ja k  g ło s i k o m u n ik a t -— p o s ia d a  P Z P N ?  K to  je  w y d a ł, ja k a  je s t  ich  
tre ść , k to  j e  p rz e d s ta w ił i  d la cz e g o  z w ią z e k  tw ie rd z i, że nasze  
d o k u m en ty  n ie  s ą  o s ta te cz n e ? K o m is ja , k tó rą  k ie ru ję , z a jm u je  s ię  
z w a lcz a n ie m  d o p in g u , a  n ie  k a ra n ie m , c z y n ią  to  z w ią z k i, k tó re  
p rz e c ie ż  m a ją  s tw o rz o n e  d o  tego  p o d s ta w y  p ra w n e . N ie  ty lk o  m n ie  
z d z iw iła  p u b lic z n a  w yp o w ied ź  w  te j s p ra w ie  R y s z a rd a  P a ru ls k ie g o , 
c z ło w ie k a  o w ie lk im  a u to ry te c ie , k tó re g o  n a z w isk o  łą cz y  s ię  ze 
s z la ch e tn y m i d z ia ła n ia m i w  sp o rc ie .

M a re k  S T A N IS Z E W S K I

ZADANIE CODZIENNE NR 145

Poziomo: 1. przypalony cukier, 6. kawon, 7. dbałość o czystość i póprawność języka, 
8. twórca, 11. rozkaz, polecenie, 13. bezład, 15. przerwa, 18. starzec, 19. skaza, 
plama, 20. faza księżyca.
Pionowo: 1. np. odmierzony kawał materiału, 2. miele zboże, 3. alpaka, 4. popyt, 5. 
urok, 9. uszatka, 10. gatunek proszku do prania, 12. gatunek papugi, 14. torba, 15. 
postawa, pozycja, 16. uszkodzenie ciała, 17. nagłe działanie.
Rozwiązanie Zadania nr 140
Zawsze mamy dość siły, aby znieść cudze nieszczęście
Nagrodę, którą prześlemy pocztą, wylosowała Edyta  Nowak, Zawada. Gratulujemy!
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Ju lia Roberts i Lyle Lovett wzięli ślub
Z n a n a  a m e ry k a ń s k a  a k to rk a  Julia Roberts i p io sen k arz  

Lyle Lovett p o b ra li s ię  w  n ie d z ie lę  w  n o w o jo rsk im  kośc ie le  
lu te ra ń s k im  św . Ja k u b a .  25- le tn ia  R o b e rts  i 35-letn i L o v e t t  
pozna li s ię  n a  p la n ie  f ilm u  „G r a c z ” . J e s t  to  d la  obojga p ie rw sz y  
ślub. B y t  on d la  w ie lu  gości zaskoczen iem ; n ie k tó rz y  dow ied z ie li 
s ię  o n im  dop iero  w  c zw a rtek . R o b e rts  b y ła  n o m in o w a n a  w  1990 
roku  do O sca ra  za ro lę  w  f ilm ie  „ P r e t t y  w o m en ” . N a jb a rd z ie j 
z n a n ą  p ły tą  L o v e t ta  je s t  „ Jo s h u a  ju d g e s  R u th ” .

Na ratunek białym delfinom
N a u k o w cy  ch iń scy  sz u k a ją  sposobów  u ra to w a n ia  rzadk iego  

g a tu n k u  b ia ły ch  d e lf in ó w  z rz ek i Ja n g c y ,  n ie  w ys tęp u ją cych  
n igdz ie ind z ie j n a  św iec ie . W e d łu g  d a n ych  p rzytoczonych  n a  
sym pozjum  n a u k o w y m  w  N a n k in ie , p o p u la c ja  de lfin ó w , ż y ją ­
cych  ju ż  ty lk o  w  d o ln ym  i ś re d n im  b iegu  te j n a jw ię k sz e j rz ek i 
ch iń sk ie j, n ie u s ta n n ie  s ię  zm n ie jsza , m im o  że g a tu n e k  ten  
zna jdu je  s ię  pod śc is łą  ochroną.

B a d a n ia  p rzep row adzone n a  4 2 0 -k ilom etrow ym  odcinku  J a n ­
gcy w y k a z a ły , że żyje  ta m  ty lk o  30 osobników . P rz yp u sz cz a ln ie  w  
ca łe j rzece pozostało  ok. 150 b ia ły ch  d e lfinów . J e ś l i  n ie  zna jdz ie  
s ię  sposobu n a  ich  jeszcze śc iś le jszą  ochronę, to  za k i lk a  la t  fa u n a  
św ia to w a  s tra c i b ezp ow ro tn ie  k o le jn y  g a tu n ek .

N ie s te ty , p róby  ro z m n aż a n ia  d e lf in ó w  w  o lb rz ym ich  a k w a ­
r ia ch  n ie  z d a ły  egzam inu . O s ta tn io  kosz tem  5,5 m in  ju a n ó w  
stw orzono n a  rzece ś c is ły  re z e rw a t, gdzie  b ia łe  d e lf in y  ż y ją  w  
n a tu ra ln y m  śro d o w isku  i gdzie s ą  baczn ie  o b serw o w an e  przez 
naukow ców . T a  m e to d a  n a p a w a  o p tym izm em , gdyż o sta tn io  
żyjące w  re ze rw ac ie  s tad ko  p o w ię k sz y ło  s ię  o 3 m łode.

Mapa niebezpiecznych rejonów
W  M ia m i n a  F lo ry d z ie  w y d a n o  m ap ę  tu ry s ty cz n ą , n a  k tó re j 

cze rw onym  ko lo rem  zaznaczono o b sza ry  tego m ia s ta  o n a jw y ż ­
szym  w sk a ź n ik u  przestępczości —  p o da ła  w  p o n ied z ia łek  a g en ­
c ja A sso c ia ted  P re s s . M a p ę  w yd a n o  w  z w iązk u  z n ap a d a m i n a  
obcokrajow ców , ja k ie  odno tow ano  tu  w  o s ta tn im  czasie. In n e  
ko lo ry  u ży te  n a  p la n ie  w s k a z u ją  różne s top n ie  w ystęp u jącego  
zagrożen ia.

Ukraina ma swoją Partię Przyjaciół Piwa
U k ra iń s k a  P a r t ia  P rz y ja c ió ł P iw a  je s t  od m in ionego  p ią tk u , po 

zare je s tro w an iu , o f ic ja ln ą  p a r t ią  p o lityczn ą , go tow ą u czes tn i­
czyć w  w a lce  o m ie jsca  w  p a r la m en c ie . D z ie n n ik  „M o ło d  U- 
k ra j in y ”  podał, że p a r t ia  d z ia ła  n ie o fic ja ln ie  ju ż  od dw óch  la t  i 
liczy  2.500 członków .

P rz ew o d n iczący  p a r t i i  Petro Sehenko m a  nadz ie ję , że p a rtia , 
w z o ro w an a  n a  P o ls k ie j P a r t i i  P rz y ja c ió ł P iw a ,  m a  szanse  n a  
około 5 p rocen t m ie jsc  w  p a r la m e n c ie . W e d łu g  p rzep row adzo ­
nych  o sta tn io  b ad ań  n a jb a rd z ie j p o p u la rn a  n a  U k r a in ie  p a r t ia  
R u ch , z e b ra łab y  podczas p a r la m e n ta rn y c h  w yb o ró w  9 p rocen t 
głosów.

Tańsze prezerwatywy w aptekach
F ra n c u s k i m in is te r  z d ro w ia  Philippe Douste-Blazy ogłosił 

w  m in io n y  p ią te k  „p o lu b o w n y  u k ła d ”  z a w a r ty  z ko rp o rac ją  
ap tekarzy . Zg od n ie  z u k ła d e m  p re z e rw a ty w y  w  c ćn ie  1 f ra n k a  
zna jdą  s ię  w  sp rzed aży  w e  fra n c u sk ich  a p te k ach . „ P r a g n ę ,  a b y  
n a s t ą p iło  to  j u ż  w  p o c z ą t k a c h  s ie r p n ia ”  —  p o w ied z ia ł 
m in is te r  zd row ia , in a u g u ru ją c  w ra z  z p re m ie re m  Edouardem  
B a l l a d u r e m  d z ia ła ln o ść  fu n d a c ji n a  rzecz w a lk i  z A ID S .  Dous- 
te-B laz y  s tw ie rd z ił, że do te j p o ry  p re z e rw a ty w y  b y ły  d la  
m łodzieży „z b y t  d rog ie” . W e d łu g  s łó w  m in is t ra  z d row ia  F ra n c ja  
je s t  ty m  k ra je m  W s p ó ln o ty  Eu ro p e js k ie j, gdzie  A ID S  rozprzest­
rz en ia  s ię  n a jb a rd z ie j: ś red n io  co d w ie  g odz iny  u m ie ra  tu  o fia ra  
w iru s a  H IV .

Kremacje popularne w Ontario
W  p ro w in c ji O n ta r io  z a re je s tro w a n ych  je s t  4876 cm en tarzy , w  

ty m  d w a  ty s ią ce  w c iąż  czyn nych . 45 z n ich  p ro w ad zo n ych  je s t  n a  
zasadach  k o m e rcy jn ych  i  choć s ta n o w ią  one z a led w ie  2,25 proc. 
w sz ys tk ich  m ie jsc  pochów ku , ich  u d z ia ł w  u s łu g a ch  tego typu  
s ięga  15 proc. P rz e p is y  o n ta iy js k ie  w ym a g a ją , b y  w ła śc ic ie le  
cm e n ta rz y  u trz y m y w a li n a  k o n tach  p o w ie rn iczych  p rz yn a jm n ie j 
sto ty s ię cy  d o la ró w  —  n a  p o k ry c ie  kosz tów  p ie lęg n ac ji te re n u  
cm en ta rza  w ie le  la t  po jego  w y p e łn ie n iu . D od atkow o , 40 proc. 
w p ływ ó w  ze sp rzed aży  m ie jsca  n a  grób  u lo k o w a n ych  je s t  ró w ­
nież n a  ty m  koncie. T a k ie  są  po dstaw o w e  w a ru n k i u z y sk a n ia  
licenc ji. W  ten  sposób u s iłu je  s ię  zapob iegać w y k u p y w a n iu  
m ie jsc  w  z am ia ra ch  sp e ku la cy jn ych .

W e d łu g  u rzęd u  re je stru jąceg o  w  Toron to , choć s k a la  s p e k u la ­
cji n ie  je s t  w ie lk a , w c ią ż  is tn ie ją  osoby p ry w a tn e  d ysp onu jące  20, 
100, a  n a w e t  200 m ie jsca m i n a  cm en ta rzach . Z d e cyd o w an a  

je d n a k  w iększość  c m e n ta rz y  zn a jd u je  s ię  w  g es tii kośc io łów  i 
św ieck ich  o rg an izac ji n iedochodow ych . Je d e n  z n ich , Com m em o- 
ra t  ive  S e rv ic e s  o f O n ta r io , z a w ia d u je  205 a k ra m i z iem i n ie m a l w  
śródm ieściu  To ron to , gdzie  sp oczyw a  170 ty s ię c y  ludz i. Je d e n  
a k r  m ieści ś red n io  500 grobów , a  p o n iew aż  zw ycza jow o  s ą  to 
k w a te ry  rod z inne  z tru m n a m i lo k o w a n ym i n a  dw óch  poziom ach, 
w ięc  n a  a k r  p rz yp ad a  tu  1000 pogrzebów .

O bycza je  z m ie n ia ją  s ię  w szakże : coraz  częściej t ra d y c y jn y  
pogrzeb zas tępu je  k re m ac ja . Spośród  70 ty s ię cy  ludz i, k tó rz y  
corocznie u m ie ra ją  w  O n ta r io , 35 proc. je s t  k re m o w a n ych  —  o 5 
proc. w ięce j n iż  w  ro ku  1970.

Harley-Davidson w Polsce
200 do 500 m in  zł kosztu je m oto­

cykl legendarnej f irm y  H arley-D a- 
vidson, założonej w  1903 r . O tw a r ­
ty  w  Z ie lonce pod W a rs z a w ą  au to ­
ryzow any sk lep  dea le rsk i, zapew ­
n ia  także p e łn y  se rw is  techn iczny, 
akcesoria i części, a n aw e t odpo­
w ied n ią  odzież skó rzaną  i stosow ­
n y  ta tu aż  n a  życzenie.

Z ap y tany , czy ta k  w ysok ie  ceny 
n ie  odstraszą k lien tó w , A n d r z e j  
B e r a ,  m enadżer H arley-D avidso- 
na na Eu ropę , s tw ierd z ił, że „ n ie  

je s t  to  m a s z y n a  d la  u b o g ic h  ” . W  
U S A  z w y k le  ę z e k a  s ię  n a  j e j  
o d b ió r  o k . .6  m ie s ię c y . F i r m a  
p r o d u k u je  76  ty s . m o to c y k li r o ­
c z n ie  w  p ię c iu  p o d s ta w o w y c h  
w e r s ja c h , z  s i ln ik a m i 8 8 3 ,1 2 0 0

i  1 3 4 0  c c m . 2 6  ty s . e k s p o r to w a ­
n y c h  j e s t  d o  E u r o p y , J a p o n i i  i  
A u s t r a l i i .  O b ro ty  f ir m y  w y n o ­
szę } p o n a d  1 m ld  d o la r ó w  ro c z ­
n ie .  C e n  p ro m o c y jn y c h  n a  P o l ­
s k ę  w  t a k ie j  s y t u a c j i  n ie  p r z e w i­
d u je m y ” .

W  la ta ch  II w o jny  św ia tow e j A r ­
m ia  C zerw ona  o trzym a ła  ponad 10 
tys. h a r le y ’ów  od A m e ry k i w  r a ­
m ach  lan d  leasu , lecz w  1949 r. 
S ta l in  rozkaza ł zniszczyć w szyst­
k ie  po jazdy am e ryk ań sk ie  będące 
n a  w yposażen iu  a rm ii. W  Po lsce  
ostało  s ię  k ilk a se t  z nich.

N a  ca łym  św iecie  is tn ie je  w ie le  
ty s ię cy  k lub ó w  H arley-D av id sona . 
W  P o lsce  je s t  ich  k ilk a . N a ja k ty w ­
n ie jszy  je s t H arle y- D av id so n  Ri- 
ders C lu b  Po land .

Wodolocie,
w ró ć !

Ze szczecińskich akw enów  zn ik ­
n ę ły  wodoloty —  w szystk ie  sprze­
dano zagran icznym  arm atorom . 
W e  flocie Żeg lug i Szczecińskiej 
p ływ a ło  ich  w  połow ie la t  80. aż 14.

P rzez  w ie le  la t  wodoloty stano­
w i ły  n a jw iększą  a trakc ję  tu ry s ty ­
czną szczecińskiego w ybrzeża. 
R e js  sk rz yd la tym  s ta tk iem  b y ł s ta ­
łym  p unk tem  w  program ie  w szyst­
k ich  n iem a l k ra jow ych  i zagran icz­
nych  w ycieczek. Zapotrzebow an ie 
n a  przejażdżki wodolotam i było 
ta k  duże, że w  szczycie letniego 
sezonu zdobycie m ie jsca  n a  ich  po­
k ładz ie  uw ażano  za sukces.

N ieste ty , eksp loatacja  wodolo­
tów  je s t w  Po lsce  bardzo droga —  
n aw e t najw yższe ceny b ile tów  n ie  
są  w  stan ie  pokryć w yd a tk ó w  z tym  
zw iązanych. D laczego ta k  się dzie­
je , trudno  pojąć. W sz ys tk ie  „b y łe ” 
szczecińskie wodoloty n ad a l p ły ­
w a ją  n a  w odnych  sz lakach, ty le  
ty lko  że pod obcym i banderam i, 
p rzysparza jąc  zysków  sw o im  no­
w y m  arm atorom .

N a r k o m a n ó w  w i ę c e j ,  n a r k o t y k i  d o s t ę p n i e j s z e

„ D z i a ł k a ”  z a  2 0  t y s .  z ł
Od 1990 r. statystyki wykazują wzrost liczby nar­

komanów — poinformował Mateusz Liwski, sek­
retarz Towarzystwa Rodzin i Przyjaciół Dzieci Uza­leżnionych „Powrót z U”.

W g  niego n a rk o tyk i są  dziś dużo 
bardzie j dostępne n iż k iedyś, a  je s t 
to spowodowane o tw arc iem  g ran ic  
oraz po jaw ien iem  się am fe tam iny  
rodzim ej produkcji. Poza  ty m  n a r ­
k o tyk i są  tan ie . D w a  la ta  tem u  
tzw . dz ia łka , czy li c en tym etr sześ­
c ien n y  popularnego kom potu, ko ­
sz tow ała  20 tys. zł. D z iś  cena  je s t 
ta k a  sam a.

N a d a l „ta k ż e ”  obow iązuje s ta ra  
u s taw a  o zapobieganiu n ark om a ­
n ii, w g  k tóre j posiadan ie  n a rk o ty ­
ków  n ie  je s t k a ra ln e . W yk o rz ys ­
tu ją  to hand larze , a  po lic ja  je s t 
często bezradna. N ie  je s t  w  s tan ie  
u chw yc ić  bezpośredniego m om en­

tu  sprzedaży. Z d an ie m  L iw sk ieg o , 
potrzebna je s t  zm ian a  u s ta w y  i 
w prow adzen ie  k a r  za posiadan ie  
narkotyków . —  ,M u si to być je d ­
n a k zapisane w sposób ra cjo ­
nalny, żeby n ie  zam ykać od ra ­
zu  do w ięzienia każdego n a r­
kom ana, który m a p rz y  sobie  
śro d k i n a  w łasny użytek” — 
tw ie rdz i. N o w a  u s taw a  p o w in n a  
też rozstrzygnąć, co zrobić z n a r ­
kom anem  z łap anym  z n a rk o ty k a ­
m i. —  „ M e  chcielibyśm y, żeby 
był on zam ykany w w ięzieniu. 
Przede wszystkim  pow inien  się  
leczyć. Ja k o  towarzystwo ch cie ­
libyśmy, żeby w ustaw ie zapisa- 
ny był p rzym us leczenia. Co

W  Sopocie 
można się kąpać...

W b re w  w cześn ie jszym  zapowie­
dziom, trz y  czw arte  sopockich k ą ­
p ie lisk  dopuszczonych będzie w  
tym  sezonie do u żytku . J a k  po in ­
fo rm ow ał 25 bm. rzeczn ik  zarządu 
m ia s ta  Wojciech Kass, b adan ia  
przeprowadzone dzień  wcześniej 
przez gd ańską  S tac ję  S a n ita r ­
no-Ep idem iologiczną s tw ie rd z iły  
znaczną popraw ę czystości wód w  
re jon ie sopockich p laż, od Ł a z ie ­
nek  po łudniow ych  do potoku Swa- 
lin a , w yznaczającego gran ice  m ię ­
dzy Sopotem  i G d yn ią .

N a  podstaw ie  wcześn ie jszych  
badań, p rzeprow adzonych n a  po­
czątku  czerw ca br. dopuszczono do 
k ąp ie li ty lko  300-metrowy odcinek 
p laży. P o p ra w a  czystości wody, 
zdan iem  K a ssa , je s t  w yn ik iem  
przeprow adzonych nak ład em  
2 m ld  zł inw estyc ji w  m odernizacji 
k an a liz ac ji burzowej.

Na śmieci nie ma rady
N a  k r a j o w y c h  s k ł a d o w i s k a c h  z n a j d u j e  s i ę  

p r a w i e  1 , 8  m i l i a r d a  t o n  o d p a d ó w  p r z e m y s ł o ­
w y c h ,  z  c z e g o  o k .  4 0  p r o c .  w  w o j e w ó d z t w i e  
k a t o w i c k i m ,  z d e c y d o w a n a  z a ś  w i ę k s z o ś ć  w  p o ­
ł u d n i o w o - z a c h o d n i e j  P o l s c e .  O d p a d ó w  p r z y b y ­
w a ,  a  u s t a w y  o  i c h  z a g o s p o d a r o w a n i u  b r a k .

Coroczn ie w yw o z i s ię  n a  w y s y ­
p is k a  śm iec i ok. 40 m in  ton  s ta ­
łych  odpadów  k o m u n a ln ych  i ok. 
14 m in  ton  p łyn n ych . W  ub .r. z 
ponad  120 m in  ton  odpadów  p rze­
m ys ło w ych  za led w ie  po łow a  b y ła  
w yk o rz ys ta n a . Z d a n ie m  P a w ł a  
G łu s z y ń s k ie g o  z O gó lnopo lsk ie ­
go T o w a rz y s tw a  Z ag ospod arow a ­
n ia  O dpadów , p rob lem  ten  p o w i­
n ie n  reg u lo w ać  je d n o lity  a k t  p ra ­
w n y , a  dotychczas za  s p ra w y  
zw iązan e  z od pad am i odpow iada  
k i lk a  resortów .

P rz e d s ta w ic ie le  o rgan izac ji 
eko log icznych  d o m ag a ją  s ię  u lg  
p re fe ren cy jn ych  i n iskooprocen ­
to w an ych  k re d y tó w  d la  in w e s to ­
ró w  w p ro w ad za jących  now e bez- 
odpadow e techno log ie. W p r a w ­
dzie p ro jek t u s ta w y  o odpadach  
z aw ie ra  zap is o zw o ln ien iu  p rzed ­

s ięb io rstw , k tó re  w y k o rz y s tu ją  do 
p ro d ukc ji odpady, z p o da tku  od 
to w a ró w  i  u s łu g  i p o d a tk u  a k ­
cyzowego, a le  j a k  p o d k re ś lił 
p rz ed s taw ic ie l re so rtu  f in an só w , 
w  budżecie n ie  m a  n a  to  ś rodków . 
U lg i  i  p re fe ren c je  p rz ew id z ian e  są  
n a  ra z ie  ty lk o  d la  re jo n ó w  zagro ­
żonych  bezrobociem .

J a n  K o r y t k o w s k i  z d e p a rta ­
m e n tu  o ch ro n y  p o w ie trz a  i  p o w ie ­
rz ch n i Z ie m i w  re so rc ie  s tw ie r ­
dz ił, że p ra ce  n a d  p ro jek te m  
u s ta w y  t rw a ją . J e s t  on a k tu a liz o ­
w a n y  i u z u p e łn ia n y  w  k o n su lta c ji 
z in n y m i re so rtam i. Po n a d to  
s p ra w a m i odpadów  za jm u je  s ię  
p o w s ta ła  w  s tycz n iu  u b r. A g en c ja  
G o sp o d ark i O d p ad a m i w  K a to w i­
cach  oraz d w a  in s ty tu ty  b a d a w ­
cze.

Plem ię z epoki 
kamienia łupanego

Plemię żyjące w warunkach z epoki kamienia 
łupanego i nie mające żadnego kontaktu z cywiliza­cją zostało odkryte przez patrol rządowy w Papui Nowej Gwinei.

P le m ię  n azyw a  się L iaw ep , liczy  
79 ludz i i  żyje w  dżungli położonej 
w  górach  n a  pó łnocny zachód od 
P o r t  M oresby, s to licy  k ra ju . O sada  
sk ład a  się z sza łasów  ustaw ionych  
u stóp sk a ły  przypom inające j 
sw ym  ksz ta łtem  tw a rz  ludzką  i 
czczonej przez L ia w ep ó w  jak o  bóst­
wo.

Z am ys ł odszukan ia  tego n iezna­
nego w cześn ie j p lem ien ia  zrodził 
się  2 la ta  tem u, k iedy  to  z jaw ił się 
w  cyw ilizow anych  re jonach jed en  z 
L iaw ep ó w , k tó ry  zgubił s ię  w  dżun ­
gli. N au czyw szy  się trochę ang ie ls ­
kiego cz łow iek  ten  mógł poprow a­

dzić ekspedycję do osady. J e j  m ie ­
szkańcy b y li zychw ycen i u b ran ia ­
m i i sprzętem  patro lu . Z afascyno ­
w a ły  ich  m eta low e s iek ie rk i i noże. 
T u b y lc y  poznali też sm ak  herbaty, 
soli, cuk ru . N a  m iejsce u d a ła  się 
m is ja  K ośc io ła  baptystów , ab y  
nauczać o ich  „p raw d z iw ym ”  Bogu  
i zbudować kościół.

Praw dopodobnie is tn ie je  d rug ie  
p lem ię  zam ieszkujące te ren y  poło­
żone w  w yższych p a rtia ch  gór. W a ­
rto  w iedzieć, że w  P a p u i N ow ej 
G w in e i zam ieszkuje około 750 p le ­
m ion, k tóre  posługu ją  s ię  700 n a ­
rzeczam i.

K o n tro le rz y  Z ak ła d u  U b ez ­
pieczeń Spo łecznych  w  Rzeszo­
w ie  p rzep row adz ili kon tro lę  o- 
sób będących n a  zw o ln ien iach  
leka rsk ich .

Chorzy pracują 
lub... piją

w  je j w y n ik u  w  25 p rzyp ad ­
kach  Z U S  zm uszony b y ł cofnąć 
zas iłek  chorobowy, gdyż pac­
jen c i n ie  p rzestrzega li zaleceń  
lek a rz y  n akazu jących  leżen ie w  
łóżku. Krystyna Madera, k ie ­
row n iczka  w yd z ia łu  zas iłków  
rzeszowskiego Z U S  po in form o­
w a ła , że liczba  zw o ln ień  ósób 
p row adzących  dz ia ła lność  gos­
podarczą rośn ie  z roku  n a  rok. Z 
6.800 w  I  k w a rta le  1992 r. ich  
liczba  w z ros ła  w  ana log icznym  
okres ie  br. do b lis k o ^  tys.

Z U S  do k w ie tn ia  tego roku  
p rzep row adz ił ju ż  47 podob­
nych  kon tro li. W ie le  osób kon t­
ro le rzy  z as ta li w  p ra cy  lub  w  
in n ych  m iejscach , w  k tó rych  
„ch o rzy ”  ra czy li s ię  a lkoholem .

Tylko minuty trzeba, by automat z papierosami zmienił właściciela, Wystarczy przyczepie stalową linę do metalowej obudowy, a jej drugi koniec do ciężaró­
wki, włączyc pierwszy bieg, dodać gazu i już stajemy się posiadaczem automatu 
wypełnionego papierosami i pieniędzmi, czyli zarobiliśmy ok. 1.500 marek.

Ł u p y  z  a u t o m a t u
W  ten  sposób w  c iągu  jednego 

d n ia  z n ika ją  czasam i au to m aty  z 
ca łe j dzieln icy. Z łodzieje o tw ie ra ją  
z rabow any au tom at w  ja k im ś  spo­
ko jnym  m iejscu  i w yd ob yw ają  łup. 
W y rw a n e  u rządzen ie nada je  się 
ju ż  ty lko  n a  złom. K osz t z a in sta lo ­
w a n ia  nowego w ynos i ok. 
2.000-3.000 m arek .

K radz ieże  autom atów  w  daw nej 
N R D  ta k  p rz yb ra ły  n a  sile , że n ie ­
k tó rzy  ich  w łaśc ic ie le  z as tan aw ia ­
j ą  się, czy n ie  zrezygnować z tej 
fo rm y sprzedaży. W  zeszłym  roku  
było o 73 proc. w ięcej k radzieży n iż 
w  1991, w  tym  roku  ich  w sk aź n ik  
może być trzycyfrow y.

P o  zjednoczeniu N iem iec  jed en  z 
zachodnion iem ieckich  h u rto w n i­
ków  papierosów  o tw orzy ł f ilię  w  
M agdebu rgu  (N iem cy  W schodn ie ) 
i z a in s ta lo w a ł 4.000 autom atów . 
O b a w ia  się, że w  tym  ro ku  ok.

10 proc. z n ich  może zniknąć. F i r ­
m y  ubezpieczeniowe n ie  chcą ubez­
p ieczać au tom atów  do sprzedaży 
papierosów . H u rto w n ik  n a jchę t­
n ie j sp rzedałby swoje w schodnie 
p rzedstaw ic ie lstw o , a le  ludz ie  z 
b ranży  w iedzą, że w  „n o w ych  la n ­
dach ”  p raw ie  ju ż  n ie  m ożna zarobić 
p ien iędzy.

W ie lu  w łaśc ic ie li n ie  zastępuje 
skradz ionych  au tom atów  now ym i. 
W  n iek tó rych  oko licach  N iem iec  
trzeba ich  szukać ze św iecą, a  je ś li 
n aw et dopisze szczęście, to okazuje 
się, że n ie  dz ia ła ją . N a  n ic  zda ły  się 
stosowane zabezpieczenia. N ie  po­
mogło n aw e t in s ta low an ie  au to ­
m atów  n a  specja lnych  ko łkach , od­
pornych  n a  duże obciążenia. C ięża ­
ró w k i w y ry w a ły  go razem  z k a w a ł­
k iem  m uru .

P o ja w ili s ię  rów n ież  p ie rw s i n a ­
śladow cy w  N iem czech  Zachod­

n ich . G d y  ponad  pó łto ra  roku  tem u  
za in sta low ano  au to m a ty  n a  pięcio- 
m arkó w k i, zna leź li s ię  tacy , k tó rzy  
o b w iązyw a li w okó ł m onety  c ie n iu ­
tk ą  linkę , w rz u ca li j ą  do au tom atu , 
w y jm o w a li pap ie rosy  i z pow rotem  
w yc ią g a li p ien iądz. N ie s te ty  spo­
sób ten  je s t  ju ż  n ie ak tu a ln y , gdyż 
au to m aty  w  m iędzyczasie  w yp osa ­
żono w  u cinacze do sznu rków . J a k  
ty lk o  ktoś p róbuje w yc iąg n ąć  swoje 
5 m arek , u rządzen ie  n a ty ch m ia s t  
p rzec ina  lin kę .

W ła śc ic ie le  au tom atów  są  bezsi­
ln i w obec k rad z ieży  za pom ocą c ię ­
żarów k i. O sta tn io  w p ad li je a n a k  
n a  now y p o m ys ł— chcą  w yposażyć 
je  w  u rząd zen ia  a la rm ow e, a le  po­
n iew aż  n iem ieck ie  sy re n y  n ie  ro­
b ią  dostatecznie dużo h a łasu , spro ­
wadzono 6.000... rogów  z S in g a p u ­
ru , k tó re  podobno są  na jg ło śn ie j­
sze.

p r a w d a  n a r k o m a n  ła t w ie j  s ię  
łe c z y , j e ś l i  z g ła s z a  s ię  d o b ro w o ­
ln ie ,  a le  p r z y m u s  le c z e n ia  n ie  
m u s i b y ć  r e a liz o w a n y  w  o ś ro d ­
k a c h  z a m k n ię t y c h ” —  argum en ­
tu je  L iw s k i.

W  z w iązku  z po jaw ien iem  się w  
dużych  ilo śc iach  L S D  w śród stu ­
den tów  i  a m fe tam in y  w śród 
uczniów , L iw s k i w id z i potrzebę 
z m ian y  system u  reh ab ilita c ji n a r ­
kom anów . T e j g ru p ie  uzależnio­
n ych  w ys ta rczy  kró tszy pobyt w  
ośrodkach  resocja lizacy jnych  albo 
leczenie am b u la to ry jn e . S łużba 
zd row ia  i o rgan izacje społeczne nie 
są  jeszcze do tego przygotowane. 
N a d a l obow iązuje d w u le tn i model 
re h ab ilita c ji. L iw s k i tw ie rdz i, na  
podstaw ie  d anych  za 1991 r., że 10 
uza leżn ionych  p rzyp ad a  n a  100 
tys . m ieszkańców . W  m iastach  jes t 
ich  w ięcej. N p . w  W a rs z a w ie  je s t to 
15 n arkom anó w  n a  100 tys. osób.

Jaka
frekwencja
wyborcza?

40 proc. respondentów  
C B O S  w  sondażu z 11-14 bm. 
n a  pew no w eźm ie u d z ia ł w  w y ­
borach, a  następnych  24 proc. 
sk ła n ia  s ię  ku  tem u. C B O S  
szacu je fak tyczn ą  frekw encję 
n a  52 proc. T y le  osób poszłoby 
do u m  w yborczych, gdyby w y ­
bory  odbyły  się obecnie. Son ­
daż przeprow adzono n a  1086- 
osobowej rep rezen ta tyw ne j lo­
sowej prób ie dorosłych  m iesz­
kańcó w  k ra ju .

Z ap y ta n i, k tó ra  p a r t ia  —  ich 
zdan iem  —  zdobędzie n a jw ię ­
cej głosów  w  w yb o rach  do Se j­
m u, respondenci najczęściej 
w sk a z yw a li n a  S d R P  i U D  (po 
15 proc.) oraz n a  P S L  (7 proc.) i 
N S Z Z  „S o lid a rn o ść ”  (5 proc.).

Damy
„Damę”
Szwedom

„D a m a  z g ro n o s ta je m ”  L e o n a r ­
d a  d a  V in c i  —  w ła sn o ś ć  F u n d a c j i  
K s ią ż ą t  C z a r to ry s k ic h  zos tan ie  
w y p o ż y c z o n a  (o d  p a ź d z ie rn ik a  
93 do  m a ja  94 r . )  o rg a n iz a to ro m  
w y s t a w y  „M o s t y  L e o n a rd a ”  w  
M a lm o e  w  S z w e c ji.

W  zam ian przekażą oni dotację 
k ilkuset tysięcy dolarów dla Funda­
cji —  poinformował na konferencji 
prasowej, T a d e u sz  C h ru ś c ic ld  —  
dyr. M uzeum  Narodowego w  K rako ­
wie. W ystaw a , której twórcą jest 
m.in. prof. C a r Jo  P e d r e t t i  z U SA , 
jeden  z najwybitniejszych znawców 
twórczości L e o n a rd a  d a  V in c i,  ma 
ukazać w ielostronną działalność tego 
artysty.

N a  wystaw ie będzie eksponowany 
również obraz „M adonna na ska­
łach” , przechowywany w  paryskim  
Luwrze. Ekspozycja zostanie poka­
zana w  w ielu  m iastach Europy (także 
w  K rakow ie) i A m eryki, ale „D am ę z 
gronostajem”  obejrzeć będzie można 
tylko w  Szwecji.

W  umowie zawartej między Fu n ­
dacją a m iastem  Malm oe określono 
w arunk i bezpieczeństwa wypożycza­
nego obrazu. W  budynku wystawo­
w ym  zainstalowany zostanie alarm  
działający pod wpływ em  najm niej­
szych ruchów, a  obraz będzie prze­
chowywany w  dwóch szafach: k lim a­
tyzowanej i pancernej.

F a r b y  
o d p o rn e  
n a  k o ro z ję

F a b r y k a  F a r b  i L a k ie ró w  r Poli- 
fa rb  C ieszyn ”  S .A . w  C ieszyn ie  roz­
poczęła p rodukcję  fa rb  proszko ­
w ych  odpornych  n a  korozję. F a rb y  
te  p ow sta ją  w  w y n ik u  sca lan ia  p ig ­
m entów  i  ż yw ic  suchych, a  proces 
suszen ia  w  tem p era tu rze  180 sto­
p n i C  t rw a  ty lk o  15 m in u t. F a rb y , 
odporne n a  u ra z y  m echan iczne i 
chem iczne oraz korozję, przezna­
czone są  d la  p rzem ys łu  m otoryza­
cyjnego.

Na podstawie materiałów 
Po lsk ie j Agencji Prasowej 

redaguje 
Małgorzata Szwałek
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ALCOR INVEST. CO.
- a a e n c ia  d y n a m ic z n e j  f irm y  u b e z p ie c z e n io w e j  

z a t r u d n i

p o ś r e d n ik ó w  u b e z p ie c z e n io w y c h .

* Z a p e w n ia m y  w y s o k ą  p ro w iz ję .
* W y m a g a n e  w y k s z t a łc e n ie  ś r e d n ie .  

Z a p r a s z a m y  d o  n a s z e g o  b iu ra  w  G ło g o w ie
p r z y  ul. 1 M a ja  2 0 , tel. 3 3 -2 9 -5 9 .

(470*1)

PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRZEMYSŁU BETONÓW

„ P R E F A B E T  —  Z I E L O N A  G Ó R A ”
65-034 Z ie lo n a  G ó ra , u l. W e s te rp la tte  11 

te l. 709-74, 32-25

produku je i p row adzi sprzedaż po k o n ku rency jnych  cenach prefab- 

— kbarw neUi bezbarw ne e lem en ty  n a w e rz c h n i kom un ikacy jn ych :
* kostka  drogow a P O L - B R U K  gr.8 cm  —  84 do 99 tys. zł / m  kw .
* w ib roprasow e p ły tk i chodnikowe:
35x35x5 cm  —  5 tys . zI I  szt

* 'p ły ty  a ż u ro w e ^ (p a r tó ^ w e ?60x40x8 cm  —  12 do 16 tys. zI  I  szt
* obrzeża traw n iko w e , k ra w ę ż n ik  d rogow y —  24 do 40 tys. zł / m b
—  e lem en ty  stropowe i  dachow e . ,
* p ły ty  stropowe kana ło w e  —  129 do 139 tys . zł/ m  kw .
* p ły ty  stropow e W P S  —  110 tys . z ł/ m  kw .
* p ły ty  dachow e ko ry tkow e —  75 do 80 tys. zł/ m  kw .
—  kręg i, n a k ry w y  oraz ru r y  betonowe i  żelbetowe
—  p u stak i, b loczki betonowe, ś c ia n y  oporowe, łu p m y
—  beton tow arow y  B — 7,5 do B — 25. . , . ____ ,
Ponad to  w yko n u jem y c a łą  gam ę e lem en tów  p re fab ryk o w a t^ ch  
budow n ictw a m ieszkan iow ego, ogólnego i  o św ia ty , realizow anego 
technologii W ie lk ie g o  B lo k u  —  C eg ła  Zeranska.^
M ożem y podjąć także  in n ą  p rodukcję  e lem entów  p re fab ryko w a ­
nych  w g  p ro jek tu  zam aw ia jącego . ... , ,
P rz y  rea lizac ji w iększych  zam ów ień  is tn ie je  m ożliwość negocjacji 
cen i  u trz ym an ie  ich  stab ilnośc i przez uzgodniony okres. 
Sprzedaż  p row adz im y w  zak ładach :
♦ Z ie lona  G ó ra  te L  728-9i  * W I B o f a r  z te L  560
* Ż a ry  tel. 37-95, 23-55 * G u b in  te l. 431 * Lu b sk o  te l. 72-16-59
* M a łom ice  te l. 53. izk—235)

ŻA LU Z JE
POZIOME, PIONOWE z atestowanej taśmy zachodniej, 
szeroka gama kolorów, przeznaczone do wszystkich typów

0ki8n CENY HURTOWE już od 85 tys. aluminium
135 tys. kolor
230 tys. żaluzje pionowe.

Dla producentów żaluzji sprzedaż hurtowa podzespołów, 
taśmy aluminiowej i kolorowej.

„LAMGI” - Nowa Sól ul. Zagłoby 6, tel. 43-89 
filia Nowa Sól ul. 22 Lipca 13. (ZG-1108)

H u r to w n ia  „ K O S
G ł o g ó w  u l .  O b o z o w a  2 ,  

t e l .  3 4 2 - 7 5 7  w .  6 8 8

O f e r u j e  w  s z e r o k i m  a s o r t y m e n c i e  a r t .
-  s z k o l n e
- b i u r o w e
-  p a p i e r n i c z e
-  z a b a w k i

J e s t e ś m y  o f i c j a l n y m  p r z e d s t a w i c i e l e m  
W r o c ł a w s k i c h  Z a k ł a d ó w  P a p i e r n i c z y c h .

*  O f e r u j e m y  s z e r o k i  a s o r t y m e n t  a r t y k u ł ó w  
s z k o l n y c h  i m p o r t o w a n y c h  z  C h i n .
*  P o n a d t o  o f e r u j e m y  d r u k i  a k c y d e n s o w e  s a -  
m o k o p i u j ą c e  i  z w y k ł e
*  P r z y j m u j e m y  z a m ó w i e n i a  o d  Z a k ł a d ó w  
P r a c y .

*  Z a p r a s z a m y  o d  8 .0 0  d o  1 6 . 0 0  
w  s o b o t y  p r a c .  d o  g o d z .  1 2 . 0 0 .

(461*1)

W A Ż N E  D L A  P R Z E D S I Ę B I O R S T W  P A Ń S T W O W Y C H !
2 lipca 1993 r. od godz. 9.00 dr Gerard BIENIEK przeprowadzi 

w Zielonej Górze ul. Boh. Westerplatte 32 (Klub Kolejarza) 
szk o len ie  nt. DZISIEJSZE PROBLEMY PRYWATYZACJI
- co z paktem o przedsiębiorstwie państwowym,
- program i prognozy powszechnej prywatyzacji,
- ścieżki i formy prywatyzacji,
- restrukturyzacja i narodowe fundusze inwestycyjne,
- sytuacja prawna pracowników,
- spółki pracowników.

Informacje i zapisy: Zachodnie Centrum Organizacji 
Zielona Góra, al. Niepodległości 27, tel. 31-09, 54-08.

(ZG-1130)

99SAWO”
H U R T O W N IA  A R M A T U R Y  

p ro w ad z i sp rzedaż  
i  ko m p leksow e 
zaopatrzen ie  

w  m a te r ia ły  in s ta la c ji  
san ita rn e j.

„ S A W O ”  to  b ez p o ś re d n i 
im p o r te r  z  W ło c h :  
p ły t e k  ś c ie n n y c h  
i  p o d ło g o w y c h , 
a r m a tu r y ,
mebli łazienkowych.
„SA W O ” to  n a jn iższe  ceny.
Przyk ładow o:
ru ry  c iśn ien iow e P C V  
gr. 160- 120.000 zł 
ru ry  kana liz acy jne  P C V  
gr. 100 - 26.000 zł 
ś rubunek  g rze jn ikow y 
gr. 15 - 15.700 zł 
wodom ierz gr. 15 - 321-000 zł 
Zapraszamy uprzejmie do 

naszych magazynów 
w Zielonej Górze przy 
ul. Kożuchowskiej 20a 

oraz do sklepu przy 
ul. Waryńskiego 1

te l.  712-13 do  18

W ĘGIEL, KOKS
NA TEL. 29-650, 29-681
załadunek i transp. - BEZPŁA T N Y  

(pow. 3 ton na odl. do 15 km) 
MIESZANKI PASZOWE: D, P, T
Elegancka, trwała.
ŚLUSARKA
ALUMINIOWA
C e n y  f a b r y c z n e
„ARSMET " Stary Kisielin 
ul. Pionierów Lubuskich 48. Tel./fax: 
Ziel. Góra 29-339, 29-709, zbyt: 
29-681, handel: 29-650, tbc: 0433381 

U-101 I I

OKNO KOLOR 
Ż A L U Z J E  O K I E N N E

N i e  l a k i e r o w a n e
- 1 1 0 .0 0 0 ,-zł / m 2 

K o l o r o w e
- 1 6 0 .0 0 0 ,-zł / m 2

L U B I N
u l .  P a w i a  1 5 /  3  
t e l .  44-32-49

tel./ f a x  606-83 
t lx  432319- (ZG 1070)

SHARP
n r o u m p i M i

SHARP

Nowe w cenie do 10 min 
autoryzowany serwis, 

dostawa.
Poznań, ul. Cześnikowska 33 

tel. 67-47-49.
(rr 211090)

PRALKO-SUSZARKI, PRALKI,
LODÓWKI, ZAMRAŻARKI,
KUCHENKI MIKROFALOWE
(sprzęt k ra jow y i zachodni)
- N a jw ię k szy  wybór w  G łogow ie

TELEWIZORY z PODGLĄDEM, W t#E, 
MAGNETOWIDY, ANTENY SAT

poleca
P.H. ASTEA-BIS,
Głosów al. Wolności 69A (była Gaoria)

U NAS CIĄGLE NAJNIŻSĄ CENY !

A lT E N Y
s a t e l i t a r n e

s t a c jo n a r n e  i o b ro to w ■ 
O B R O T N I C E  E L E K T R Y C Z N E  

d o  a n te n  s a te lita rn y c h .

W y s ta r c z y  z ad z w o n ić  i z am ó w ić  
S p rz e d a z  ra ta ln a  b ez  z a ś w ia d cz ę  

D o ja z d  do  100 km bezp ła tny  
Z ie lo n a  G ó ra . ul C h m ie ln a  20. tel 28-66

C a n on • m it a . • T O S H IB A
Z f f ę . ____________________________

In a p r a w a  -  a p r z a d a ż  oryginalne tonery, papier I 
I b iu ro  2 0 0 0  Z Góra, ul Morelowa 21, tal. 286-19 w 135, 136|

(u-4on

GŁOGOWSKI BANK GOSPODARCZY SA
Zapraszamy!
1. l/O Głogów 
ul. Galileusza 18 
tel. 33 - 93 - 85
2. Punkt l/O G-w 
al. Wolności 52 
tel. 33 - 47 - 89
3. II/O Bolesławiec 
ul. Sierpnia '804/6 
tel. 38 - 66
4. III/O Przemków 
ul. Głogowska 10 
tel. 31 -.98-15
5. IV/0 Zary 
ul. Rynek 1
6 . PI Jelenio Góra 
ul, 1 Maja 19/21
7.F/ Nowogrodziec 
ul, Rynek 5

T ak  a k tu a ln ie  z u p ły w e m  k a ż d e g o  

k w a r ta łu  ro śn ie  k w o ła  n a le ż n a  

z ty tu łu  o p r o c e n to w a n ia :

Bon Fortuna

C Z E K A S Z  N A  O K A Z JĘ  ?  
KU P  B O N  "FO RTUNA"!

I k w a r t a ł  - 1 0 , 5 %
II k w a r t a ł - 2 1 %
III k w a r t a ł - 3 1 . 5 %
IV k w a r t a ł  - 42%

■ korzystnie oprocentowany
■ płatny na każde żgdanie
■ oprocentowanie wzrasta 
co miesiqc wraz z upływem 
czasu ich utrzymania

■ oprocentowanie zmienne ZK-345

UWA(a  ! 
HANDLOWCY 

W GŁOGOWIE ! 
P.H. „ARTIUL”
Hurtowiia Chemii 

Gospodarnej 
i Kosnetykiw

Głogów, ulGalileusza 
(budynelPocżty)

Zapraiamy 
na zaipy 

codziennie 
od 8.00 do 100.

Oferuemy 
szeroki as'tyment 

towarw 
i atrakcyjn ceny.

(457*1)

Przedsięb io rstw o  Produkcyjno-Usługow e

„UNIPOL” Sp. z o.o.
Głogów , u l. K a m ie n n a  D roga 48, tel. (70)333347 

oferuje do sprzedaży i montażu:
- rury, kształtki, zawory do wykonania instalacji ciepłej i zimnej wody oraz 
centralnego ogrzewania amerykańskich firm N IB K O , G EN O VA , ES L O N  
produkowane z PV C  i C PVC
- elementy instalacji łączy się ze sobą przez klejenie, instalację może wykonać 
każdy o przeciętnych zdolnościach technicznych po kilkugodzinnym prze­
szkoleniu.
- instalacje z PV C  i C PVC  to 50 lat gwarancji, nie korodują, nie zarastają 
kamieniem, powodują minimalne straty przepływu, mają estetyczny wygląd, 
są dostępne elementy do łączenia instalacji tradycyjnej z PV C  i CPVC, można 
je układać w ziemi
- system do zimnej wody PV C  składa się z rur, zaworów i kształtek od 1 / 2” do 
6” , a dla ciepłej wody C FVC  od 1 / 2” do 2” , dla zastosowań przemysłowych na 
zamówienie również większe średnice.
Niektóre ceny rur i kształtek w czerwcu 1993 r.:
PVC  rura za mb: 1/ 2’ 14.000, 3/ 4” - 17.000, 1” - 21.000;
C PVC  1/ 2” - 20.000, 3/ 4” • 33.000
FV C  kolanko: 1/2” - 4.000, 3/ 4” - 5.000, 1” - 8.000;
CPVC  1/ 2” - 5.000, 3/ 4”  - 8.000, 1” - 18.000 
PV C  złączka: 1/ 2” - 3.500, 3/ 4”  - 4.500, 1” - 6.500;
C PW C  1/ 2” - 4.000, 3/ 4”  - 4.800, 1” - 15.000 
PVC  trójnik: 1/ 2”  - 5.500, 3/ 4” - 7.000, 1” - 11.500;
CPVC  1/ 2” - 7.000, 3/ 4” - 11.000, 1” - 40.000
Zapraszamy do współpracy firmy instalacyjne, dla stałych odbiorców rabaty. 
Oferujemy również: - izolacje termiczne firmy T H E R M A F L E X

- sterowniki domowych instalacji c.o. firmy A T E S T  GAZ dla systemów 
ogrzewania grawitacyjnego oraz pompowego. (i59N 8ę<i

F I A T  U N O  t a ń s z yTylko do 2 lipca w Salonie Sprzedaży Samochodów zielonogórskiego POLMOZBYTU nabywcom FIATA UNO udzielona będzie bonifikata 6 min złotych Sprzedaż samochodów za gotówkę i na raty oraz w leasingu. Informacje i sprzedaż Zielona Góra al. Wojska Polskiego 63 tel. 60-600 wew. 206 POLMOZBYT zaprasza w godz. 7.00-15.00.
A RA L - olej silnikowyo właściwościach wykraczających poza światowe normy. Zalecany i stosowany fabrycznie przez FSO - producenta POLONEZÓW.Dostępny w placówkach zielonogórskiego POLMOZBYTU. ARAL - to olej, na który czeka Twój samochód.
NIE TYLKO PRAWO JAZDY, ALE TAKŻE WYSOKIE UMIEJĘTNOŚCI uzyskaszw Ośrodku Szkolenia Kierowców POLMOZBYT tel. 60-600 wew. 261 Najbliższy termin rozpoczęcia kursu 1 i 8 lipca o godz. 17.00 Odpłatność za kurs płatna w ratach.KORZYSTAJ Z USŁUG FACHOWCÓW. 

Z A P R A S Z A M Y ! ! !
Uk 461)
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O K A Z J A  ! ! !
ANTENY SATELITARNE

I  B C f l y  I*  już za  4 .3 5 0  t y s .  k o m p le t ! z montażem! 
czasza 80 cm, k o n w e r te r  C o n t in e n ta l!!!
* w yśw ietlane funkcje na ekranie, płynna regulacja w izji i fonii 
(również satelita po polsku) timer, zegar, stereo,
dużo radia satelitarnego
* super głow ica od 950 do 2050 MHz
*  dla zam iejscowych R A B A T  d o  25 0  t y s .  z ł  II G W A R A N C J A  I!

N O W A  S Ó L  ul. Ś w .B a r b a r y  14, tel. 31-49 
G Ł O G Ó W  ul. S ik o rs k ie g o  28, tel. 34-28-44 

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ od  9 .00  do  17.00. ^

Zarząd 
Organizacji Dostaw

Oferujem y m agazyny 
do w ynajęcia 

od 500 do 4000 m2. 
Bocznica kolejowa. 

M ożliwość pełnej obsługi 
oraz spedycji.

Tel. Legnica 276-47

ki ym
jr%

N A J T A N I E J !  S IA T K I  
O G R O D Z E N IO W E
ocynk. od 17.900 zt/ m kw.
(1 rolka 30 m kw. - 537 tys. zt) 
od 1000 m kw. - TRANS. BEZPŁATNY 
SIATKI JEDNO I WIELOKARBOWE 
- BLACHA TRAPEZ., OC I ALM.

(110/169 tys. zł arkusz) 
TRAPEZOWANIE BLACHY 
Drut oc. 2,0-4,0 mm, drut kolcz.

I Producent: „A R S M E T ” St. Kisielin ] 
ul. Pionierów Lubuskich 48 
Tel. / fax: Z. Góra 29-338, 29-709 
zbyt: 29-681, handel: 29-650, 
tbc: 0433381--------- u-101 i

NAJTAŃSZY PAPIER TOALETOWY
2 dniem IS.0t.93, beihileihibitukijgjużod 1.050il/zwoh. Upusty dla biorących za gotówkę 

powyżej 20 mirt-4%, 
po modernizacji na nowej Unii - wysoka jakość 

oferuje
WYTWÓRNIA PAPIERU TOALETOWEGO W BOBROWICACH K/KROSNA ODRZ. 

ponadto oferujemy
- podpaski krajowe i importowane. - torby i papier pakowy, worki,
■watę, waciki! patyczki higieniczne, -gąbki, pumeksy, ściereczki,
- chusteczki higieniane, - serwetki krajowe I importowane,
- pampersy krajowe i importowane, ■ papier śniadaniowy.

Informacje: tel. Bobrowice 1 lub do aodz. 8.00Zielona Góra tel/fax 704-80 
Prowadzimy skup MAKULATUW wcenie 700zl/kg,

__________o przy odbiorze z wytwórni (calosamochodowym) 600zl/kg igm

P R A C A

685-85. 900000000885yg
CHCESZ zarobić —  zadzwoń. Go­

rzów 272-81 wew. 326, po 14.00.
104yo

O SO BY operatywne z telefonem za­
trudnię z Gorzowa i woj. legnic­
kiego. Głogów (070) 33-92-22.

472gl
RESTAURACJA  „F IG A RO " zatrud- 

nbkelnerów, barmanów. Zielona 
Góra al. Wojska Polskiego 114a.

910yg

S P R Z E D A Ż
C EG Łg  rozbiórkową klinkier i pół- 

klinkier oczyszczoną 15 tys. szt. 
oraz taty dachowe, parkiet bukowy 
60 m kw. tanio sprzedam. Lubsko, 
Strzelecka 12. 892ya

D ESKI podłogowe, sezonowane U 
kl. suche- 100.000 zt/ m kw. 
sprzedam. Zielona Góra tel. 
609-54 (po południu).

900000000894yg 
JAM NIKI miniatury, długowłose. Zie­

lona Góra ul. Zachodnia 47/14.
1148zg

KIOSK ,.Witnica” z lokalizacją. Go­
rzów Wlkp. tel. 320-826 po godz. 
16.00. (GN-39) 247pp

MODULATOR TV do Amigi 500, na 
gwarancji —  sprzedam. Lubin tel. 
44-76-23. 80yu

MOTOR inwalidzki DUO sprzedam. 
Zielona Góra ul. Lisia 53/13.

890yg
NAMIOTY, śpiwory, karimaty, osło­

ny przeciwwietrzne, krzesełka, 
stoliki turystyczne. Zielona Gó- 
ra-Jędrzychów, Stokrotkowa 8, 
pon- sob. 9.00-19.00.

900000000774yg 
OKAZJA! Syntezator „YAMAHA , 

DX21, w bardzo dobrym stanie - 
sprzedam. Zielona Góra tel. 
649-65. 243pp

PO KÓ J z kuchnią w Głogowie 
sprzedam lub zamienię na Zieloną 
Górę. Głogów ul. Daszyńskiego

7a/9. 1090zg
STRAGAN handlowy wŁęknicy oka­

zyjnie sprzedam. Zary Pomorska 
36 po 18.00. 158144zt

TANIO sprzedam kredens stołowy.
“  11/2 .Zielona Góra Dworcowa

905yg

M O T O R Y Z A C Y J N E
126 p, 1983, turkus, alternator —  

sprzedam. Krosno Odrzańskie, ul. 
Poznańska 39/13, tel. 145 wew. 
20-17. 912yg

AUDI V8 (1988, pełne wyposażenie) 
- sprzedam, cena 27 tys. marek / 
cło / podatek. Głogów 33-46-91 po 
18.00. 462gl

DEUTSCHAUTO- rjaprawy: WV, 
AUDI, O PEL, FORD i inne zachod­
nie. Diagnostyka silników, blachar- 
stwo, laRiemictwo. Napravyy powy­
padkowe na ubezpieczenia. Świd­
nica k / Zielonej Góry ul. Kosynie­
rów 6, tel. 731-69 w  godz. 
8.00-18.00. 790yg

DO Mazdy 323,1980 r. silnik i skrzy­
nię biegów sprzedam tanio. Go­
rzów tel. 239-48. 103vo 

O KA ZYJN IE sprzedam BM W  316, 
1980 r. poj. 1600 cm sześć., stan
bardzo dobry lub zamienię. Krosno 
Odrz. tel. 638 po 15.00. 908yg 

1991- lo-FIAT 126p 1991 - sprzedam.
gów 34-67-62 po 16.00. 471 gl 

FIĄTA 126 p (1987) sprzeda LOK 
Żagań ul. Bema 15, tel. 24-08.

255pp
FIATA 126 p 1983 październik 

sprzedam. Nowa Sól Grota-Rowe- 
ckiego 6 / 8, tel. 44-16 (ON / 22 / 1).

252pp
FORD transit 2-5D, model 1992, 

blaszak. Zielona Góra, Agrestowa 
4/ 1, 68-006 wieczorem. 1147zg 

JA W Ę  CZ-350 tanio sprzedam.
. Świebodzin tel. 264-30. 257pp 

ZUKA blaszaka sprzedam lub za­
mienię na osobowy. Debert Woj­
ciech, Nowa Sól, ul. Piłsudskiego 
27/8. (N / 21/1) 248pp

L O K A L E
„A G EN C JA  KRAW CZAK’’—  domy,

i B IU R A  O G ŁO SZEŃ  
{" G A Z E T Y  N O W EJ" 
(Z A P R A S Z A JĄ :

■ Zielona Góra, al. Niepodległoicl 22, lel. 710-77 
• Głogów, pl. Tysiąclecia, dworcae PKP, tol. 33-29-11 

I ■ Gorzów, ul. Chrobrego 31, tel. 226-25,271-49 
i ■ Lubin, ul. Wyszyńskiego 10, tel. 42-42-54

A  T A K Ż E :

i "Gorzów, redakcja "Ziemi Gorzowskiej", ul. Pocztowa 3, tel. 285-14
• Legnica, Agencja Reklamy, ul. Wrocławska 65, lel. 54-64-26 
•Międzyrzecz, ul. 30 Stycznia 57A/12, tel. 10-88 w. 256
• Nowa Sól, ul. Moniuszki 3 "Czysta Odra" 

i • Sulichów, ul. Brama Piastowska 1, tel. 27-03 siedziba „Gromady'
•?a.y, ul. Rynek20, tel. 23-63siedziba „Gromady”
•2aty, ul. Rynek 17, tel. 33-13 w. 252, firma 'Ter-Sar
• Wolsztyn, ul. Dąbrowskiego 2, tel. 25-38, Biuro Podróży "Anna'Nowoczesna technika wykonania ogłoszeń Konkurbncyjne ceny.

KURKI
NIOSKI

ls .c .

W Ę G IE L , K O K S
N A  T E L  2 9 - 6 5 0 , 29-681
załadunek i transp. - BEZPŁA T N Y  

(pow. 3 ton na odl. do 15 km) 
M IESZA N K I P A S Z O W E : D, P, T 
Elegancka, trwała.
ŚLUSARKA 
ALUMINIOWA ̂ nmeT
C e n y  f a b r y c z n e
„ARSMET " Stary Kisielin 
ul. Pionierów Lubuskich 48, Tel./fax: 
Ziel. Góra 29-339, 29-709, zbyt: 
29-681, handel: 29-650, tbc: 0433381 

U-101 I I

PRZEDSIĘBIORSTWO ''LUG' 
PHILIPS LIGHT DEALER

D z iś  w s z y s c y  

o $ z c z ę d z a j q  

e n e r g i ę  e l e k t r y c z n g  

N ie  w ie s z  j a k  t o  z r o b i ć  ?  

Z a p r a s z a m y  d o  n a s !  

M Y  P O M Y Ś L IM Y  

Z A  C IE B IE ! !

iw m m  ZAKŁAD OPTYCZNY
w Żarach, ul. Ułańska 3 i 

I tel. 34-67, wew. 10
? : 
I  filia zakładu: Lubin, ul. Sybiraków l 

(dawna 22 Lipca) 
i  *  : 
I  o fe ru je  p e łe n  z a k re s  u s łu g  ; 
I  o d  p o n ie d z ia łk u  d o  p ią tk u  i 
| 1 0 .0 0 -1 7 .0 0  o ra z  z a p rasz a  i 
I  d o  g a b in e tu  o k u lis ty cz n e g o  i 
| 1 4 .3 0 -1 7 .0 0  J
I  *  f  j| Komputerowe badanie wzroku \
I  APLIKACJA SOCZEWEK KONTAKTOWYCH j

mieszkania, budowy, parcele. Zie­
lona Góra, Centrum Biznesu ul. 
Boh. Westerplatte 23, tel. 710-81 
do 87, fax 672-65. 858yg

BOX handlowy w hali targowej 
„Podgórna” wraz z towarem od­
stąpię. Stragan „walizka” , CB RA­
DIO, garaż blaszany na Starówce 
sprzedam. Zielona Góra tel 
66-144 lub 5572. 903y

DO wynajęcia M-4. Zielona Góra te 
28-400. 11403

LUBIN M-4, 64 m kW., spółdzielce 
lokatorskie, parter, wszelkie wyo- 
dy zamienię na podobne do I pifra 
w innym mieście. Listy 59-300.U- 
bin, Norwida 12/1. uubowsIR- 

21 pp
M-4 własnościowe w Sulechove ul. 

Kwiatowa sprzedam. Wiadoiość. 
Łagów tel. 69 do 18.00. I22zg 

M IESZKAN IE 3-pokojowe 48n kw. 
IVp. os. Piastowskie (wieiwiec) 
210 min zł —  sprzedam, ielona 
Góra tel. 609-54 ( po pudniu) 

894yg
NIERUCHOM OŚCI BIURC 
„N O RSESO W IC Z ” GOR3W , 
OBOTRYCKA 8, 271-97,20-31. 
W YN AJEM  „N O RSESO VCZ", 
GORZOW. 238pp
PILN IE poszukuję małegmieszka- 

nia z telefonem. Gzów tel. 
26-088, 27-949, 25-5? do godz. 
16.00. 95yo

ZAM IEN IĘ mieszkanie/łąsnościo- 
we 36 m k w . we Lwów Sl. (pokój 
z kuchnią łazienka, c słoneczne,
I piętro, centrum miaą) na podob­
ne lub większe w Z. w ze. Oferty 
ZG tel. 38-67 lub BtZielona Góra 
dla 881yg.

9000000881yg

Przedsiębiorstwo " LU G " sc 
" PHILIPS LIGHT DEALER - największy dystrybutor 

źródeł światła i systemów oświetleniowych 
na Ziemi Lubuskiej oferuje 

odbiorcom hurtowym i indywidualnym:
- s z e r o k i  w y b ó r  o p r a w  o ś w i e t l e n i o w y c h  m a j g c y c h  

z a s t o s o w a n i e  w  m i e s z k a n i a c h ,

b i u r a c h  i o b i e k t a c h  p r z e m y s ł o w y c h ,

- ż a r ó w k i  g ł ó w n e g o  s z e r e g u

p o  r e w e l a c y j n i e  n i s k i c h  c e n a c h ,

- s z e r o k g  g a m ę  o s p r z ę t u  e l e k t r y c z n e g o ,

'  s u p e r  n o w o c z e s n e ,  e n e r g o o s z c z ę d n e

s y s t e m y  o ś w i e t l e n i o w e ,

- b e z p ł a t n e  p r o j e k t y ,  d o r a d z t w o

w  z a k r e s i e  m o n t a ż u  t y c h  s y s t e m ó w .

S t o $ u j q c  n a s z e  s y s t e m y  o ś w i e t l e n i o w e  
n i e  t y l k o  o s z c z ę d z a s z  p i e n i q d z e ,  

a l e  j u ż  d z i ś  w k r a c z a s z  w  X X I  w i e k .

Zapraszamy 
do naszych placówek 
w Zielonej Górze

- Hurtowni ul. Kręta 7, 
tel./fax 68 - 448, 
tlx 0433305

- Salonu
Oświetleniowego 
ul. Wyszyńskiego 3.

w  ^  v x ' , " v
2Gw

N I E R U H O M O Ś C I
ATRAKCYJNĄ dzixę pod budowę 

stacji paliw wraz dokumentacją 
przy trasie S\ecko-Poznań - 
sprzedam. Ziena Góra tel. 
685-85. 885yg

DOM mieszkalny/raz z zabudowa­
niami piętrowy.o., kanalizacja / 
działka 50 ha. obrzejowice 8, tel. 
31-44-29. 447gl

DOM piętrowyw Zielonej Górze 
sprzedam, w zliczeniu może być 
rozchód. Lesio tel. 20-70-63 po 
godz. 16.00. 835yg

M YŚLIBÓ RZ —  zdecydowanie 
sprzedam n«y dom, wysoki stan­
dard. Biuro, Norsesowicz” Go­
rzów, Oboyska 8 tel. 271-97 
(35gg). 237pp

KONTENERY niemieckie 27 szt. do 
zestawienia w dowolnej powierz­
chni użytkowej— rtiieszkalne i ST, 
c.o., elekt., woda i łazienka sprze­
dam. Gorzów tel. 320-121. 105yo 

N IEM IECKĄ siatkę powlekaną —  
sprzedam. Gorzów Wlkp. tel 
74-821 253pp

PO LE namiotowe nad czystym je­
ziorem - tanie. Głogów (070) 
33-92-22. a 473gl

S K LEP  „R ET R O ” - skup i sprzedaż 
antyków i staroci (monety złote, 
srebrne i inne, medale, biała broń 
zegary, zegarki, porcelena, kufle, 
lampy, żelazka, stare książki, wy­
roby ze srebra, złom złota i srebra 
obrazy, małe meble, figurki, ro- 
gi).Zielona Góra, Boh. Westerplat 
te 32 (wejście od podwórza). Za 
praszamy. 764yę

ne PO STBU S 95, 4724 ZH, 
W O UW  Holandia bezpłatnie koja­
rzy Polki z Holendrami. Przyślij 
swoją ofertę i zdjęcie (jakościowo 
dobre). 60yo

T O W A R Z Y S K I E
A G EN C JA  TOW ARZYSKA całądo­

bę zapewni ci niezapomniane 
przeżycia. Zadzwoń - skuś się, a 
zapomnisz co to smutek. „T l A- 
MO” Zielona Góra tel. 673-63. Pil­
nie zatrudnimy Panie do 35 lat, 
zakwaterowanie zapewnione.

811yg
A G EN C JA  Towarzyska „N icole” po­

leca towarzystwo miłych i bezpru- 
deryjnych Pań i Panów przez całą 
dobę. Zielona Góra tel. 63-230 
Zadzwoń! Zatrudnimy Panie.

864yg

Z G U B Y
W  dniu 22. 06. 93 o godz. 20. 00 

mężczyzna blondyn, lat ok. 45 
skradł rower czamo-różowy KY- 
NAST z ulicy Wrzosowej w Lubinie 
i udał się w kierunku dziatek. Za 
wskazanie nagroda pod nr tel. 
42-41-28. 78yu

’64yg /,

L E K A R S K I E
KRĘGARZ, Dioen 

dó*bóle kręgcśiupajtowy. "korzonki 
nerwowe, nerwicy Głogów, Mic­
kiewicza 53 ((PB), przyjęcia
12.00-17.J0, tel.13-52-25. 3l4yl 

LEKARZ stomatolJ Elżbieta Czap-
lińska-Jujeczko,-ielona Góra, ul. 
Mieszka 14 prz^uje od pon.-pt.
16.00-18.00. 1134zg 

MEDIKROL - P ła tn a  Przychod­
nia. ZG. ul. Sz*ekocińska 5 (od 
Botanicznej) 5.00-18.00, tel. 
55-06. Stomslog 9.00-20.00.

134pp

R O Ż N E
DYSKOTEKOW sprzęt, lasery — 

leasing, wypełzanie na sezon 
letni, „GAMA-DL” Zielona Góra 
tel. 720-08. 1021zg

HURTOWNIA <zieży zaprasza na 
kiermasz letn- sprzedaż detali­
czna. Zielon^óra, Boh. Wester­
platte 11 pok’13 911yg

W CZASY w Wisełce k/ Międzyzdro­
jów O. W. „O leńka” - serdecznie 
zaprasza. Zapisy przyjmujemy 
pod nr tel. 46-51 w. 238 ZG. 106pp

U S Ł U G I
ABY przywieźć towar, osoby, w kra­

ju, za granicą dzwoń cara dobe. 
Głogów (070) 34-74-27, Szprota­
wa 3082. 317yl 

ATEL - serwis RTV, naprawy i prze­
strojenia, czynny 9.00-17.00, w so­
boty 10.00-14.00. Zielona Góra ul. 
Chrobrego 22, tel. 51-18. 795yg 

MONTA2 alarmów w samochodach 
i w budynkach - Zakład elektro­
techniczny. Głogów, Rzemieślni- 
cza 1,.tel. 33-27-96. 312yl 

N AJTANSZE żaluzje oferuje Firma 
„M M ” . Biuro mieści się w Firmie 
„Ram ex” Głogów ui. Budowlanych 
10 tel. 33-27-08. 281 y)

NAPRAW A junkersów, kuchenek i

Głogów:
379gl

M A T R Y M O N I A L N E
AMOR Polskie Biuro Matrymonial-

Kupon na ogłoszenia drobne

i i

L L i i l i i i U J
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Imię. . Dala publikacji. 
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GRUPA: Zaznacz zn ak iem  "z "  grapę

□
□
□

PRACA 
NAUKA 
KUPNO 
SPRZED A Ż 
M OTORYZACYJNE 
LOKALE
NIERUCHOMOŚCI
LEK A RSK IE
RÓŻNE
USŁUGI
MATRYMONIALNE
TOW ARZYSKIE
ZG UBY

FORMA DRUKU CENA
□ PROSTA -20.000 zł
W WYDANIACH MAGAZYNOWYCH (PIĄTEK) 
CENA OGŁOSZENIA WZRASTA0100%
WYCIĘTY Z GAZETY KUPON PROSIMY DOSTARCZYĆ 
DO BIURA OGŁOSZEŃ 'GN LUB ODDZIAŁU REDAKCJI.

!A, 359603-122539-136 

Kupon jest ważny do końca lipca 1993 r.


